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Rok XXVI

Kryzys kredytowy
Stanów Zjednoczonych

Opinja świata, która przed kilku 
¡miesiącami dowiedziała się o załama­
niu gospodarczem Niemiec, a przed nie­
spełna miesiącem poruszona została 
spadkiem funta szter linga, dziś z niepo­
kojem pyta, czy nie przyszła kolej na 
trzecie z rzędu państwo wielkokapitali­
styczne i wielkoprzemysłowe, na Stany 
Zjednoczone.

Szereg wypadków niepokojących u- 
zasadnia obawy, jakie znalazły wyraz 
w pewnern osłabieniu się kursu dolara. 
'A więc od r. 1929, t. j. od chwili pierw­
szego wielkiego krachu na giełdzie no­
wojorskiej, od czego zaczął się świato­
wy kryzys gospodarczy, stosunki eko­
nomiczne w Stanach zaczęły się ukła­
dać coraz mniej pomyślnie. Powstały 
ogromne zapasy towarów, których nie 
można było spieniężyć. Wartość papie­
rów zaczęła spadać. Ceny niektórych 
produktów, np. kauczuku, obniżyły się 
ogromnie. Rozwinęło się bezrobocie, — 
objaw dotąd nieznany w Stanach Zjed­
noczonych.

Kryzys jednak zaostrzył się szczegól­
nie w tym roku. W ciągu ośmiu pierw­
szych miesięcy 1931 r. zbankrutowało 
w Stanach 1668 banków, reprezentują­
cych 1300 miljonów dolarów w depozy­
tach. Świeżo zawiesił wypłaty wielki 
bank w Piladelfji, Country Trust Com­
pany, posiadający siedm filij i repre­
zentujący kapitał 10 miljonów dolarów. 
Powodem zamknięcia banku było wy­
cofanie w ciągu r. 1931 3300 000 dola­
rów depozytów.

Istotnie kryzys amerykański wyraża 
się z największą jaskrawością na odcin­
ku kredytowym. Stany Zjednoczone 
cierpią na inflację kredytową. Normal- 
nem wyjściem z sytuacji powinno było 
być wycofanie pożyczek amerykańskich 
z zagranicy celem zaspokojenia preteu- 
syj drobnych kapitalistów amerykań­
skich, składających oszczędności w ban­
kach. Cóż, kiedy tych pieniędzy wydo­
być nie można. Są one „zamrożone“ w 
gospodarce niemieckiej, która w nieby­
wałych ilościach korzystała ze szczodro­
bliwości amerykańskiej, i w państwach 
Ameryki Południowej, których finanse 
nie są w najlepszym stanie. Ameryka­
nie, którzy uważali się za mędrców w 
dziedzinie finansowej, źle ulokowali 
swe kapitały, choć na wysokie procenty, 
i dziś ponoszą tego konsekwencje.

Dla ratowania banków amerykań­
skich. prezydent Hoover wystąpił z róż­
nymi inicjatywami. Pierwszą było mo- 
ratorjum w sprawie odszkodowań i dłu­
gów wojennych. Prez. Hooverowi wy- 

^wa-ło się, że, zwalniając Niemcy od 
obciążeń reparacyjnych, uratuje, 
^zględnie zabezpieczy prywatne kapi- 
g*' amerykańskie w Niemczech i w 

uropie. Tymczasem stało się inaczej 
nmjatywa Hoovera, przyjęta między in- 
emi z bezkrytycznym zachwytem przez 
o skie koła prorządowe, stała się ha- 

^®m paniki i początkiem krzysu zaufa- 
la Orędzie to uznano za najlepszy do- 

. że w gospodarce światowej jest
oś me w porządku .... -

Hitler i Hugenberg 
gotują się do objęcia władzy

Wielki zjazd opozycji nacjonalistycznej w ISad llarzburg — 
Udział członków b, domów panujących, ciężkiego przemy­

słu i kół agrarnych
Berlin, 12. 10. (PAT). Oradują- 

cy w Harzburgu kongres „opozycji 
narodowej“ (t. j. grup Hitlera i Hugen- 
berga) wzbudza w całych Niemczech 
niezwykłe zainteresowanie. Z nieby- 
wałem napięciem oczekują w kołach 
politycznych wyników konferencji 
między przedstawicielami obozu na­
cjonalistycznego, gotującego się do ge­
neralnej rozprawy o zdobycie władzy 
w Rzeszy i Prusach.

Udział delegatów i gości z całej 
Rzeszy przewyższył najśmielsze ocze­
kiwania organizatorów tej manifesta­
cji. Miasto ozdobione jest sztandara­
mi o barwach monarchistycznych. Na 
ulicach uwijają się umundurowane 
oddziały szturmowe hitlerowców i 
kompanje „Stahlhelmu“, pełniące 
straż honorową. W hotelu, w którym 
zamieszkali przybyli na kongres licz­
ni członkowie b. domów panujących 
w Niemczech, szczególną uwagę zwra­
ca na siebie obecność dwóch synów 
b. cesarza Wilhelma II, książąt: Eitel 
Fryderyka i Augusta Wilhelma pru­
skiego.

Obok HugenbfiTga i Hitlera oraz 
przywódców „Stahlhelmu“ Seldtego i 
Düsterberga zjechali do Harzburga 
leaderzy ciężkiego przemysłu i kół 
agrarnych. Jako reprezentanci b. do­
mu cesarskiego przybyli m. in. były 
minister wojny gen. von Einem, zna­
ny komendant puczu Kappa gen. von 
Lüttwitz oraz generałowie v. Gollwitz, 
Hutier, v. Falkenhausen i admirał 
Trotha. Cały sztab komendantów ar- 
mji niemieckiej z czasów wojny sta­
wił się na wezwanie związków ojczy­
źnianych. Partja Ludowa wydelego­
wała jako przedstawiciela swego gen. 
v. Seeckta. Związki Ojczyźniane re­
prezentuje gen. von der Goltz. Frakcje 
Narodowa - Socjalistyczna i Niemiec­
ko - Narodowa biorą udział w komple­
cie w obradach.

W sobotę wieczorem obradowała 
Frakcja Niemiecko - Narodowa. Hu­
genberg wygłosił przemówienie, w 
którem m. in. podkreślił, że narazie 
nie jest pewnern, czy opozycji narodo­
wej uda się w dniu 13 bm. obalić gabi­
net Brueninga. Niemniej jednak cel 
ten osiągnąć muszą stronnictwa nar 
cjonalistyczne w niedalekim czasie, 
ponieważ rząd Brueninga rozbije się 
o trudności gospodarcze, przed jakie- 
mi Niemcy staną w ciągu miesięcy zi­
mowych.

W niedzielę przed południem od­
bywały się narady między frakcjami. 
Obecni byli przy tem trzej posłowie 
„Landvolku“ oraz delegaci Partji Go­
spodarczej. W wyniku tych narad

Hitler zapowiada decydującą rozprawą z komunizmem
Bad H a r z b u r g, 12. 10. (Teł. wł.). 

Na kongresie „opozycji narodowej“ w 
Harzburgu przemawiali m. in. Hugen­
berg, Hitler, von Welsche, przywódca

Orędzie sytuacji nie naprawiło. Kry­
zys rozwijał się dalej. Wówczas prez. 
Hoover wystąpił w ubiegłym tygodniu 
z nowym planem utworzenia wielkiej 
instytucji kredytowej dla podtrzymania 
upadających banków. Instytucja ta ży­
wo przypomina podobny bank gwaran­
cyjny, który powstał świeżo w Niem­
czech pod wpływem załamania się róż­
nych banków niemieckich. Porównanie 
to nie wpływa na ' wzrost zaufania 
Zwłaszcza, że trudno sobie wyobrazić, 
aby najlepszym sposobem leczenia in­

frakcje: Niemiecko - Narodowa i hitle­
rowska i grupa posłów „Landvolku“ 
uchwaliły zgłosić w Reichstagu wnio­
ski, domagające się wyrażenia rządo­
wi Brueninga votum nieufności, oraz 
wzywające prezydenta Hindenburga 
do rozwiązania parlamentu i rozpisa­
nia nowych wyborów na dzień 8 li­
stopada r. b. W dalszych wnioskach 
frakcje żądać będą cofnięcia ostatnie­
go dekretu prezydenta Rzeszy i wstrzy­
mania zasiłków, udzielanych przez 
rząd skarbowi pruskiemu na utrzy­
manie policji. Wnioski te każda z 
frakcyj zgłosi oddzielnie dla zazna­
czenia swej samodzielności.

W toku obrad podkreślono zgodnie 
gotowość stronnictw „opozycji naro­
dowej“ do dalszej współpracy i konty­
nuowania dotychczasowej taktyki na 
terenie parlamentu.

W posiedzeniu Frakcji Narodowo- 
Socjalistycznej uczestniczył Hitler, 
który w dłuższem przemówieniu za­
znaczył m. in., iż cały obóz narodowo- 
socjalistyczny poprze solidarnie kro­
ki swej reprezentacji parlamentarnej. 
Partja Narodowo - Socjalistyczna dą­
ży do przezwyciężenia przeciwieństw 
klasowych w Niemczech, zapowiada­
jąc bezwzględnie walkę z obozem 
marksistów i bolszewizmem. Narodo- 
wi-Socjaliści nie cofną się przed osta- 
tecznemi konsekwencjami w tej wal­
ce.

Odnośnie do polityki zagranicznej 
Hitler oświadczył, że narodowi so­
cjaliści godzą się, ażeby Niemcy speł­
niły zobowiązania finansowe niepoli­
tyczne, przyjęte na siebie wobec za­
granicy. Niemcy posiadające rząd 
prawdziwie narodowy, będą w stanie 
odzyskać z powrotem poważanie w o- 
pinji zagranicznej i wówczas dopiero 
można będzie nawiązać prawdziwie 
pokojowe stosunki z mocarstwami.

W godzinach popołudniowych frak­
cje zabrały się na wspólną konferen­
cję. B. minister hitlerowski w rzą­
dzie Turyngji dr. Frick zaznaczył, że 
opozycja narodowa zdecydowana jest 
dążyć na drodze legalnej do objęcia 
władzy w Rzeszy. Przedstawiciele 
frakcji hitlerowskiej w sejmie pruskim 
żądali rozszerzenia akcji, podjętej 
przez obóz nacjonalistyczny na Prusy, 
celem obalenia obecnego rządu pru­
skiego.

W godzinach popołudniowych od­
była się w okolicach Harzburga wiel­
ka parada o charakterze wojskowym, 
połączona z mszą połową i defiladą 
oddziałów szturmowych hitlerowców 
i „Stahlhelmu“.

„Stahlhelmu“ Duesterberg, hr. Kalk­
reuth, b. prezydent Banku Rzeszy dr. 
Schacht, Klaas i von der Goltz.

(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej.)

flacji kredytowej było tworzenie nowej 
inflacji kredytów. Ostatni plan Hoove­
ra, jak i podwyższenie stopy dyskonto­
wej w Federal Reserve Bank — co jest 
klasycznym sposobem ratowania zapasu 
złota, stało się hasłem ucieczki od. do­
lara.

Ucieczka ta zaznaczyła się natych­
miast po spadku funta. Rozpoczęły ją 
banki emisyjne państw europejskich i 
południowo - amerykańskich, które po­
spiesznie zaczęły zmieniać swoje rezer­
wy walutowe na złoto, lub franki fran-

cuskie. Za bankami emisyjnemi poszły 
oczywiście inne instytucje, a nawet oso­
by prywatne. W Paryżu dolar spad! o 
13 centimów (z 25,52 fr. na 25,39 fr.), 
czyli do tak zwanego dolnego „gold 
point“, punktu złotego. Po kursie tym 
opłaci się sprowadzać złoto z Ameryki 
do Francji. Za 25.39 fr. każdy bank ame­
rykański może kupić dolara w Paryżu, 
wymienić go w Ameryce na złoto, wy­
wieść to złoto do Francji i otrzymać 
tam za nie ponad 25,39 fr., czyli po od­
ciągnięciu kosztów osięgnąć pewien 
zysk. Słowem, dzieje się obecnie z do­
larem to samo, co niedawno z funtem. 
W ciągu trzech tygodni odpłynęło ze 
Stanów do różnych państw europej­
skich i amerykańskich przeszło 450 mi­
ljonów dolarów netto. W ciągu ubie­
głego tygodnia wpłynęło do samej 
Francji 57 miljonów dolarów w zlocie.

Oczywiście dolar stoi jeszcze mocno. 
Pokrycie jego w złocie wynosi przeszło 
70 proc., ale należy liczyć się z tem, że 
w budżecie amerykańskim zanosi się na 
wielki deficyt i że bilans handlowy Sta- 
nów zaczyna wykazywać niedobory. 
Dla ratowania dziur w budżecie skarb 
Stanów wypuści w najbliższych dniach 
bony krótkoterminowe na sumę 50 mi­
ljonów dolarów, co powiększy poważny, 
już dług bieżący.

Wreszcie trzeba się liczyć z czynni­
kami psychologicznemi. Zachwianie się 
dolara przybiera natychmiast olbrzy^ 
mie rozmiary. Dolar stał się lokatą 
oszczędności na całym niemal świecie. 
Jest go wszędzie pełno. Jeżeli wyjdzie 
z zakamarków, wytworzy się natych­
miast silne naprężenie.

Zresztą samo społeczeństwo amery­
kańskie nie jest w tem wszystkiem bez 
winy. Wychowane w kulcie dolara, w 
obyczajach najbardziej materjalistycz- 
nych, uważające zdobywanie pieniędzy 
za główne zadanie życia, nie umie za­
chować spokoju i odporności wobec 
ciężkich czasów. Przyzwyczajone do 
luksusu i zbytków, wychowane w do­
brobycie, nie umie reagować wobec 
przeciwności losu tak, jak narody, któ­
re znają biedę i nędzę. Wszyscy znaw­
cy Ameryki oddawna pytali, co się sta­
nie z tym społeczeństwem, gdy mu się 
noga powinie? Gzy nie mając w sobie 
wyrobionych moralnych hamulców, ja­
kie daje zwłaszcza katolicyzm i stara 
kultura, zachowa należny spokój i u- 
miar?

Dziś, gdy dopiero ściąga się burza 
nad dolarem, Amerykanin widzi winę 
nie w sobie Jęcz w innych. Jedni uwa­
żają, że winien jest „korytarz pomor­
ski“, będąc „źródłem niepokoju“ w Eu­
ropie i uniemożliwiając Niemcom doj­
ście do równowagi. Inni mówią, że win­
ne jest sknerstwo francuskiego społe­
czeństwa, gromadzącego zapobiegliwie 
złoto i żądającego zapłaty za straty wo­
jenne. Wszyscy twierdzą, że winne są 
zbrojenia Francji i jej sprzymierzeń­
ców, obracające kapitały na cele niepro­
duktywne. Dlatego w umysłowości 
Amerykanina dolar, odszkodowanie, 
rozbrojenie, a nawet Pomorze łączy się 
w jedno zagadnienie. W tym właśnie 
celu, aby nad całością tego zagadnienia 
rozmawiać zaprosił p. Hoover p. Lavala 
do Waszyngtonu. Ale o tem następnym 
razeat
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Kolonizacja polska
w Południowej Ameryce

(Od własnego korespondenta „Kurjera poznańskiego“).

Aktualne
przed konferencją rozbrojeniową

nij Mqntańskich jechać trzeba lasami 
dźiewicznemi. Tubylcy indjańscy są 
bardzo agresywni, to też odkrywcy lub 
podróżni padają ofiarą zatrutych 
strzał i zasadzek. Ostatnio prasa tu­
tejsza doniosła o wymordowaniu całej 
wyprawy, którą do Boliwji wysiało a- 
merykańskie przedsiębiorstwo filmo­
we.

Osadnicy polscy, którzy przybywa­
ją na kolonje w Peru, szybko zdają so­
bie sprawę z stosunków panujących. 
Przekonują się, że nie mają żadnej 
przyszłości i zamyślają o ucieczce. 
Pojedyńcze osoby wybierają się do 
stolicy Peru, Lima. Droga to nadzwy­
czaj uciążliwa, gdyż prowadzi przez 
rzbiety gór wysokich. Uchodźcom 

ciężko unieść worek z żywnością, w 
którą zaopatrzyć się trzeba na dłuższy 
czas. Bez mułów, przyzwyczajonych 
do wspinania się po karkołomnych 
ściężkach, przebycie pasma górzyste­
go wprost jest niemożliwe.

Odwrót pbzez rzekę Ucayali jest od­
cięty, gdyż zwykle brak pieniędzy na 
ząpłacenie podróży, łódką i parowcem. 
Pozostąje jedynie droga do Brazylji, 
która też tworzy rodzaj Golgoty dla u- 
chodźców. Niedawno, donosiła agen­
cja „United Press“ o przybyciu kilku­
dziesięciu rodzin polskich do Brazylji. 
Stan ich był opłakany. Wszyscy byli 
obdarci i wycieńczeni. Zajęło się ni­
mi Poselstwo polskie w Rio de Janei­
ro. Wiadomość powyższą potwierdzi­
ła zresztą Polska Agencja Telegraficz­
na. Są także osadnicy, którzy mimo 
wszystko usiłują zagospodarować się 
na owych działkach w Mantanji Peru­
wiańskiej. Administracja radzi im i 
„dopomaga“, ale sama środki ma o- 
graniczone. Z natury rzeczy kosztow­
ny transport z jednej strony przyczy­
nia się dp podrożenia potrzebnych na­
rzędzi, materjalów itd. a z drugiej 
strony do dewal©ryzowania wyprodu­
kowanych owoców, zboża itd. W tych 
warunkach opadają ręce najwięcej 
wytrwałym i cierpliwym jednostkom.

Stosunki te nie zmienią się w bli- 
przyszłości. Gdyby udało się o- 

siedlić dziesiątki i setki tysięcy osób, 
to wówczas powstałoby środowisko, 
dla którego wartoby było pobudować 
kolei przez Kordiltery lub pogłębić i 
wyczyścić łożysko rzeki Ucayali. In 
westycyj tych nie doczekają się osad­
nicy nasi w Peru.

W dzisiejszych warunkach porów 
nać można osadnictwo w Peru z słyn- 
nem w dziejach narodu naszego „osie- 
dleniem“ na Sybirze. Wprawdzie kli­
mat jest łagodniejszy, lecz przymus 
pobytu jest ten sam. W Syberji czu­
wali żandarmi rosyjscy nad wygnań­
cem polskim, w Peru zaś w roli nie­
ubłaganych dozorców występują nie­
słychane odległości i trudności komu­
nikacyjne. Miałem okazję rozmawia­
nia z księdzem B. i architektem P. O- 
baj stykali się w Limie z ofiarami sy­
stemu kolonizacyjnego p. Warcha- 
łowskiego i Syndykatu, obaj też zgod. 
nie potępiali zgubną akcję tych przed 
siębidrstw.

Kolonizacja w Południowej Ame­
ryce jest konieczna ze względu na 
problem przeludnienia w Polsce, nale­
ży ją tylko zorganizować w innych 
państwach, a nie w Peru lub Brazylji, 
krajach martwych ekonomicznie. 
Wskazuję tu na przykład Austrji, któ­
ra wysłała na zwiady swego b. mini­
stra rolnictwa Thalera. Obywatel ten 
objechał wszystkie republiki Połud­
niowej Ameryki, badał stosunki 
wszechstronnie i orzekł, że najlepie 
nadaje się do kolonizacji masowej Ar­
gentyna. Możeby i rząd polski wysiał 
eksperta rzeczywiście doświadczone­
go, niewiązańego żadnemi względa­
mi. Nie należy bowiem czekać, ■ aż 
najlepsze tereny zajmą osadnicy in­
nych narodowości, nie należy też po­
zwolić, by w Peru marnował się kapi­
tał polskich osadników bez żadnego 
pożytku.

Tyle o kolonizacji polskiej w Peru. 
Przyszłym razem napiszę o koloniza­
cji w brazylijskim Stanie „Espiratu 
Santo“.

Buenos Aires, w październiku. 
W prasie nasyłanej nam z kraju, 

bardzo często spotkać można wzmian­
ki o polskiej akcji kolonizacyjnej w 
Południowej Ameryce. Z jednej stro­
ny potępia się w czambuł inicjatorów 
tego przedsięwzięcia a z drugiej stro­
ny wynosi się pod niebiosa polskich 
Krysztofów Kolumbów, którzy odkry­
li nowe drogi dla wychodźtwa w Po­
łudniowej Ameryce.

Sam jestem zwolennikiem tezy, że 
emigrantów polskich skierować nale­
ży na ziemię, którą każdy Polak uwa­
ża jako swój żywioł i którą kocha in­
tuicyjnie. Faktem też przez nikogo 
niezaprzeczonym jest, że obywatele 
polscy, przybywający do Południowej 
Ameryki masowo, zmuszeni będę, o- 
siedlać się na roli, gdyż w miastach 
istnieje przeludnienie. Należy im więc 
stworzyć znośne warunki bytowania, 
by mogli uniknąć rozczarowania oraz 
straty kapitału i własnej pracy.

W Południowej Ameryce istnieją 
dwa środowiska, w których rozpoczę­
to akcję osiedlania polskich wychodź­
ców. Są to kolonje w Montanji Peru- 
wjańskiej i kolonja „Orzeł Biały“ w 
brazylijskim Stanie „Espíritu Santo".

Otóż akcję tę uważać należy za 
chybioną ze względu na nieznajomość 
warunków, w jakich kolonizację ma­
sową się rozpoczęło. Nic to, że pewne 
organy umieszczają urywki z listów, 
które są pisane przez „zadowolonych“ 
rzekomo kolonistów! naga prayvdá, 
wygląda inaczej!

Mamy tu w Buenos Aires wiado­
mości źródłowe od wychodźców, któ­
rzy zbiegli tak z Montanji Peruwiań­
skiej jak i z „Orła Białego“ w Brazy- 
lji. Znamy zresztą z własnego do­
świadczenia machinacje różnych firm 
kolonizatorskich, które złote góry o- 
biecują łatwowiernym wychodźcom. 
Mamy tutaj takie tereny dziewicze a 
przytem urodzajne. Ziemie te atoli 
nie przedstawiają żadnej wartości re­
alnej. Wielkie odległości czynią ilu- 
zorycznemi wysiłki osadników. Pro­
dukty ich nie znajdują nabywców, 
gdyż drogie transporty do centr kon­
sumpcyjnych uniemożliwiają racjo­
nalną gospodarkę.

W dziwnem też świetle przedstawia 
się rola oficjalnych przedstawicieli 
Urzędu Emigracyjnego w Warszawie. 
Panowie Michał Pankiewicz i Lepecki 
osobiście zwiedzali tereny, przezna­
czone pod kolonizację w Peru i Bra- 
zylji. Mogli pomylić się co do ich re­
alnej wartości, mogli nie zdawać sobie 
sprawy, że Południowa Ameryka to 
nie Polska ani Europa. Trwać atoli w 
błędzie swoim i posyłać wychodźców 
polskich na. zgubę i stracenie, to już 
przekracza granice. Zgubne następ­
stwa ich akcji „pionierskiej“ są zbyt 
widoczne. Trudno je ukryć, skoro 
zbiedzeni i zrozpaczeni uchodźcy prze­
czą pięknie brzmiącym frazesom u- 
rzędowych kolonizatorów polskich.

W Mantanji Peruwiańskiej rozpo­
częły równocześnie swoją działalność 
osadniczą dwa przedsiębiorstwa pol­
skie, firma Warchalowski i Syndykat 
Kolonizacyjny z siedzibą w Lwowie. 
Tereny ich są bezsprzecznie bardzo u- 
rodzajne nadające się, pomiędzy inne- 
mi, do produkowania kauczuku. Kii 
mat jest względnie korzystny, Euro­
pejczycy wytrzymują go z powodze 
niem. Osadnicy otrzymują swoje dział 
ki darmo pod warunkiem, że wykar- 
czują na nich lasy niebotyczne.

Kandydatom, chętnym do wyjazdu 
w Polsce, opowiada się, że zbyt swoich 
produktów mają zapewniony, gdyż 
wszystko kupuje Administracja Kolo- 
nji. Zalety takie nie mogą nie zrobić 
wrażenia na włościanych polskich 
którzy posiadanie własnego boru u- 
ważają za nader pożyteczną okolicz 
ność a darowanie całej parceli przy 
pisują wspaniałomyślności koloniza­
torów. Mimo wrodzonej podejrzliwo­
ści wykupują zatem kartę okrętową i 
jadą morzem ku mlekiem i miodem 
płynącej ziemi peruwiańskiej.

Statki transatlantyckie dochodzą 
do portu Iquitos. Tu przesiąść się 
trzeba na małe parowce rzeczne, które 
dowożą pasażerów do tartaku. Stąd 
komunikacja do Kolonij Montańskich 
odbywa się już łódkami.

Połączenie z Brazylją jest bliższe, 
lecz mniej dogodne. Droga prowadzi 
częściowo przez dzikie lasy, w których 
pełno Indjan, drapieżników i padal- 
ców.

Komunikacja z Boliwją jest jeszcze 
niebezpieczniejszą. Z Cusco do Kolo-

Konferencja rozbrojeniowa, zwoła­
na na luty 1932, jest już bliska. Po­
czucie, że nie wszystko jest tu w po­
rządku, i że rozbrojenia domagają się 
także i tacy, którzy jutro po niem chcą 
napaść innych, jest wcale szerokie. 
Odbywa się tu, obok dążeń uzasadnio­
nych, nieczysta gra przeciwników po­
koju, którzy chcą poprostu, aby wy­
godniej im było napaść na rozbrojo­
nych.

Z całą otwartością przedstawia ten 
stan rzeczy w swej głośnej książce 
„Morgen wieder Krieg“ p Ludwik 
Bauer, pisarz z niemieckiej części 
Szwajcarji:

W Niemczech nie wolno poprostu 
wypowiedzieć tej rzeczy, która sama 
przez się jest zrozumiałą, że niepo­
dobna równocześnie żądać rozbroje­
nia i rewizji traktatów i granic, bo jest 
się w tym wypadku uważanym za 
zdrajcę lub wroga Niemiec. Psychoza 
której obecnie w Niemczech uległy 
miljony ludzi przez sugestję tłumną i 
zatrucie myśli, jest całkowita. Dopro­
wadza ona do tego, że chce Się udo 
wadniać Francuzom czy Belgom, któ­
rym Niemcy wydały wojnę w r. 1914, 
że to oni napadli na Niemcy, a równo 
cześnie tymsamym tchem mówić 
dwie rzeczy: po pierwsze, że Niemcy 
już spełniły traktatowe i nie będą pła­
ciły nadal odszkodowań oraz odbiorą 
zwycięzcom to, czego pragną, powtóre 
zaś, że zwycięzcy mają obowiązek 
przedtem się rozbroić, oczywiście aby 
Niemcy wygodnie i bez niebezpieczeń­
stwa (bequem und gefahrlos) mogły 
sobie wyrewidować to, czego im się 
chce. Znaczy to, że dla Niemiec trak­
tat, nie jest obowiązujący, ale dla zwy­
cięzców np. wzmianki o rozbrojeniu 
są obowiązujące i to w niedorzecznej 
wykładni niemieckiej. Oto w krótko­
ści wszystko, co w Niemczech nazywa 
się polityką i co jest programem 
wszystkich stronnictw, a jeśli się tego 
nie uznaje, muszą Niemcy rozwalić Li­
gę Narodów i szukać sojuszników do 
zniszczenia świata.

Wypadki w Anglji i na dalekim Wschodzie
a Włochy i Polska

(Gd własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
R z y m, 9 paździ ernika.

Zdarzenia w Ąnglji oraz na Dalekim 
Wschodzie wypadły nie w porę dla 
programu polityki włoskiej i ostatnich 
jej posunięć. Nie dlziw więc, że wzbu­
dziły tu pewne zaniepokojenie. Wło­
chy życzą sobie, by Anglja jak najprę­
dzej uporała się z kłopotami i kryzy­
sem wewnętrznym i podjęła funkcję 
równoważnika w polityce europejskiej, 
której w óbecnem położeniu nie może 
pełnić z całą swobodą.

Prasa włoska ocenia pesymistycznie 
zarówno ostatnie rozruchy robotnicze, 
jak zwłaszcza niedyscyplinę floty an­
gielskiej i uważa „brak wszelkiego pro­
testu i reakcji ze strony opinji publicz­
nej przeciwko marynarzom za objaw 
nader ujemny“. Nie mniej poddają 
Włosi krytyce postępowanie klas kieru­
jących angielskich, które nie wiedzą, 
jak się zachować w obecnem groźnem 
położeniu. Najwięcej jednak uderzają­
cym jest, zdaniem sfer tutejszych, sto­
sunek dominjów angielskich do macie­
rzy. Żaden glos otuchy i solidarności 
stamtąd nie doszedł. A natomiast ja­
skrawo na tle tego znaczącego milcze­
nia dominjów rozbrzmiewa w stolicy 
imperjum głos Gandhiego. który nie 
jest głosem solidarności i zjednoczenia, 
ale wręcz przeciwnie głosem negacji i 
rozkładu. ,

Co do wypadków na Dalekim Wscho­
dzie, to te zbiegły się dokładnie z wnio­
skiem o moratorjum w kwestji zbrojeń, 
postawionym przez ministra Grandiego 
w Genewie i bronionym do ostatka 
przez delegację włoską. Wiadomo, że 
wynikiem długiej dyskusji w tej spra­
wie. a zarazem kompromisu jest rezolu­
cja komisji rozbrojeniowej Ligi, w myśl

Stronnictwo Narodowe
Kolo jeżyckie

Zebranie odbędzie się we wtorek, dn. 13 hm. o godzinie 20-tej w lokalu 
Tomikowskiego.

Na porządku obrad referat polityczny oraz inne, ważne spraWy.
O liczny udział członków, zwłaszcza pp. mężów zaufania, prosi.

ZARZĄD.

Niemieckie żądanie rozbrojenia 
schlebia oczywiście uproszczonemu 
sposobowi myślenia, odpowiada naj­
głębszemu i tak zrozumiałemu pra­
gnieniu pokoju wszystkich ludzi i dla­
tego jest ono zarówno niebezpieczne 
jak skuteczne.

Gdy jednak Niemcy wzbraniają się 
dać wzamian za rozbrojenie tę cenę, 
która nazywa się bezpieczeństwem, 
czyli poręczaniem pokoju i wyrzecze­
niem się rewizji, sami stają się naj­
większą przeszkodą rozbrojenia. Wią- 
żą oni logicznie swe żądanie rewizji z 
żądaniem rozbrojenia... innych. Ale 
jest to logika napastnika.

Póki bowiem inni są silni, mogą 
może temu przeszkodzić, by Niemcy 
rzuciły się na swych sąsiadów, by u- 
sunęły t. zw. sezonowe państwo Pol­
ski, by okrążyły Czechosłowację, by 
utworzyły poprzez Austrję swą Mittel- 
europę, a mając przygniatającą prze­
wagę, wymusiły jeszcze i dalsze rze­
czy, których pożądają także od Fran­
cji czy Belgji. Trzeba zatem prz-ede- 
wszystkiem na zagrożone państwa na­
ciskać żądaniem rozbrojenia. Anglja 
uważa się narazie za niezagrożoną i 
gotową do płacenia Niemcom z cu­
dzej kieszeni: czemużby im nie dać 
Austrji albo polskich czy czeskich ob­
szarów? Włochy czekają na chwilę, 
gdy nie będzie wojska francuskiego, 
które mogłoby im, przeszkodzić w za­
kładaniu imperjum. Wtedy Francja 
stać będzie wobec przewagi 100 miljo- 
nów ludności Niemiec i Włoch, Polska 
będzie wzięta w obcęgi Sowietów i 
Niemiec, wszelki opór będzie bez wi­
doków. Rachunek jest prosty i plan 
przejrzysty, jak woda. Potwornością 
jest tylko, że do tego wszystkiego u- 
żywa się powoływań na myśl, pokoju 
i na Ligę Narodów, oraz mobilizuje się 
pacyfistów wszystkich krajów świata“.

Tę właśnie przejrzystą grę będzie 
musiała odsłonić Konferencja Rozbro­
jeniowa i nie dać się jej rozwinąć.

której Rada Ligi zwróciła się do rządów, 
by przed 1 listopada odpowiedziały, czy 
są gotowe przyjąć zawieszenie zbrojeń 
natychmiast na okres jednego roku. — 
Prasa wioska obwinia i krytykuje bar­
dzo ostro Francję z powodu opozycji w 
czasie pomienionej dyskusji, a obok 
Francji „jej satelitę“ — Polskę.

A jednak trudno o dobitniejszy ko­
mentarz do wniosku włoskiego i do ca­
łej dyskusji, jak właśnie wypadki na 
Dalekim Wschodzie. W ich świetle 
szczególnie Polska powinnaby zasługi­
wać na inną ocenę. Ale jeżeli jest ina­
czej, jeśli nie widać zrozumienia dla 
naszego położenia w organach opinji 
wielu krajów, to przyczyną tego jest w 
niemałej mierze fakt braku z polskiej 
strony akcji dyplomatycznej i propa­
gandowej na arenie międzynarodowej. 
Stwierdzili to korespondenci niezawi­
słych pism polskich z Genewy.

Konjunktura międzynarodowa ukła­
da się dla nas pomyślnie. Ale i ten ka­
pitał zaprzepaści się, siedząc z założo- 
nemi rękoma i w tajemniczem, pokry- 
wającem pustkę milczeniu.

Zainteresowanie włoskich kół poli­
tycznych przeniosło się teraz na zapo­
wiedzianą podróż Lavala do Waszyngto­
nu, Stany Zjednoczone potrzebują dziś 
porozumienia się z Francją więcej jak 
kiedykolwiek, i to nie tylko ze względu 
na swe olbrzymie wkłady i kredyty w 
Niemczech, ale bodaj jeszcze więcej z u- 
wagi na to, co się dzieje na Dalekim 
Wschodzie, a co jest dopiero począt­
kiem. Zaangażowany tam jest nietyl- 
ko kapitał amerykański, ale coś waż­
niejszego, bo polityka Stanów Zjedno­
czonych. S M

Grandi jedzie do Ameryki
Rzym, 12. 10. (PAT). W zwięzlfU 

z nowemi inicjatywami Stan. Zjedno­
czonych w sprawie zwalczania kryzy* 
su ekonomicznego min. Grandi wy­
jeżdża w końcu października do Wa­
szyngtonu. Decyzja w tej mierze za­
paść miała wczoraj bezpośrednio P^ 
nadejściu odpowiedniego oficjalnego 
¡»proszenia z Białego Domu,
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Hitler i Hugenberg 
gotują się do objęcia władzy

(Ciąg dalszy ze strony t-szej)
W czasie kongresu odbyło się po­

siedzenie Frakcji Narodowo - Socjali­
stycznej. na którem Hitler domagał się 
oddania władzy opozycji. Zaraz potem 
odbyło się wspólne posiedzenie przed­
stawicieli grupy Hugenberga i partji 
hitlerowskiej w Reichstagu, sejmie 
pruskim i sejmie brunświckim. W wy­
głoszonej tam mowie Hitler oświadczył 
m. in.:

„Żyjemy w czasie, w którym może­
my zginąć wraz z dzisiejszym naro­
dem niemieckim. Znam „piękną“ 
myśl tej treści: musimy w Genewie 
ulec, ponieważ w domu nie posiada­
my siły, nie możemy rozwijać siły 
narodowej, ponieważ w przeciwnym 
razie nie będziemy mogli prowadzić 
polityki porozumienia! A przecież 
idziemy ku czasom, które zgładzą z 
powierzchni narody, wykazujące taką 
słabość w reprezentowaniu swej egzy­
stencji zagranicą.

„Nikt — mówił dalej Hitler — nie 
pragnie pokoju więcej od nas. Nikt 
nie może uważać wojny za coś okrop 
niejszego, niż my. którzy ją przeżyli­
śmy. Jestem jednak przekonany, że 
w twardem współzawodnictwie intere­
sy świata nawzajem się krzyżują. Ża­
den naród nie chce zrezygnować z 
rzucenia na szalę swej siły. Żaden 
mąż stanu nie może utrzymać pokoju

Ciężki prsemygl
Berlin, 12. 10. (PAT). „Frankfur­

ter Ztg.“ ogłasza rewelacyjne szczegó­
ły o zakulisowych planach ciężkiego 
przemysłu niemieckiego. Przedsta­
wiciele tego przemysłu, zgrupowani 
w Partji Ludowej, zwrócił się w ostat­
nich dniach do kanclerza Briininga 
obiecując mu poparcie nowego rządu mysłu.

Sensacyjne wystąpienie dr. Schachte
Berlin, 12. 10. (PAT). Dziennik 

,,12 Uhr Blatt“ donosi, że b. prezes 
Banku . Rzeszy dr. Schacht, którego 
wystąpienie na kongresie „opozycji 
narodowej“ w Harzburgu wywołało 
powszechne zdumienie, wyjechał 
wczoraj jeszcze zagranicę do Meranu. 
Oskarżenie skierowane przez dr. 
Schachta przeciwko Bankowi Rzeszy

Kontrakcja rządu Bruninya i związków zawodowych
Berlin, 12. 10. (PAT). Na podsta­

wie ostatniego dekretu prezydenta 
Rzeszy prezydjum policji berlińskiej 
zarządziło w sobotę zamknięcie szere­
gu budynków, w których znajdują się 
koszary t zw. oddziałów szturmowych 
partji hitlerowskiej. Wydane zostało 
równocześnie ostre zarządzenie w spra­
wie wcześniejszego zamykania loka­
lów publicznych, będących punktami 
sbornemi elementów radykalnych.

Organ berlińskich hitlerowców „Na-

W r. 1931 wy wędrowało ze Stanów Zjedn. 
złota za pół miłjarda dolarów

Nowy Jork, 12. 10. (PAT.) Od 
końca września wywieziono ze Stanów 
¿Jednoczonych zgórą 145 milj. dola- 

w złocie, głównie do Francji. In­
ne 85 milj. były zarezerwowane dla

Obrady w Bazylei
Ba?y,ea, 12. 10. (PAT). Wczorajsze 

«pranie dyrektorów głównych banków e- 
isyjnych, odbywające się pod przewod- 
ctwem Garracha trwało 4 godziny. Bur- 
|88 omówił położenie finansowe Stanów 
jednoczonych oraz przedstawił działania 

T>PLE?rac,i. kredytowej. Burgess wyraził 
Ł «Konanie, że jedynie porozumienie

wszystkich potęg finansowych mogłoby u- 
możliwić wyjście z poważnej sytuacji. Na­
stępnie Burgess wysunął wobec swoich ko­
legów pewne propozycje, co do których za­
chowane jest bezwzględne milczenie. W 
końcu rozważał sprawę terminów płatności 
kredytów udzielonych Niemcom i Austrjł.

Pogrzeb ofiar katastrofy w Gdyni
- Gd y n 1 a> 12- 10- (Tel. wł.). Dzisiaj 
przedpołudniem odbył się tutaj uro- 

Jsiy pogrzeb ofiar katastrofy, która 
aniu 8 b. m. nawiedziła Gdynię. 

gor!7°Qnal>oźeństw^e żalobnem, które o 
9 J’an'° odprawiono w kościele 

1pm„,w- Serca Jezusowego przy ul. Bo- 
r,Wa ,brobrego, kondukt, prowadzo­

no 7 uf ks- dukana Roszczynialskie- 
witnn-,-• ejbeu>wa, ruszył na cmentarz 
łam- nski’ gdzie nad otwartemi mogi- 
ski 1,?,rzemawiał ks. proboszcz Turzyń- 
Puhii/ Pogrzebie wzięły udział tłumy 
głów znosci’ które oblicza się na 6 tys.

Pawmy - ,t.rumny ze zwłokami rodziny 
fcioła » 1Cl1 przetransportowano z ko-
^'zełożen^y0?“1 do kostnicy’ sk$d P° 

tr«iu do xuei&ioíwyeh tjruEaióa

przez zejście na poziom bezbronności. 
Dlatego od reszty świata nie domaga­
my się niczego, jak tylko uznania nas 
za naród równouprawniony, wiemy 
jednak także, że równouprawnienie 
to wywalczone zostanie nie w Gene­
wie, lecz w krajach niemieckich.

„W Niemczech — mówił Hitler — 
musi panować albo nacjonalizm, albo 
komunizm. Musi się rozpocząć w 
Niemczech walka o każdą duszę, o 
każdego człowieka. Jeśli przeciwnik 
przeciwstawia sile ducha terror, to i 
my nie możemy z tego zrezygnować. 
Prędzej być może, niż przeczuwamy, 
Przyjdzie czas, kiedy całkiem legalnie 
staniemy do decydującej rozprawy. 
Jest rzeczą dającą się pomyśleć, że 
Niemcy mogłyby być rządzone przez 
komunistów, jest pewnem, że mogą 
być rządzone przez nacjonalistów, na­
tomiast nie mogą istnieć Niemcy, któ­
rych połowa jest komunistyczna, a 
druga połowa nacjonalistyczna. Tutaj 
.musi się dokonać rozstrzygnięcie — 
i to jest największe zadanie, jakie 
czas postawił przed nami. Dziś mu­
simy wyjść poza negatywne wypełnia­
nie obowiązków obywatelskich j pójść 
do walki czynnej. Ńa to jesteśmy zde­
cydowani“.

Mowa Hitlera została przyjęta hu­
raganem oklasków. Odbyło się potem 
nabożeństwo połowę.
dąży do inflacji?
Rzeszy, o ile zgodzi się na ich projekt, 
zmierzający do wywołania nowej in­
flacji w Niemczech. Kanclerz Bru- 
ning odrzucił tę propozycję. Jako do­
wód prawdziwości swego twierdzenia, 
dziennik ogłasza list otwarty do jedne­
go z przedstawicieli ciężkiego prze-

uważane jest za zdradę stanu. Przez 
swój wyjazd dr. Schacht chciał unik­
nąć aresztowania. O wrażeniu, jakie 
wywołały zarzuty dr. Schachta, świad­
czy pospiech, z jakim ogłoszono wczo­
raj komunikat przez biuro Wolffa, 
odpierający twierdzenia b. przezesa 
Banku Rzeszy.

tiońalpost“ zawieszony został na okres 
2 tygodni.

. Berlin, 12. 10. (Tęl. wł.). Ogólny 
niemiecki związek związków zawodo­
wych komunikuje, że zarządy związ­
ków zawodowych wszystkich kierun­
ków zeszły się dziś na wspólną konfe­
rencję, na której omawiano niebezpie­
czeństwa, jakie powstają na skutek 
planów zamachowych prawicy dla poli­
tyki socjalnej i zarobkowej. Narady są 
kontynuowane.

centralnych banków zagranicznych. 
W roku 1931 Stany Zjednoczone stra­
ciły około pół miłjarda dolarów w zło­
cie. Przewidywane są dalsze ekspedy­
cje złota.

eksportowane będą o godz. 18 na po­
ciąg do Warszawy, gdzie będą pocho­
wane w rodzinnym grobie.

Na cmentarzu w Witominie złożono 
8 zwłok: śp. Olimpji, Ireny i Władysła­
wy Berezowskich, Stefanji Lityńskiej, 
Heleny Rybarczyk i trojga dzieci: Da­
nusi Łabuciównej, Jacusia Drozdow­
skiego i Jerzyka Olgbranda. S. B.

Piłsudski wyjechał do Rumunji.
Warszawa, 12. 10. (Tel. wł.). — 

W niedzielę o godz. 14.55 Piłsudski wy­
jechał do Rumunji na odpoczynek, któ­
ry ma trwać kilka dni. Prawdopodo­
bnie spędzi on ten czas w Constanzy.

Podobno Piteudskj wyraził życzaoie

wyjazdu na dłuższy czas na południe, f 
np. do Egiptu.

Demonstracje w Londynie.
Londyn, 12.10. (Tel wł.). Wczoraj 

odbyły się w Londynie wielkie demon­
stracje robotnicze, skierowane przeciw 
zamierzonej obniżce płac. Demonstra^ 
eje niemal wszędzie miały przebieg 
spokojny.

Stłumiony bunt komunistyczny 
w Hiszpanii

Cordoba, 12. 10 (PAT.) W so­
botę wieczorem wojska rządowe roz­
poczęły działania przeciwko komu li­
stom, którzy okopali się w okolicach 
Villa Nueva i Cordoby W ciągu nocy 
grupy komunistów, otoczone przez 
wojska rządowe, cofnęły się do Villa 
Nueva i poddały się. Oddziały te nie 
posiadały żadnej broni. Drobne grupy 
komunistów krążą jeszcze rozproszo­
ne w okolicach miasta, bunt należy 
jednak uważać za stłumiony.
Chiny domagają się ewakuacji MandżurJL

Tokio, 12. 9. (PAT) Agencja Reutera 
dowiaduje się, że rząd japoński otrzymał 
od rządu nankińskiego memorjal, domaga­
jący się usunięcia wojsk japońskich z oko­
lic, przez które przechodzi kolej, w przecią­
gu tygodnia. Podobno w ostatnich dniach 
między ministrem pełnomocnym Chin w 
Tokio a japońskim ministrem spraw zagra­
nicznych toczyły się w tej sprawie rokowa­
nia. Przywódca ruchu mandżurskiego 
Czang - Sue - Liang miał zapewnić utrzy­
manie spokoju i porządku w Mandżurji, po 
ustąpieniu Japończyków. Ponieważ roko­
wania posuwały się naprzód bardzo wolno, 
rząd nankiński wystosował memorjal, w 
celu przyśpieszenia akcji.

—- - - . __________

Newy gmach szkolny
Dziś o godz. 11 odbyła się uroczystość 

poświęcenia i otwarcia nowego gmachu 
szkolnego prywatnego żeńskiego semina­
rium nauczycielskiego im. J. Słowackiego 
na Łazarzu.

Uroczystość, która zgromadziła wielu 
przedstawicieli duchowieństwa, władz, na­
uczycielstwa oraz gości, odbyła się w pięk­
nie przybranej auli gimn. Adama Mickie­
wicza i rozpoczęła się odśpiewaniem „My 
chcemy Boga“ w układzie Feliksa Nowo­
wiejskiego oraz poloneza z „Hrabiny“ Mo­
niuszki. Śpiewy wykonał chór uczenie se­
minarium im Słowackiego pod dyrekcją 
prof. K. Broniewskiego. Następnie w ser­
decznych słowach przemówił ks. dyr. Pio­
trowski.

Po odegraniu przez orkiestrę gimnazjum 
Adama Mickiewicza uwertury Beethovena 
p. t. „Egmont“ zabrał głos J. E. ks. Prymas, 
życząc serdecznie kierownictwu nowej 
szkoły powodzenia i rozwoju. W dalszym 
ciągu przemawiali liczni przedstawiciele 
władz i organizacyj, poczem nastąpiło 
wspólne zwiedzenie pięknego gmachu, u- 
rządzonego według najnowszych wyma 
gów techniki.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, dnia 12. 10. 1931

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: w obliczeniu ćwierć 

litrowego gęstościomierza: 1) żyta 71,3 kg 
(121 f. w. h.), 2) pszenicy 74,8 kg. (127,1 f. 
W: h.), 3) jęczmienia a) 64 kg. do 66 kg., b) 
68 kg., 4) owsa 43,55 kg. (74,1 f. w. h.).

„Ceny tranzakcyjne“
Zyto 15 tonn par. Poznań . . . 22.25
Zyto 30 tonn par. Poznań . » » 22.35
Żyto 165 tonn par. Poznań . . . 22.50

Usposobienie spokojne.
Pszenica 15 tonn par. Poznań . 20.75

Usposobienie spokojne
Ceny orjentacyjne

Pszenica . ........................... 19.50— 20.50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień a) 64—66 kg. . . 19.50— 20.50 
Jęczmień b) 68 kg. ... . 21.00— 22.60

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . . 24.50— 25.50

Usposobienie spokojne.
Owies 20.25— 2125

Usposobienie stałe.
Mąka żytnia 65% wł. work. 33.00— 34.00 

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wł. work. 31.50— 33,50 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie........................... 12.75— 13.50
Otręby pszenne ..... 1L75- 12.76
Otręby pszenne (grube) . . 12.75— 13.78
Rzepak 29.00— 30.00
Groch Victoria . 8 s 21.00— 24.00 
Groch Folgera . . , , 5 . 23.00— 25.00 
Ziemniaki jadalne .... 2.80— 3.00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 15 tonn, pszenicy 15 tonn.
Ziemniaki w gatunkach specjalnych 

powyżej notowania.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.84 yy Gdańsku km ■ Warszawę
UU&A - —- *

Kurs marki niem. 1 gnid. gd. Bank Pol-. 
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach do 208.45 zł., gotów­
ką — zł„ za 100 guld. gd. w dewizach 173.51 
do 173.77 zł., gotówką 173.17 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, dnia 12. 10. 1931.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało ten­
dencję utrzymaną. Kursy były naogół 
utrzymane, obroty średnie.

Z pap. procent, płacono w dalszym 
ciągu za 5% poż. konwers. 40%, również 
płacono za 8% oblig. m. Poznania z 1926 
i 27 r. po 92%. Z pap. lokacyjnych P. Z. 
K. robiono tranzakcje 4% listami zast. po 
26.— oraz 6% listami żytniemi po wyż­
szym kursie 13.25—13.—, 8% listy dolarowe 
(stare) ofiarowano po 80% bez obrotu.

Akcje bankowe wzgl. przemysłowe bez 
notowania Ofiarowano jedynie Bk. Pol­
ski po 109.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie). 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjna 40.—% P.
8% obligacje miasta Poznania z 1926 r.

92.—% P.
8% obligacje miasta Poznania z 1927 r. 

92.—% P.
4% listy zast. konw Pozn. Ziem Kredyt. 

26.-% +
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn Ziem. Kredytowego 
13.25—13.— +
Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12. 10. 1931.

Waluty Gotówka
Dolarjr St. 

kup.: 8,87.
Zjedn. tr.: 8,89;

Dewizy:

sp.: 8,91;

trans. sprzed. kup.
Holandja 362.50 362.40 361.60
Londyn 34.50 34.59 34.41
Nowy Jork

czeki 8.92 8.94 8.90
Nowy Jork

kabel 8.926 8.946 8.906
Paryż 35.17 35.26 35,08
Praga 26.42 26.48 26.36
Szwajcaria 176.10 175 53 174.67
Berlin 210.00

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościówe i obligacje:

4% poż inwest. . . . . , 79,60 78.50
3% poż. bud. . 8 . , . 31.50 31.00
5% poż. konw. ..... 41.25

Akcje w złotych:
Bank Polski.......................... „ 0.00—110.00
W. T. Węgla ...... 0.00— 17.00
Lilpop ......... 0.00— 12.75

Tendencja utrzymana.
Komentarz.

Dla papierów państwowych i listów za­
stawnych tendencja niejednolita, dla 
akcyj utrzymana, Bank Polski, Węgiel i 
Lilpop utrzymane.

PŁ90Y HOLME
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 12. 10. 1931

Pszenica march. 75—76 kg. 214,00—217,00 
Porosłe i słabe ziarno w wyjątkach do­

puszczone.
Tendencja bardzo mocna.

Pastewna pszenica march.
70—71 kg........................... 193.00—196.00
Tendencja bardzo mocna.

Jara pszenica march. 78 do
79 kg. . ...........................  217.00—220.00
Tendencja bardzo mocna.

Zyto march. 72—73 kg. . . 184.00—186.00 
i dalej fr wagon Berlin kup. 0.00—196.00

Tendencja przy natychm. za. stała przy 
term, dostaw, bardzo mocna.
Jęczmień ........ 159.00—173.00

Tendencja stała.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy .................. .... . 151.00—158.00
Tendencja stała.

Owies march. ....... 141.00—149.00
Tendencja mocna.

Mąka pszenna . . . s 27.25—32.00
Tendencja utrzymana.

Mąka żytnia 70% .... 26.25—29.00
Lepsze gatunki powyżej notowań.

Tendencja mocniejsza.
Ospa pszenna...................... 10.20—10.40

Tendencja bez obrotów.
Ospa żytnia 9.15- 940

Tendencja cicha.
Groch Victoria ...... 20.00—27.00
Makuchy lniane.................. 13.20—13.40
Makuchy arachid. 50% loco

Hamburg........................... 0.00—11.30
Mączka arachid. 50% loco

Hamburg........................... 0.00—11.40
Wytłoki suche paryt. Berlin 6.00— 6.10
Śrót soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg. 0.00—11.C0
Srót soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin. 0.00—11.60
Ziemniaki jadalne białe . . 1.20— 1.40
Ziemniaki jadalne czerwone 1.40— 1.60
Ziemniaki jad. żółte . . . 1.60-1.80 
Ziemniaki fabryczne . . . 5ł/2 — 7 fg.

pro % mączki.
Ogólna tendencja bardzo mocna.

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 12. 10. 1931.

Wypłaty na Warszawę s . 47.175-47.375
Noty wielkie „ . . . 8 , 47.075—47.475
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ZAPRAS da „NOWEJ GOSPODY“ restauracja^ bar
w WARSZAWIE, przy ul. Jasnej 4 (od Marszałkowskiej przez Złotą) 
Wyśmienita kuchnia. .»5«« REWELACYJNIE NISKIE CENYI

Czas pracy w przemyśle i handlu 
a bezrobocie i przesilenie gospodarcze

¡Uowa posła Rybarskiego w plenum Sejmu
Sejm przyjął — jak wiadomo — gło­

sami B. B. we wszystkich trzech czyta­
niach sprawozdanie komisji ochrony 
pracy w przedłożeniu, dotyczącem czasu 
pracy w przemyśle i handlu. W toku 
dyskusji prezes Klubu Narodowego po­
seł Rybarski powiedział między innemi:

Referent ustawy przemawiał w spo­
sób, na którego podstawie możnaby 
wnioskować, że jest przedstawicielem 
zaciekłej opozycji. Podkreślał, że od 
szeregu lat łamie się prawo, że ustawy 
nie są wykonywane. Należy się zapytać: 
kto za to ponosi odpowiedzialność? Po­
noszą za to odpowiedzialność oczywi­
ście władze, ponosi także i p. minister 
sprawiedliwości, także i pp. prokurato­
rzy — niektórzy z nich mieli za zadanie 
zajmowanie się Brześciem, a nie prze­
strzeganiem ustaw w państwie.

Socjalizm policyjny
Przechodzę do ustawy projektu o 

czasie pracy w przemyśle i handlu. 
Chciałbym tę ustawę ocenić z szerszego 
stanowiska. Zdaniem mojem, ta usta­
wa jest bardzo doniosła. Mówi się o 
tern, że jest ona wywołana kryzysem, 
panującym w Polsce, ale to nie typowa 
ustawa, któraby miała obowiązywać na 
czas kryzysu, ale ma charakter stały, nie 
przewiduje terminu. I co ona oznacza? 
Oznacza, że czas pracy w państwie pol- 
skiem nie będzie odtąd w sposób usta­
wowy uregulowany, a czas pracy w pań­
stwie polskiem, dni i godziny, zależą odi 
rozporządzenia generalnego, czy szcze­
gółowego władzy wykonawczej.

Zdajemy sobie sprawę ze znaczenia 
tego rodzaju postanowień. Można w 
nich widzieć kwintesencję tego, coby 
można nazwać socjalizmem policyjnym, 
ustroju, w którym wszystko zależy od 
władzy wykonawczej, w którym ta wła­
dza może robić wszystko, określać wa­
runki bytu jak się jej podoba.

Warunek stałości
Mówi się o ciężkim kryzysie gospo­

darczym. Od tego rozpoczyna się każ­
de przemówienie przedstawicieli rządu 
w komisji i posłów z większości rządo­
wej. Ale, jeżeli chcemy przezwyciężyć 
kryzys, to jeden jest niezbędtoy waru­
nek: wprowadzenie pewnej stałości 
prawnej w nasze życie gospodarcze. 
Przy niestałości, przy dowolności władz 
administracyjnych, niema mowy o prze­
zwyciężeniu kryzysu, bo w dzisiejszym 
ustroju niema mowy o prawidłowej kal­
kulacji. Jedno z dwojga, albo panowie 
chcecie znieść dzisiejszy ustrój i dla po­
derwania jego podstaw ta ustawa jest 
znakomitym krokiem, albo panowie 
stają na gruncie dzisiejszego ustroju, i 
niechaj panowie te rzeczy określą tak, 
aby była możliwa wszelka rachuba w 
przedsiębiorstwie ,aby każdy, kto chce 
zakładać nowy warsztat pracy, wiedział, 
w jakich warunkach prawnych będzie 
pracował.

Po wojnie wystąpiła tendencja do 
tego, aby czas pracy unormować na dro­
dze międzynarodowej. Traktat wersal­
ski, pierwszy z traktatów pokojowych, 
to zagadnienie szeroko traktuje. Geneza 
tych postanowień jest rozmaita. Nietyl- 
ko działały tu względy humanitarne. 
Te postanowienia, ograniczające czas 
pracy, wypływały także z inicjatywy 
wielkiego kapitału państw zachodnich, 
który się obawiał, że dłuższy czas pracy 
w państwach młodych będzie stanowił 
dla nich niebezpieczną konkurencję. W 
każdym razie pewne zasady były przy­
jęte. I gdy teraz wszędzie się szerzy 
kryzys, mogą nastąpić pewne rozluźnie­
nia tej zasady. Ale jak to się robi u nas, 
a jak robi się w Niemczech? U nas mó­
wi się w ten sposób: jak inspektor pra­
cy zechce, to wtedy będzie się pracować 
tak, lub inaczej. W Niemczech jest 
rzecz uregulowana w sposób inny, mia­
nowicie drogą rozporządzenia. Dekret 
prezydenta Rzeszy w sprawie ratowania 
gospodarstwa i finansów z dn. 20 czerw­
ca 1931 r. dopuszcza obniżenia czasu 
pracy, ale daje najniższą, granicę 40 go­
dzin, zabezpieczając pewne minimum 
stałości warsztatom produkcyjnym.

Rozdział bezrobocia
. Tymczasem na podstawie przepisów 

tej ustawy można sprowadzić czas pra­
cy do jednej godziny na tydzień i wtedy 
istotnie sprawdzi się przekonanie p. re­
ferenta: nastąpi pokonanie bezrobocia. 
Bo p. referent oblicza: Jeżeli się będzie 
pracowało cztery dni w tygodniu, to ty­
lu bezrobotnych znajdzie zajęcie, jeżeli 
dwa dni — tylu. Idźmy dalej, a okaże 
się, że mamy zadużo o 3 miljony ludzi 
w Polsce, bo nie będzie kogo obdzielać 
skracanym czasem pracy. I nie przedsta­
wiajcie tych wszystkich rzeczy jako po­
konywania bezrobocia, ale przedstaw­
my je we właściwem znaczeniu. Cho­
dzi tu o to, że instytucje ubezpieczeń 
społecznych pod dzisiejszą zreformo­
waną administracją są w ciężkiem po­
łożeniu i chodzi o to. by te instytucje 
ubezpieczeń społecznych miały więcej ¡ 
klientów. I wtedy przez nałożenie do- 1 
datkowych ciężarów na robotników i 
pracujących mniej i na pracodawców ■ 
chce się podtrzymać byt instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych, chce się pod­
trzymać istniejącą tam gospodarkę.

To nie jest pokonywanie bezrobocia, 
ale tu o zupełnie inną rzecz chodzi. Otóż, 
proszę panów, zagadnienie jest istotnie 
bardzo poważne, a jeżeli chce się je baj- 
dzo poważnie traktować, to nie mówmy, 
że na tej drodze rząd pokonywa bezro­
bocie w Polsce, bo to jest rozdział bez­
robocia, a nie pokonywanie bezrobocia. '

Rzemiosło a ustawodawstwo socjalne
Druga różnica z analogicznem usta­

wodawstwem innych krajów jest ta, że 
gdy weźmiemy rozporządzenie niemiec­
kie pod uwagę, to mamy tam zastrzeże­
nie. że tego rodzaju klauzule mogą mieć 
zastosowanie tylko w warsztatach, za­
trudniających więcej niż 10 robotników.
U nas ma to dotyczyć zarówno wielkie­
go i średniego przemysłu, jak i rzemio­
sła, zarówno wielkiej, jak i drobnej wy­
twórczości. Otóż trzeba jedno zrozu­
mieć, że niepodobna jednym ustawo­
wym szablonem regulować stosunków 
w rzemiośle, i wielkim przemyśle. Rze­
miosło, podobnie jak rolnictwo, ma od­
rębne warunki bytu i tego rodzaju po­
mysły, ażeby rzemieślnikowi, który ma 
jednego pracownika, kazać zatrudniać 
codziennie innego pracownika, tego ro­
dzaju pomysły są niemożliwe. Wiemy, 
w jakiem położeniu znajduje się rze­
miosło i tego rodzaju nowa ustawa, no­
we ustawodawstwo, niewątpliwie kry­
zys w rzemiośle i bezrobocie w rzemio­
śle raczej powiększy, aniżeli ten kryzys 
złagodzi.

Inspektorzy pracy — sędziami
Dalej, gdy chodzi o te przedłożenia 

ustawowe jest jedna nowość. Mianowi­
cie dotychczasowa ustawa z dnia 18-go 
grudnia 1919 r. o czasie pracy w prze­
myśle i handlu oddawała zwyczajnym 
sądom orzecznictwo w tych sprawach. 
Nowa ustawa stoi na innem stanowisku, 
oddaje orzecznictwo inspektorom pra­
cy. Otóż jesteśmy zdania, że jeżeli sądy 
są niedość sprawne, trzeba ich spraw­
ność podnieść, ale stanąć na tern stano­
wisku, że pewna kategorja obywateli 
nie korzysta w pierwszej instancji z 
ogólnego sądownictwa, a jest poddana 
orzecznictwu urzędnika, który do trzech 
miesięcy może skazywać, to jest sprzecz­
ne z elementarnem poczuciem prawa. 
My nie stoimy na gruncie specjalnej 
ochrony dla przedsiębiorstw, ale stoimy 
na gruncie ogólnym.

Negatywne efekty
Trzeba zdać sobie sprawę z możli­

wości osiągnięcia jakichś efektów na 
podstawie takiej ustawy. Jeżeli chodzi 
o efekty, to ta ustawa ma charakter 
negatywny, ona może ograniczać czas 
pracy dziennej, ale ona nie daje moż­
ności zatrudnienia większej ilości ro­
botników, bo żaden pracodawca, o ile 
to nie wytrzyma jego kalkulacji, nie 
zatrudni tych robotników, chyba, że 
dostanie odpowiednie kredyty, ale do 
tego nie trzeba ustawy. (Głos na ła­
wach B. B.: Pan się myli, bo takie 
wypadki są). Są wypadki takie, czy I 
UW, alo cfeodzj « to, aby irozumJsć I

istotę tego rodzaju ustawodawstwa 
społecznego, które dziś jest wszędzie 
poddawane krytyce. (Głos na ławach 
B. B.: Trzeba zrozumieć istotę ustaw 
kryzysowych). Panowie tak pięknie 
ten kryzys zrozumieli, że nie mam za­
ufania df> tego rozumowania. (Oklaski 
na prawicy).

Otóż ustawy tego rodzaju mają zna­
czenie negatywne. Kiedy one mogą o 
siągnąć wię.kszy skutek? Wtedy, gdy 
równocześnie z niemi idzie poprawa 
życia gospodarczego, gdy się kryzys 
przezwycięża, gdy są sposoby i są środ­
ki na przezwyciężenie kryzysu.

O rewizję ustawodawstwa społecznego
Jeżeli chodzi o istotę kryzysu, to 

przez długi czas tłumaczono, że ten 
kryzys ma znaczenie konjunkturalne 
i wtedy stanowisko: przetrwać, prze­
czekać, no i brać, jak się da — to sta­
nowisko było zupełnie zrozumiałe. Ale 
przecie i wśród panów (wskazując na 
ławy B. B.), coraz częściej pojawiają 
się głosy, że ten kryzys, to nie jest 
kryzys koniunkturalny, ale to jest głę­
boko sięgający przewrót gospodarczy, 
który potrwa długo. Otóż wyczekiwa­
nie tu zawodzi, natomiast trzeba wal­
czyć z kryzysem. Walka z kryzysem 
musi objąć całe nasze życie państwo­
we i społeczne, musi objąć całe usta­
wodawstwo. (Głos na ławach B. B.: 
Dwa lata pracują nad tern w Biurze 
Międzynarodowem Pracy w Genewie). 
Jak pan znów będzie czekał na recep­
tę z Genewy, to pan się niczego nie 
doczeka, trzeba pracować własnym 
mózgiem, własnym kapitałem, a nie 
Genew’ą. Trzeba sobie zdać sprawę, że 
nawet uznając potrzebę ustawodaw­
stwa społecznego, i ta dziedzina musi 
być poddana rewizji. Wpływy z ubez­
pieczeń społecznych w roku 1925 wy­
nosiły 271 milj., a w roku 1926 — 308 
milj., w r. 1927 — 416 milj., a w r. 1928 
— 562 milj. Jeśli razem za te cztery 
lata wnływy ubezpieczeń społecznych 
wynosiły 1 miliard 557 milj., to trzeba 
się zapytać, czy efekt rzeczywisty 
na poprawę naszego życia gospodar­
czego odpowiada tej sumie. (Glos: 
Niech się pan spyta p. Żuławskiego z 
P. P. S.). Tam gospodarzył j p. Żuław­
ski, ale potem przyszli i następcy p. 
Żuławskiego (z B. B. S.) i powiększali 
te wydatki. Otóż trzeba się zapytać, 
czy to przynosi efekt rzeczywisty, czy 
walka z kryzysem nie pociąga za sobą 
konieczności poddania gruntownej 
zmianie i tej dziedziny życia społecz­
nego. To są bardzo poważne zagadnie­
nia i tylko przez rozszerzenie tych za­
gadnień z miejsca, można przystąpić 
do skutecznego zwalczania i bezrobo­
cia i tego ciężkiego bardzo stanu, w 
którym się znalazło nasze gospodar­
stwo narodowe.

Polityka L zw. „sfer gospodarczych**
U nas o tern mało się mówi. Organy 

sfer zainteresowanych bezpośrednio, t. 
zw. sfer gospodarczych, milczą w spra­
wie tej ustawy, spodziewaj, się. że ona 
tak bardzo ściśle nie będzie wykony­
wana, i że znowu, o ile B. B. będzie 
za lat kilka istnieć, znowu przyjdzie 
przedstawiciel interesów robotniczych 
i będzie wymyślał za nieposzanowanie 
ustawy po kilku latach. Ja rde chcę 
poddawać intencji tych sfer t. zw. go­
spodarczych daleko idącej krytyce. Nie 
pójdę tak daleko, jak poszedł jeden z 
przedstawicieli naszych konserwaty­
stów Jan Bobrzyński. który w „Naszej 
Przyszłości“ (T. XIII. 1931) napisał o 
sferach gospodarczych: „Niewiele — 
w gruncie rzeczy — pomaga im do­
rywcze „delegowanie do robienia poli­
tyki“ pewnych nielicznych przedstawi­
cieli życia gospodarczego, najczęściej 
jakichś prezesów czy dyrektorów, któ­
rzy zabiegają, gdzie się da, o interesy 
gospodarstwa krajowego, a prawdę 
mówiąc, najczęściej o interesy swoich 
firm, związków, czy koncernów“. Ja 
ni© posuwam się tak daleko, ale 
stwierdzam, że gotowość tych sfer wy- 
sługowania się nawet tam, gdzie bez­
pośredni Ich interes wchodzi w grę, 
już przechodzi wszelkie granice. (Okla­
ski na prawicy).

Trzeba sięgnąć do przyczyn kryzysu
Mówi się o walce z kryzysem. Otóż, 

chcąc walczyć z kryzysem, trzeba wal­
czyć z przyczynami kryzysu. Te- 
wszystkie środki zaradcze, które w ta- 
kiem szalonem tempie tutaj się nam 
proponuje, nie są środkami zaradcze­
mu prowadżącwni do waUh « kryzy­

sem, bo ani podatki, ani tego rodzaju 
ustawy, kryzysu nie przezwyciężą. 
(Głos na ławach B. B. A kto o tem 
mówi?). A w takim razie, zastanówcie 
się panowie zupełnie spokojnie, nad 
rzeczywistym stanem kraju, nad tą 
katastrofą, w której się kraj znajduje 
i porównajcie to, co robi rząd i Sejm 
z tym stanem rzeczy, że tu jest dys- 
proporcja szalona między tern, co "się 
robi dla zwalczenia kryzysu, a tern, 
jak naprawdę przedstawia się przesile­
nie gospodarcze. Rząd jest bezradny w 
walce z kryzysem i swoją bezradność 
przykrywa takiemi listkami figowemi, 
jak ta ustawa, i dlatego za tą ustawą 
głosować nie będziemy. (Oklaski na 
prawicy).

Międzynarodowy kongres
antyk ora unisty czny

W Genewie zakończył się VIII mię­
dzynarodowy kongres antykomuni­
styczny, zwołany przez Międzynarodo­
we Porozumienie Antykomunistyczne. 
Pierwszy dzień obrad poświęcony był 
wojnie,_ którą prowadzą Sowiety prze­
ciwko innym państwom w dziedzinie 
ekonomicznej. Sprawozdania, przedsta- 

i wionę przez delegatów rozmaitych kra­
jów, potwierdziły i uzupełniły obfity 
materjał, zebrany przez Biuro Porozu­
mienia. Z danych tych wynika, że So­
wiety starają się wykorzystać obecny 
światowy kryzys gospodarczy, aby po­
głębić wrzenie mas i wytworzyć ,.sy­
tuację rewolucyjną“. Stwierdzono, że 
t. zw. plan pięcioletni został przeprowa­
dzony głównie w dziedzinie zaopatrze­
nia wojskowego S. S. S. R. (C. B. P.).

TERAZ i
NAJLEPSZY CZAS

ROZPOCZĄĆ NAUKĘ 
języka obcego metodą

liBliDSPBBBi
przy pomocy płyt gramofonowych

Długie wieczory jesienne i zimowe, 
spędzone w zaciszu domowem na tem 
miłem zajęciu, przeminą szybko, a z wio­
sną okaże się trwała korzyść: możność 
płynnego władania obcym językiem.
Obszerne prospekty, liczne opinje 
i świadectwa, wszelkie wyjaśnienia

i bezpłatne pokazy.
Księgarnia Uniwersytecka 

Poznań, ul. Gwarna 19.

Unikajcie zarazy!
Jedynym, wypróbowanym i zapobiega­

jącym wszelkim infekcjom w ustacn 
i krtani, gdzie lokują się zarazki grypy- 
anginy, dyfterytu, szkarlatyny, odry l^1 
środek zapobiegawczy Paramint „Erbe •

Paramint „Erbe“ są to tabletki o Pr^' 
jemnym smaku i zapachu, stanowią >e® 
najskuteczniejszy, w/g dzisiejszego st»1?“ 
wiedzy, środek dezynfekcyjny wszędzie- 
gdzie zachodzić może obawa zakażeń’,"' 
a mianowicie: przy pielęgnowaniu osou 
chorych, zakaźnie, podczas epidemji, ’a, 
w domu jak i w szpitalach, szkołach i t.

1—2 pastylek Paramint „Erbe“ r°z^ 
szczone kilka razy dziennie w ustach 
pobiegają infekcji.

Nie zwlekajcie przeto ani chwili 
cie w najbliższej aptece lub drogerji 
bletki „Ertz“. Dr, L. *

Rw 7 818-39,32
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' Przy równie wielkiem, jak ma inau­
guracji, zainteresowaniu ze strony pu­
bliczności odbył się drugi niedzielny 
koncert symfoniczny —- tym razem pod 
dyrekcją Zygmunta Latoszewskiego, a 
ss Ireną Dubiską jako solistką. Wszystko 
ełożyło się tak pomyślnie, że możemy 
mówić o pełnem, dużem, a wybitnie za- 
slużonem powodzeniu koncertu. Pro­
gram dobrany był pomysłowo i rozło­
żony umiejętnie, z czego dwa dzieła 
były dla Poznania, jeśli nie zupełną no­
wością, to w każdym razie bardzo da­
wno nie słyszane. Myślę o pierwszej 
symfonji Beethovena i „Mazepie“ Lisz­
ta.

Symfonja wykazuje wprawdzie 
związki z przeszłością, jednak te wiążą- 
ce nici układają się tu w zupełnie in­
ne, a tak bardzo samodzielne wzory. Od 
pierwszego akordu począwszy symfonja 
cała jest w C-dur, ale zaczyna się akor­
dem dominantowo - septymowym do 
F-ćtur, kręcąc się przez kilka chwil po 
jakichś bocznych ścieżkach, zanim wej­
dzie na szeroką, właściwą sobie drogę. 
Na owe czasy była to oczywiście śmia­
łość niesłychana. (Aczkolwiek już przed­
tem Bach poczynał sobie znacznie śmie­
lej. To się jednak nie mogło liczyć z 
tego powodu, że Bacha wogóle zrozu­
mieć mogły dopiero późniejsze pokole­
nia.) Jest tu jeszcze menuet, ale to już 
nie jest ta wdzięczna a prostodiuszna 
muzyka taneczna, jaką Haydn wkładał 
w te części swych, przeszło stu. symfo­
nii- Treść emocjonalna, którą Beetho­
ven wkłada nawet w formy taneczne, 
rozsadza je, przebudowuje i wreszcie 
zamienia na zupełnie nową formę, tak 
charakterystyczną dla Beethovena i 
przez niego do najwyższych szczytów 
doskonałości doprowadzoną. W ten spo­
sób z menueta zrodiziło się scherzo.
. Finał tej symfonji, naogół słabszy od 
innych części, był w swoim czasie 
przedmiotem ożywionych dyskusyj, a to 
głównie z powodu pierwszych taktów, 
które i słuchaczy i wykonawców — 
szczególnie tych drugich — wprawiały 
w zakłopotanie, tak, że niektórzy dyry­
genci, nie wiedząc co z niemi począć, 
poprostu je opuszczali. Chodzi o te 
pierwsze takty, w których rozbitą na 
coraz drobniejsze cząstki rytmiczne ga­
mę doprowadza Beethoven do tematu 
finału (Finał ten wyróżnia się również 
i pod względem formalnym.)

„Mazepa* jest bezsprzecznie jednym 
z ciekawszych utworów orkiestrowych 
Liszta. Jego tematyka pozostaje nadal 
żywą, a to głównie dzięki swym zale­
tom rytmicznym. Budowa — jak na 
poemat symfoniczny — dosyć zwarta i 
nie rozpraszająca się w szczegółach, co 
tącznie z pełną rozpędu ruchliwością 
całości i doskonałą iustrumentacją czy

Semlh, Sre?u^. Wykonanie tego 
poematu było trafne i wskazane rów- 
tvX^ dydaktycznych, do-
U tvlkn 5°Wiem Publiczn°ść nasza zna- 
r yPre&.^J<^ściei ^ane poema-

Mk‘x.rr

Pub!ska. wykonała koncert Bru- 
i 1 P°Jawieniem swem podbiła °drazu słuchaczy, wzbudzając wśród

§S,\Er™dZ1Wy dla siebie entuzjazm, 
bztukę jej znamy wszyscy dobrze i wy­
soko cenimy dla jej głębokich walorów 
artystycznych i pierwszorzędnych da- 

ta:h?fnycl1’ które artystka u-
2nm-6 Sta46 nt? tym Samy™, Wysokim 
poziomie. Przyjmowano koncertantke 
owacyjnie, za co odwdzięczyła się, dając 
niezwykły bis, bo „Tańce cygańskie“ 
barassatego z towarzyszeniem orkie- 

BlS ten, konała p. Dubiska z 
wielką maestrją, otrzymując znów hu- 
oMaskówrąCyCh 1 dłu,go nie milknących

Dyrygował p. Latoszewski. Kapelmi­
strzowi temu należą się słowa specjal­
nego uznania; na koncercie tym wyka­
zał bowiem tyle zalet kierowniczych, że 
nie ulega kwestji, iż mamy przed sobą 
Kandydata na pierwszorzędną siłę ka- 
pelmistrzowską. Miło jest to stwierdzić 
juz choćby z tego powodu, że nadmiaru 
polskich kapelmistrzów nie posiadamy 
P. Latoszewskiego cechuje przede- 
wszystkiem spokój, opanowanie i pew­
ność siebie. Następnie odznacza się on 
doskonałą ręką, dobrą orjentacją, mu­
zykalnością i rytmicznością, co ' zade­
monstrował w wymienionych utworach 
oraz w znanym już Poznaniowi „Ste­
pie“ Noskowskiego ,który daje tyle pola 
do popisu orkiestrze i batucie. Pozosta­
je do wyrównania: rutyna i rozszerze­
nie horyzontów. A ponieważ jest jeszcze 
tak młodym, więc niewątpliwie te 
drobnostki jeszcze nabędzie, czego mu 
jaknaj&zczerzej życzyć należy.

St. Wiechowicz.
W ŚRODĘ WIELKI KONCERT

Pierwszy 7, wielkich koncertów sym­
fonicznych,, jakie mają odbywać się ćo 
dwa tygodnie z udziałem zaproszonych 
wybitnych muzyków z poza Poznania, 
odbędzie się w najbliższą środę w Tea­
trze Wielkim.

Jako dyrygent został zaproszony 
pierwszy kapelmistrz Filharmonii War­
szawskiej p. Grzegorz Fitelberg. Solistą 
wieczoru będzie pianista p. Zbigniew 
Drzewiecki, rektor Akademji Muzyce- 
nej w Warszawie. Program zawiera wy­
łącznie dzieła muzyki polskiej: Chopi­
na, Karłowicza i Szymanowskiego.

Opinja publiczna Gdyni wobec katastrofy 
w domu pracowników umysłowych

Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“
Gdynia, w październiku.

Eksplozja, która w dniu 8. b. m. zni­
żyła skrzydło domu mieszkalnego przy 
ulicy świętojańskiej i spowodowała 
Wierć około 15 osób i poranienie dalszych 

8 edmiu jest w Gdyni komentowana nad- 
Iw7czaj szeroko.

Po ochłonięciu z pierwszego wrażenia, 
raztrząsać przyczynę i dochodzić 

rodła nieszczęścia. Komisja międzymini- 
8 ttjalna z Warszawy ustaliła stan fak- 
yczny katastrofy, a władze sądowe, pra- 

rojące przy pomocy komisji ekspertów, do 
rej należy m. in. wicedyrektor gazowni 

arszawskiej p. Torżewski, postanowiły 
l0l^°aiedz’a^ek’ 0 S°dz- 11, urządzić wizję

śle^e ui>rzedzai^c wyników urzędowego 
ztwa, stwierdzić można już dzisiaj, że 

dlat? P°nosi zarząd gazowni, chociażby
Drz S80’ ŻS bez Poinformowania lokatorów 
z ePr°wadził pod nimi, w piwnicy, próby 
wl jZ?m’ który, jak wiadomo, posiada 
ków 7°ŚCi Piorunu^c«- Wielu świad- 
bie. S.yszal° syczenie w najprawdopodob- 
niw ni0SZczelnych przewodach. Jest rów- 
e]f . a^i’ który na kilka sekund przed 

ozją widział w piwnicy światło, 
ga gPIn]a Put)liczna Gdyni głośno doma- 
Przez^ <łoklatinego zbadania tych spraw 
cześn' °rg.any do ^go powołane i równo- 
Zja 16 nie tai się ze zdaniem, że eksplo- 
ro *ZU n'e Przybrałaby tak strasznych 

"6w- gdyby dom z u- P u. był 
1 tandetnie budowany.

Plo»i«rWSZym dow°dem, że właściwa eka-
Ja gazu nią była tek silna, żeby

mogła wysadzić w powi.etrze cztery kon­
dygnacje murów i belek, jest ta okolicz­
ność, że nawet w sąsiedztwie szyby wy­
padły tylko z niektórych okien, chociaż te 
były w linji prostej od ogniska wybuchu. 
Przykładem są całe okna w gmachu Ko­
misariatu rządu, bliskim o 100 metrów.

Dalej opowiadają naoczni i wiarygod­
ni świadkowie, że w chwili eksplozji naj­
pierw wysadzona została w powietrze na­
rożna piwnica i część parteru. Reszta 
skrzydła trzymała się jakiś czas, dopiero 
potem runęła w dół. Potwierdza to wy­
gląd pozostałych szczątków. Podłogi i 
belki czterech piątr odcięte zostały od 
ściany kapitalnej, jakby nożem. Nie wi­
dzi się wyrw i poszarpanych ścian. Po­
równanie z domkiem z kart, który runął z 
wysunięciem jednej karty, jest bardzo bli­
skie.

Komisje stwierdzają, że dom Z. U. P. 
U. zbudowany jest dokładnie według prze­
pisów budowlanych. Przeczyć temu nikt 
nie będzie, ale fakt pozostanie faktem, że 
na rozrzuconych cegłach nie widziało się 
śladów zaprawy murarskiej i, że z pomię­
dzy murów sypał się zwyczajny piasek, 
nie wapno. Po katastrofie stwierdzono, że 
dźwigary nie były w murach zakotwiczo­
nej budowy, zasługiwałyby na zmianę, 
pozostał po eksplozji w murze w pozycji 
poziomej. Kto wie, czyby wszystkie dźwi­
gary pozostały nieporuszone, gdyby były 
odpowiednio umocowane.

Z domem Z. U. P. U. jest tak, jak z nie­
jednym uniewinniającym wyrokiem sądo- 
Wjrm, jPodsądny nie jest jr kolisji » ®eop

grafami, ale opinja publiczna wydała na 
niego wyrok i uważa go za winnego. Po­
dobnie z nieszczęsnym domem Z. U. P. U. 
Przepisy ustawy budowlanej są zachowa­
ne, ale opinja publiczna orzekła, że jest 
tandetnie licho zbudowany, i z tego po­
wodu powiększył rozmiary katastrofy.

Kto wie, czy katastrofa gdyńska nie 
spowoduje rewizji przepisów budowla­
nych, które w zachodniej Polsce, jako po­
zostałość po Niemcach, znanych z tandet­
nej budowy, zasługiwałaby na zmianę. 
Fundamenty z dwóch cegieł i ściany z 
jednej cegły nigdy nie mogą być trwale.

Opinja publiczna Gdyni zajmuje się 
również osobami, który wbrew swojemu 
stanowisku dziwnie lekceważąco odniosły

Młodzież akademicka 
w obronie swej naczelnej organizacji

Wielkie zebranie akademickie w Warszawie 
ulicy

Zajścia na

O so-botniem zebraniu informacyj- 
nem „Bratniej Pomocy“ stud. uniw. 
warszawskiego i o późniejszych zaj­
ściach na ulicach Warszawy, donosi 
„Gazeta Warszawska“, co następuje:

Zebranie odbyło się w wielkiej sali 
Stów. Techników przy ul. Czackiego. 
Już o godz.5-tej wielka sala zaczęła się 
zapełniać licznie napływającą młodzie­
żą. Według pobieżnych obliczeń zgro­
madziło się około 1200 akademików.

Na zebranie przybył p. rektor uni­
wersytetu prof. Łukasiewicz i na za­
proszenie prezesa „Bratniej Pomocy“ 
p. Kurcyusza zajął miejsce w prezy- 
djum.

Zebrani urządzili burzliwą owację 
znajdującym się na sali: prezesowi 
największej organizacji akademickiej 
na swiecie (C. I. E.) p. J. Pożaryskiemu 
i prezesowi Naczelnego Komitetu 
Akad. p. Z. Judyckiemu. Na zebraniu 
przemawiali poza prezesem Bratniej 
Pomocy p. Kurcyuszem, który omówił 
■sprawy samopomocowe, pp. Aleksan­
der Heinfich, Wojciech Wasiutyński, 
E. Pawłowski i M. Słomiński.

W czasie całego zebrania panował 
wzorowy porządek i karność.

Drobna grupa (dokładnie 70 osób), 
studentów, usposobionych „sanacyj­
nie“, która przybyła już o godzinie 4-ej 
do gmachu techników z zamiarem ze­
rwania zebrania — nie ośmieliła się o-

Konferencja episkopatu Polski 
na Jasnej Górze

(KAP). W k on ferne j i episkopatu, 
która odbyła się w dniach 6 — 8 paź­
dziernika w Częstochowie, wzięło u- 
diział 34 ks. ks. biskupów. Przedmiotem 
.narad, były aktualne sprawy religijne 
i moralno - wychowawcze, jak: religij­
ne wychowanie młodzieży szkolnej i 
pozaszkolnej, obrona społeczeństwa ka­
tolickiego przed ateuszostwem i de­
moralizacją ezeraonemi przez pewnych 
■publicystów i niedowiarków, oraz 
wzmocnienie ducha katolickiego przez 
rozwinięcie Akcji Katolickiej.

Episkopat zaniepokojony zmniejsze­
niem liczby godzin nauki religji w nie­
których szkołach, oraz zwlekaniem wy­
konania tych postanowień konkordatu, 
których niewykonanie naraża Kościół 
na poważne trudności i szkody, po­
wziął odpowiednie postanowienia. Tak­
że ujawniony projekt ustawy małżeń­
skiej, godzący w zasadnicze postawy

0 podobiznę Nieischego
W październiku zeszłego roku „Słowo 

Pomorskie" w Toruniu zamieściło podo­
biznę Fryderyka Nietsche‘go wraz z pod­
pisem „Skończył w szpitalu warjatów" 
Numer ten pisma został skonfiskowany, 
gdyż dopatrzono się w zamieszczonej fo­
tografii „podobizny marszałka Piłsudskie­
go", a odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Słowa Pomorskiego“, p. A. Różańskiemu, 
wytoczono proces z par. 360 k. k. o „ciężki 
wybryk“.

O faktach tych głośno było swego cza­
su tak dalece, że pisała o tern nawet pra­
sa amerykańska. Na rozprawie sądowej 
oskarżyciel publiczny podtrzymywał akt 
oskarżenia pomimo przyznania, że podo­
bizna ta była istotnie fotografją Nie- 
tsche‘go. Sąd grodzki wówczas uwolnił p. 
red. Różańskiego od winy i kary. Proku­
rator jednak odwołał się od tego wyroku 
do wyższej instancji, odnosząc skutek 
taki, że oskarżony redaktor został tym ra­
zem skazany na sześć tygodni aresztu bez 
zamiany na grzywnę.

Wobec tego sprawa poszła jeszcze przed 
sad najwyższy, który za®wu » zwsj stro­

się do strasznej katastrofy. Wprost pal­
cami wskazuje na dwóch lekarzy, którzy, 
nie tak, jak ich koledzy, nie pospieszyli 
na miejsce wypadku, lecz najspokojniej 
siedzieli w salonach „Klubu Obywatelskie­
go“ i cały wieczór grali w karty. Jeden 
z nich tłumaczył się nam osobiście, że dla­
tego nie udał się na miejsce katastrofy, 
ponieważ telefonicznie posłał tam lekarzy 
kasy chorych. Tłumaczenie to, nawet bez 
oglądania się na maksymę „qui s'excuse, 
s'accuse", niczego nie dowodzi, bo miej­
sce lekarza jest zawsze tam, gdzie są cier­
piący i potrzebujący pomocy.

Opinja publiczna jest bezwzględna, ale 
zazwyczaj sprawiedliwa. Fob

dezwać, licząc się z widocznie nieprzy­
chylnym nastrojem sali.

Młodzież w entuzjastyczny sposób 
wyrażała swe przywiązanie do Naczel­
nego Komitetu Akademickiego przy 
każdej wzmiance o tej naczelnej wła­
dzy akademickiej.

Zebranie zamknął o godzinie 8-ej 
prezes „Bratniej Pomocy“, dziękując 
rektorowi za obecność i wzywając 
wszystkich do spokojnego rozejścia się.

Podczas, gdy młodzież opuszczała 
salę, jakiś pijany osobnik, który krzy­
czał nieustannie, że jest legionistą — 
wystrzelił z rewolweru — nie raniąc na 
szczęście nikogo. Policja, zamiast zająć 
się tym awanturnikiem, urządziła for­
malny pościg za młodzieżą, przesuwa­
jącą się ulicami: S-to Krzyską i No­
wym Światem.

Komisarze Kones i Hoffman na cze­
le oddziału policji pieszej i konnej, na­
tarli na grupę akademików na Nowym. 
Swiecie w okolicy ul. Wareckiej. Pod­
czas rozpędzania tłumu pokaleczono i 
pobito dotkliwie szereg osób. M. in. po­
licjanci Nr. 10, 86, 3238 i 555 pobili jed­
nego ze studentów tak dotkliwie, iż ten 
padł na bruk nieprzytomny. Kilka 
przechodzących ulicą kobiet zostało po­
malowanych.

Do redakcji naszej w ciągu całego 
wieczora zgłaszał się szereg osób, któ­
re zostały pobite podczas zajść wczo­
rajszych.

małżeństwa chrześcijańskiego, poddia- 
no zbadaniu i powzięto odpowiednie 
postanowienia.

Zastanawiano się również nad. pro­
jektem nowego kodeksu karnego, któ­
ry przekazano osobnej komisji w celu 
zajęcia się tym projektem w stosunku 
do przepisów wiary i moralności kato­
lickiej.

Cod o organizacyj katolickich Zjazd 
rozpatrywał trudności, jakie organiza­
cje te napotykają w działalności swojej 
ze strony czynników usiłujących po­
zbawić Kościół wpływu na młodzież.

Pozatem załatwiono jeszcze wiele 
spraw dotyczących wewnętrznego ży­
cia Kościoła, jego instytucyj nauko­
wych, duchowieństwa oraz dobroczyn­
nej działalności, zwłaszcza w obecnem 
przesileniu gospodarczem.

Wreszcie zdecydowano odbyć w la­
tach najbliższych synod plenarny.

ny uchylił wyrok instancji apelacyjnej 
Poza tern proces w tej instancji został wo­
góle umorzony, a koszta wszelkie ponie­
sie skarb państwa.

Tak oto ciągnął się przez rok cały 
głośny proces o podobiznę Nietsche'go. Za 
sKónfiskowany numer oczywiście „Słowo 
Pomorskie nie omieszka wystąpić z pre­
tensją o odszkodowanie.

Katastrofa kolejowa pod Wieluniem.
Ostrów, 12. 10. (PAT). Wczóraj 

w nocy wydarzyła się na linji kolejo­
wej Tarnowskie Góry—Ostrów, w po­
bliżu stacji Wieluń, katastrofa kolejo­
wa, która na szczęście nie pociągnęła 
za sobą ofiar w ludziach i nie przybra­
ła większych rozmiarów. W pociągu 
towarowym, _ z nieznanych przyczyn 
w ykoleiło się i uległo znacznemu u- 
szodzeniu kilka wagonów. Konduktor, 
znajdujący się w jednym z wykolejo­
nych wagonów, wyrzucony z wielką 
siłą na kilkanaście metrów, szczęśli­
wym trafem ©e&iał.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
W krainie palm i wiekuistej wiosny

Ciekawy odczyt ks. prof. Posadzego o życiu naszych 
rodaków w lirazylji, Argentynie i Kurytybie

W wypełnianej do ostatniego miej­
sca sali kinoteatru „Słońce“, odbył się 
w niedzielę w południe odczyt ks. prof, 
Posadzego na temat życia naszych ro­
daków w Brazylji, Argentynie i Kury- 
tybie. Mówca objeżdżał kolon je polskie 
w krainie palm, wiecznej zieleni jako 
duszpasterz polski, badając stosunki w 
jakich pracują i żyją od wielu lat nasi 
wychodźcy. Wszyscy oni są ogromnie 
przywiązani do kościoła katolickiego i 
trawi ich tęsknota za daleką ojczyzną. 
Czytelnicy „Kurjera Poznańskiego“ 
znają ks. Posadzego z licznych kore- 
spondencyj drukowanych na łamach 
naszego pisma, w których nad wyraz 
plastycznie przedstawiał życie Pola­
ków rozsianych po niezmierzonych 
przestrzeniach Ameryki Południowej.

W swym zajmującym referacie pre­
legent barwnie opisał swe spostrzeże­
nia, podkreślając z naciskiem, że 300- 
tysięczna rzesza naszych wychodźców 
potrzebuje ożywczej opieki duchowej z 
■kraju, zwłaszcza opieki religijnej i o- 
światowej. Część wychodźców żyje tam 
w dobrych warunkach materjalnych, 
jednak brak im pieczy duszpasterskiej

w ojczystym języku i brak polskiej 
szkoły. Jednem zatem z wielkich za­
dań w kraju jest niesienie pomocy ro­
dakom mieszkających w krainach 
palm, kawy i herbaty.

Mówcę nagrodzono żywiołowemi o 
klaskami.

Swój odczyt uzupełnił ks. prof. Po- 
sadzy obrazami świetlnemu, które były 
wymowną ilustracją życia kolonistów 
polskich w krajach Ameryki Południo­
wej. Prelekcję zaszczycił swoją obecno­
ścią m. in. J. Em. ks. Kardynał - Pry­
mas. Stawiło się liczne duchowieństwo, 
miejscowa inteligencja oraz zarząd To­
warzystwa Opieka Polska nad Wy­
chodźcami ze swym prezesem byłym 
wojewodą p. hr. Bnińskim.

Przed odczytem p. dyr. Nuna Mło­
dziej owsika z właściwą sobie maestrją. 
recytowała ustęp z poematu „Pan Bal­
cer w Braizylji“, wprowadzając zebra­
nych w atmosferę polskiego farmera 
karczującego lasy pod uprawne pola 
oraz budowę domu własnego. Cenioną 
artystkę, nagrodzono burzliwemi okla­
skami. (k)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 12 października 1931.

Słońce: wschód 6,11; — zachód 17,07; — 
długość dnia 10 godz. 56 min.

Księżyc: wschód 7,27; — zachód 17,11; — 
po nowiu.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus 
6 st. Cels. Pochmurno. Ciśnienie 
atmosferyczne wysokie 762 mm. — 
W ubiegłej dobie temperatura naj­
wyższa plus 13 st. Cels., najniższa 
plus 6 st. Cels.

Przepowiednia pogody na wtorek: Pogo­
da zmienna, chłodno i sosunkowo 
pochmurno.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 

wczoraj plus 1,63 m; dziś plus 1,54 m. 
Maksymiljana; jutro Edwarda. 

Grzemisława; jutro Zienii-
Kał. rzk.: j
Kał, słów.

sława.

Dziś o 19
Zebrania

Tow. Powst. i Wojaków im. 
Ks. Ign. Skorupki (Wilda) w loka­
lu ul. Kilińskiego 15;

o 19 Koło Absolwentek ii szkoły wydz. 
zebr. Kółka literackiego w szkole ul. 
Kręta;

o 20 Tow. Cech. Czeladzi Szewskiej w 
„Ulu“ u p. Ograbowicza, ulica Ślu­
sarska 6;

Nocna służba aptek
Stary
ulica

Grud-
śródmieście: Apteka Czerwona,

Rynek 37. — Apteka Zielona. 
Wrocławska • 31. — Apteka 27 
nia, ul. 27 Grudnia 18. — Apteka im. 
dr. Karola Marcinkowskiego w „Ba­
zarze“ przy ul. Nowej.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic 
kiewicza 22. — Apteka „Pod Opatrz­
nością Boską“, ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: —Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marszałka Focha 47.

Wilda: Apteka pod „Koroną“, ul. Górna 
Wilda 61.

W innych dzielnicach miasta pełnią noc­
ną służbę apteki tamtejsze.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Z parafji św. Marcina. Nasku- 

tek licznych zapytań podajemy, że pieśni 
kościelne w kościele Św. Marcina na 
mszy św. o godz. 12,30 wykonai p. Ludwik 
Sorpen (Ogórkowski).

OSOBISTE
— * Srebrne gody małżeńskie obcho­

dzą w środę 14 bm. b. radny miasta na­
szego p. Stanisław Mechliński z małżon­
ką swą Anastazją z Komorskich, zamie- 
szkującv przy ul. Mickiewicza 15. Jubilat 
znany jest od lat jako dobry obywatel i 
szczery patrjota, oddający się pracy spo­
łecznej. Ponadto lat trzydzieści jest 
członkiem Tow. Przem. „Sobieski“, bli­
sko ćwierćwiecze należy do Młodych Prze­
mysłowców, piastuje urzędy w zarządzie 
organizacji Inwalidów, to też cieszy się 
ogólnem zaufaniem i szacunkiem, — Na 
intencję Jubilatów' odbędzie się msza św. 
w dniu jubileuszu rano o godz. 10 w ko­
ściele OO. Salezjanów przy ul. Wroniec- 
kjej. — Jubilatom „Szczęść Bożel“.

ZEBRANIA, ZJAZDY
_ • z Oddziała poznańskiego Polskie­

go Zw. Zaw. Buchalterów - Rzeczoznaw­
ców, Buchalterów - Bilansistów 1 ich Po­
mocników. W dniu li hm. o godz. 20 od-.

będzie się na salce Cukierni „Warsza­
wianka“ przy Al. Marcinkowskiego 8,
I piętro, zebranie. Ze względu na waż­
ność spraw znajdujących się na porząd­
ku obrad, uprasza się o jak najliczniejsze 
przybycie.

- * Związek Pracowników Kupieckich
w związku z katastrofalnie szerzącem się 
bezrobociem i celem omówienia sposobu 
niesienia pomocy zwołuje wielkie zebra­
nie plenarne na środę, dnia 14 bm. o go­
dzinie 20 na wielką salę Królowej Jadwi 
gi, Al. Marcinkowskiego 1. Aktualny re­
ferat wygłosi generalny sekretarz Związ­
ku kol. Gregorowicz. — Akcja przyjścia z 
pomocą bezrobotnym, zapoczątkowana 
przez Jego Eminencję Ks. Prymasa, win­
na i w naszej organizacji znaleźć swój 
oddźwięk, gdyż wśród rzesz bezrobot­
nych są i członkowie naszej organizacji. 
Zatem obowiązkiem każdego kolegi i ko­
leżanki jest przybyć na powyższe zebra 
nie, by gremjalnie zadokumentować nasz 
organizacyjny współudział w akcji cha­
rytatywnej na rzecz bezrobotnych.

— * Stów. Absolwentów Państwowej 
Szkoły Budownictwa w Poznaniu. W 
środę 14 bm. o godz. 19 odbędzie się na 
sali Stowarzyszenia Techników w Pozna­
niu (św. Marcin 21 w podwórzu), zebra­
nie urządzone staraniem wszystkich 
miejscowych organizacyj techników bu­
dowlanych w sprawie podniesienia po 
ziomu tutejszej Szkoły Budownictwa.

ŻYCIE SOKOLE
— * Tow. Gimn. „Sokół" Poznań II 

Jeżyce. Zebranie plenarne odbędzie się 
we wtorek 13 bm. w lokalu druha Jaszy- 
ka, ul, Kraszewskiego 16, o godz. .20. Re­
ferat wygłosi druh prezes Wolski.

— * Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół" Po­
znań XV. śródka. Zebranie plenarne od­
będzie się w środę 14 bm. o godz. 19,30 w 
Domu Katolickim na Śródce. Między 
innemi różnemi sprawami wygłoszony 
zostanie referat.

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Z powodu 8 rocznicy zgonu ś. p. 

Heljodora Święcickiego, pierwszego wie­
loletniego i wielce zasłużonego rektora 
Uniwersytetu Poznańskiego, odprawioną 
zostanie we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 10 
w kościele farnym żałobna msza św. za 
spokój duszy ś. p. Zmarłego.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Poświęcenie lokali Tow. „Vita".

Towarzystwo Ubezpieczeń „Vita“ przy ul. 
Franciszka Ratajczaka 39 obchodziło w 
ub. sobotę święto pracy organizacyjnej. 
Przeniesiona do Poznania centrala po­
znańsko - pomorska obejmowała na 
I piętrze nowe lokale. Wobec licznie ze­
branych współpracowników Towarzystwa 
z naczelnym dyrektorem p. Gilkłem z 
Warszawy na czele oraz przedstawicieli 
prasy i zaproszonych gości dokonał 
święcenia ks. Szmelcer z parafji- 
Marcina. Po współnem zdjęciu zasiedli 
goście do biesiady, podczas której wygło­
szono szereg przemówień, życząc tak po­
żytecznej instytucji jak najpomyślniej­
szego rozwoju. Nowej placówce składa­
my staropolskie „Szczęść Boże!“, (in)

'— * Cyrk braci Staniewskich będzie w 
naszem mieście już tylko parę dni. Cieszy 
się on zasłużonem powodzeniem, gdyż 
program jest faktycznie doborowy, 
specjalną uwagę zasługuje wspaniała 
tresura zwierząt, a zwłaszcza fok, które 
popisują się niezwykłą zręcznością i zdu­
miewającym sprytem. Przykuwa uwagę 
wyższa szkoła jazdy, przyczem niezrów­
nany jest wprost szary ogier, wykonywu-

jący z precyzją i fantazją różne „pas“ 
taneczne pod takt muzyki. Zasłużone o- 
kłaski zbiera genjalny wprost żongler, 
dużem Dowodzeniem cieszą się staranne i 
pomysłowe numery gimnastyczne — sło­
wem program jest bez zarzutu. Nadmie­
nić'wreszcie należy, iż dyrekcja w zrozu­
mieniu obecnej ciężkiej sytuacji i pragnąc 
dać również bezrobotnym okazję spędze­
nia kilku miłych godzin — ofiarowała dla 
nich 600 bezpłatnych biletów. Piękny 
ten gest zasługuje na specjalne pod­
kreślenie.

— * Z targa. Dnia 12. b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 3,60—4,00 zl; masła mle­
czarskiego 4,00—4,40 zł; twarogu 0,80—1,20 
zl; mendel jaj 2,00—2,30 zl; litr śmietany
1.60— 2,00 zł; litr mleka pełnego 24—28 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,40 do 
2,60 zl; słoniny wędzonej 2,80—3,00 zł: 
wieprzowiny 2,00—2,60 zl; wołowiny 1,60 
do 2,80 zl; cielęciny 1,60—2,80 zł; sko- 
powiny 2,40—3,20 zl; koziny 1,40—1,60 zl; 
smalcu 2,00—2,60 zl; za drób: 1 para 
kurcząt 2,60—4,00 złotych; kura 3,50 
do 6,00 zl; perlica 3,00—4,00 zl; kaczka 3,00 
do 5,00 zl; gęś 8,00—11,00 zl; para gołębi 
1,50 do 1,80 złotych; para kuropatew 
3,00 złote: królik 3,00 do 4,00 złotych; 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,00—4,40 zl; 
lina 3,20—3.60 zl: okonia 120—2.00 zl; ka 
rasia 1,20—2,00 zl; białych ryb 0,80—1,60 
zl; 1 kg. węgorza 3,60—4.40 zl; sandacza
4.60— 5,00 zł; 1 kg. leszcza 3,00 zl; 1 kg su­
ma 3,60 zł; 1 kg. szczupaka 3,00—4,00 zł; 
za. ryby śnięte płacono 60—80 gr; mniej. 
Płacono za jarzyny: 1 kilogram ziem­
niaków 6—8 gr; cebuli 0,30—0,70 zł; 
szpinaku 40 groszy; 1 kg. jarmużu 30—40 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę­
czek rzodkiewek 10—15 gr; główka zielo­
nej sałaty 10—20 gr; rabarberu 20—30 gr; 
1 kg. miodej fasoli 40—80 gr; włoskiej 
kapusty 15—30 gr; białej 15—30 gr; modrej 
30—50 gr; 1 mendel ogórków 1—1,50 zl; 
1 kalafjor 0,30—1,00 zł; 1 kg. kalarepy 
0,20 zl; 1 kg. marchwi 0,20—0,30 zl; owoce: 
1 kilogram śliwek węgierek 0,80—0.90 
zł; innych śliwek 0,40—0,70 zł; 1 kilo­
gram pomidorów 0,70 do 1,00 zł; 
1 kilogram jabłek 0,30—1,00 zł; 1 kg. gru­
szek 0.20—0,80 zł; ł kg. winogron 1,00—2.40 
zl; za grzyby: 1 kilogram maśla­
ków 1,00—1,20 zł; 1 kg. kurków 0,70—0,90 
zl; rydzów 3,00—4,00 zł; sowy, sero- 
jadki i inne grzyby 80 gr; 1 kg zielonych 
grzybów 0,50—0,70 zl; 1 kg. podpieniek 0,60 
do 0,80 zl; 1 kg. głogu 40 gr; mendel ra­
ków 0,50—2,00 zł. — Dowozy niezbyt wiel­
kie, targ niebardzo ożywiony, ceny nao- 
gół bez zmian, (hu)

Przy otyłości, arlretyźmie i chorobie 
cukrowej naturalna woda gorzka „Frań-, 
ciszka-Józeia wzmacnia czynności żo. 
lądka i kiszek oraz ułatwia trawienie.

nw 6 266

po-
Sw.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samobójstwo. W mieszkaniu 

własnem na ul. Zduny nr. 4 w Bydgoszczy 
powiesił się 68-letni Konstanty Izbrandt. 
Powód rozpaczliwego kroku jest nie­
znany. (lc)

— * Napad rabunkowy w Torzeńcu 
(pow. kępiński). Po południu dwóch o~ 
sóbników wtargnęło do mieszkania 74-let- 
niej Kunegundy Dembickiej, po wyłama­
niu drzwi i zażądali wydania pieniędzy 
pod groźbą rewolweru. Bandyci zmaltre­
towali staruszkę, bijąc ją pięściami, po­
czerń zrabowali gotówkę w sumie 3,50 zł. 
Jako podejrzanego ujęto 29-letniego ro­
botnika Szczepana Matuszewskiego z To- 
rzeńca. Podczas konfrontacji p. Dembic- 
ka rozpoznała Matuszewskiego jako jed­
nego z napastników. Nie chciał on zdra­
dzić swego wspólnika, (k)

— * Dziecko utonęło w dole od wapna. 
W Ligocie (pow. krotoszyński) 2-letnia 
Halina Zabłocka, wychowywała się u 
swojej babki, gdyż matka mieszka w 
Warszawie. Bawiąc się bez dozoru na 
podwórzu, dziecko wpadło do dołu na­
pełnionego wodą i znalazło tam śmierć.

(k)
— * W Katarynowio (pow. wrzesiński) 

wybuchł wielki pożar w zabudowaniach 
p. Franciszka Wrzesińskiego, u którego 
spłonęła stodoła i szopa. Silny wicher 
przerzucił płomienie na sąsiednie zabu­
dowania, obracając w perzynę stodoły 
Reinholda Heimana, Franciszka Kaczor- 
ka i Rudolfa Wenzla. Ponadto spaliły 
się 2 stogi łubinu i słomy, oraz część in­
wentarza żywego i martwego. Straty 
pogorzelowe ocenia się na 81 tys. złotych. 
Ogień spowodow ali dwaj nieletni synko­
wie Heimana i Wrzesińskiego, (k)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Przy ulicy 

Gołębiej 2 włamano się do składu skór 
p Marcina Toruńskiego i skradziono 
skóry na podeszwy i wierzchy wartości 
1600 zł. — Przy ul. Marszałka Focha 35 
włamano się do składu futer p. Antonie­
go Wildego i zabrano kilka skór, m. in. 
bibrety jasno beżowe, skórę karakułową, 
wreszcie czerwoną suknię i kapelusz 
damski wartości 350 zł. — W niedzielę po 
południu włamano się do składu p. Si­
korskiego przy ul. Szkolnej. Niewyśle- 
dzemi złoczyńcy rozbili szybę wystawó- 
wą i zabrali 22 pary skarpet, pozostawia­
jąc resztę, gdyż niezawodnie spłoszono 
ich. Przy uL Szamarzewskiego 8 wła­
mano się do mieszkania p. Haliny Ryb­
ko wskiej. Łupem niewyśledzonych wła­
mywaczy padła odzież wartości 1300 zł. 
— P. Klemensowi Sarbipówskiemu (ulica 
Patrona Jackowskiego/ zrabowano pod­
czas przeprowadzki karton zawierający 
lóżne rzeczy i 110 zł gotówki. — Na Ryn­

ku Śródeckim 3 rozbito szybę wystawową 
wartości około 500 zł w składzie spożyw­
czym p. Marji Cieślińskiej. Włamywacze 
zabrali mydła i proszki mydlane war­
tości około 50 zł. — Przy ul. Patrona Jac­
kowskiego 25 włamano się do mieszkania 
p. Agnieszki Kaczmarkówny i skradziono 
różną odzież wartości 1000 zł. (k)

— * Napad rabunkowy przy ul. Kole- 
jowej. Według doniesienia p. Wojciecha 
Heina w mieszkaniu jego przy ul. Kolejo­
wej 34 dokonano w sobotę późnym wie­
czorem napadu. Krótko po godzinie 21 do 
kuchni wtargnęło dwóch osobników, z 
których jeden był zamaskowany. W 
kuchni znajdowała się żona p. Heina i 
służąca, zajęte pieczeniem pączków. Ban­
dyci zagrozili rewolwerami, jeden z nich 
steroryzował kobiety krzykiem „ręce do 
góry!“, drugi grożąc strzelaniem, zażądał 
wydania pieniędzy. Znajdujący się w 
drugim pokoju p. Hein wybiegł i począł 
jednego z napastników dusić, lecz bandy­
ci zdołali zbiec. Krótko po wypadku 
władze wszczęły dochodzenia, które nie 
dały jednak jeszcze wyniku. Uciekają­
cy napastnicy zgubili czapki, (k)

— * Zuchwała kradzież znaczków 
stemplowych. Przy Al. Marcinkowskie­
go 10 w gmachu Bazaru dokonano kra­
dzieży znaczków stemplowych w składzie 
tytoniowym p. Józefa Wleklińskiego. Do 
składu wszedł pewien osobnik i zapłaci! 
większym banknotem drobny rachunek 
za znaczki. Zajęty innymi klijentami ob­
sługujący złodzieja włajściciel rozmienia! 
pieniądze, pozostawiając na ladzie tekę 
ze znaczkami. W 'pewnej chwili złodziej 
zbiegł zabierając znaczki wartości 400 
złotych, (k)

— * Ujęcie włamywaczy. W związku 
z kradzieżą, którą dokonano w poczekalni 
na dworcu kolejki średzkiej za Bramą 
Warszawską, w bufecie, prowadzonym 
przez p. Zofję Gajewską z Kobylepola, 
aresztowano kilku podejrzanych osobni­
ków. Obwinieni są Wacław Krajewski 
(ul. Warszawska 6), Franciszek Palusz­
kiewicz z Antonina, Kazimierz Caceljusz 
(Tama Berdychowska 4) i Franciszek Sta- 
liński (ul. Warszawska 9). Aresztowani 
przeczą wszystkiemu, jednak u Krajew­
skiego znaleziono znaczną część skra­
dzionego towaru, (k)

~~ * Rabusie nie próżnują. Na Rynku 
Śródeckim 3 u p. Cieślińskiej włamywa­
cze rozbili w tych dniach szybę wystawo­
wą w składzie spożywczym i zabrali my­
dlą, oraz proszki do prania wartości 50 zt, 
uszkodzili jednak szybę wartości kilkuset 
złotych. W tymsamym czasie i w podob­
ny sposób włamano się do składu spo­
żywczego przy Rynku Śródeckim nr. 15 
u p. Finkego. Łupem włamywaczy padiy 
artykuły spożywcze. Sprawców tych kra­
dzieży ujawniono i aresztowano. Są nimi 
Zenon Ratajczak (Chwaliszewo 50), Paweł 
Wróbel (ul. Cybińska 12). Należy zazna­
czyć, że włamywacze ułatwili sobie pracę 
w ten sposób, iż wyzyskali łoskot panu­
jący w pobliżu z powodu prac prowadzo­
nych na torze kolejowym. Również na 
Śródce 8 rozbito szybę i popełniono rabu­
nek w analogiczny sposób, (k)

Z WIELKOPOLSKI
— * Swarzędz. (Święto druchen.) W 

niedzielę, 4 bm. obchodziło tutejsze Sto­
warzyszenie Młodych Polek święto swej 
Patronki, św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus. Na mszy św. o godz. 9 przystąpiły 
wszystkie druchny do Stołu Pańskiego, 
poczem przemówił od ołtarza ks. Rost, 
zachęcając do naśladowania św. Tereski 
w cnocie pokory. Wieczorem o godz, 
odbyła się w Hotelu Polskim akademic­
ku czci św. Tereski od Dzieciątka Jezus, 
którą zagaił ks. patron Koźlik. Podczas 
akademji wygłosiły druchny kilka dekla- 
roacyj i odśpiew-ały kilka utworów na glo­
sy, Wykład na temat: „Droga dziecięc­
twa duchowego na tle życia św. Tereski 
od Dzieciątka Jezus“ wygłosił wicepatron 
ks. Rost. Pod koniec zabrał głos ks. pa­
tron Koźlik, dziękując zebranym za n' 
dział w uroczystości oraz apelując do mło­
dzieży żeńskiej o liczne wstępowanie w 
szeregi Młodych Polek.

— (Rerum Novarum.) Tutejsze Kato­
lickie Tow. Robotników Polskich obcho­
dziło wzniosłą uroczystość 40-lecia ency­
kliki „Rerum novarum“. W pochodzie u- 
dało się Towarzystwo na nabożeństwo, 
podczas którego okolicznościowe kazam 
wygłosił ks. prób. Koźlik. Po nalwPir 
stwie udali się członkowie w pochodzie n 
salę p. Schleicherta, gdzie odbyło się uro­
czyste zebranie. Po kilku udatnie wy­
głoszonych deklamacjach i śpiewie cn - 
ru kościelnego, wygłosił referat o ztl^cŁ 
niu encykliki p. Porankiewicz, Prze 
wiciel Związku Kat. Tow. Robotników bo ­
skich. Następnie po krótkiej przemów- 
wręczył ks. patron 6 jubilatom, którzy - 
lat należą do Towarzystwa, artysty» 
dyjplomy i żetony.

— * Mrowino p. Rokietnica. Z
600 rocznicy bitwy pod Płowcami °dD\,-a 
się tutaj uroczystość 4 bm. w sz^ole',-ap. 
obchód złpżyły się: przemówienie P^
Szyftera, odczyt kier. p. Kolbusza, 
macje i śpiewy chóru im, Paderew:

8

ikiego-



— * Rogoźno. (Statystyka ludności.) 
Według ostatniej statystyki Rogoźno za­
mieszkuje ogółem 6 748 osób, W tej licz­
bie znajduje się 2 356 kobiet, 2 355 męż­
czyzn oraz 2 037 dzieci obojga płci do lat 
14 Obywateli polskich jest 6 699 optan­
tów 37, innej narodowości 12. Katolików 
6050, ewangelików 622, Żydów 72, innych 
wyznań 4.

— (Z Tow. Przeciwgruźliczego.) Dnia 
8 bm. odbyło się w lokalu Ośrodka Zdro­
wia zebranie członków Tow. Przeciwgruź­
liczego. W czasie obrad p. dr. Gersten- 
berger wygłosił referat p. t. „Rola medy­
cyny zapobiegawczej w lecznictwie“. Po- 
zatem załatwiono sprawy organizacyjne.

(ske.)
— * Gniezno. W tym tygodniu odbyło 

się miesięczne zebranie Tow. Przemy­
słowców. które zagaił prezes p Przyby­
szewski. Po przeczytaniu protokółu z o- 
statniego zebrania ks. prób. Napierała 
wygłosił bardzo ciekawy referat o wysta­
wie kolonjalnej w Paryżu i o życiu ko- 
Ionij polskich we Francji, (br.)

— * Gębice. (Trup w parku.) Onegdaj 
dzierżawca probostwa w Gębicach p. Bar- 
czak, przechodząc przez park probostwa 
w Gębicach, poczuł silną woń w jednej z 
alei parku. Gdy się następnie udał w 
tym kierunku, spostrzegł na drzewie wi­
szącego trupa. Trup jest już w rozkła­
dzie, płci żeńskiej i mógł już wisieć około 
6 tygodni. Twarzy denatki nie można roz­
poznać, gdyż ciało się rozpadło. Denatka 
była Ubrana w płaszcz beżowy, popielate 
pończochy, czerwony kapelusz i mogła li­
czyć około 22 lata. Narazie nie stwier­
dzono, czy w niniejszym wypadku zacho­
dzi samobójstwo, czy zbrodnia. Zwłoki 
zabezpieczyła policja do czasu przybycia 
komisji lekarsko-sądowej. (br.)

— * Września. (Pomoc bezrobotnym.) 
W sali ratuszowej odbyło się pod prze­
wodnictwem p. burmistrza zebranie przed­
stawicieli wszystkich warstw społeczeń­
stwa w sprawie obmyślenia środków dla 
złagodzenia bezrobocia. Po wyczerpują­
cej dyskusji uchwalono odnieść się do 
wszystkich towarzystw i organizacyj mia­
sta jak i urzędów z prośbą o opodatkowa­
nie się na rzecz bezrobocia w wysokości 
1 procent od dochodu. Wśród zebrania 
panowało przeświadczenie, że propozycję 
tę obywatelstwo wrzesiński© przyjmie 
przychylnie. Wybrano komitet, który tę 
akcję charytatywną przeprowadzi. Jest 
nadzieja, że ta pomoc dla bezrobotnych i 
biednych będzie dostateczną. Podczas te­
go samego zebrania uchwalono urządzić 
uroczystość ku upamiętnienia zwycięstwa 
pod Plowcami.

— (Z gimnazjum.) Tutejsze gimna­
zjum państwowe opuścili z dniem 1 bm, 
następujący nauczyciele gimnazjalni pp : 
Staszewski, Mańkowski i Pozorski Na­
stępcy na miejsca tych nie są narazie 
przewidziani. Nauczycielem gimnastyki 
został w miejsce p. Charońskiego p. Kru­
pa z Wolsztyna Gimnazjum liczy w obec­
nym roku szkolnym około 300 uczniów.

(y.)
— * Wągrówiec. (Pożegnanie inspek­

tora szkolnego.) W dniu 3 bm. nauczy­
cielstwo naszego powiatu żegnało p. in­
spektora Jankowskiego, przeniesionego w 
stan spoczynku. Uroczystości rozpoczęły 
się mszą św., w czasie której przyśpiewy­
wał Chór Nauczycielski. Następnie od­
była się akademja pożegnalna w pysznie 
przybranej sali gimnastycznej szkoły po­
wszechnej. W akademji uczestniczyło 
nauczycielstwo całego powiatu oraz dele­
gacje dzieci szkolnych. Wśród śpiewu, 
deklamacyj, gorących życzeń i mnóstwa 
owacyj żegnano ojca naszego szkolnictwa, 
który w ciągu swego urzędowania zdołał 
zjednać sobie serca wszystkich swych 
podwładnych, oraz uznanie całego społe­
czeństwa. Żegnano z żalem człowieka, 
którego prawy charakter i zdolności kie-' 
fownicze zyskały powszechne uznanie.

■— (Jubileusz) Ostatnio obchodził p. 
Franciszek Czerwiński, naczelnik Straży 
Pożarnej w Wągrówcu, 30-lecie swej przy­
należności do Straży. Praca Jubilata na 
terenie ratowania mienia społecznego 
Przed niszczycielskim żywiołem znana 
Jest tak w samem mieście, jak i daleko w 
Oiolicy. Wszędzie bowiem, gdzie tylko 
zajdzie potrzeba, tam zjawia się on z kar­
ną swą drużyną, by ratować dobytek bliź- 
n>ego, (fk.)

— * Nowy Tomyśl. (Wystawa chmie- 
m.) W ub. czwartek odbyła się w sali 
’Kresowianka“ doroczna wystawa chmie­
lu, zorganizowana przez Związek Produ­
centów „Chmiel Nowotomyski“. Po za­
gajeniu przemówi! delegat Wlkp. Izby 
rolniczej, p. prof. Zieliński z Poznania i 
yskazal na powolny zanik uprawy chmie­
li w powiecie z powodu małego zbytu na 

rynku światowym i niskich cen. Mimo 
o wyraził zadowolenie z pracy producen­

ci’)''. nad udoskonaleniem plantacyj. Ko-
'sja kwalifikacyjna nadała 2 nagrody 
wysokości 50 zł pp. Bertoldowi Kirsc.h- 

emu (67 pkt.) z Boruł Starej i hr. Duni- 
uwi z Ruchocic (62 pkt.). Drugie nagro- 

r„D?trzyrnali Lcske Berthold (59 pkt.) i
•ustaw Rausch (58 pkt.) z Paproci. Wy- 

wa była licznie zwiedzana.
“'.(Pomoc bezrobotnym.) Zawiązał się

mitP,lni-cjatywy stai'osty powiatowego Ko- 
re?n nies'cnia pomocy bezrobotnym, któ-

Przewodniczącym został ks. prób.
> zastępcą przewodniczącego kie- 

do R szk°ty p. Wydra. Komitet wniósł 
'a sa -mietskiej o podwyższenie ceny 
nia « ° ° gr na 1 cbm oraz czyni stara- 
wat6,i Plotkowanie się dobrowolne oby- 

A piasto posiada 60 bezrobotnych.
v...... itoi-

. — * Ujście. (Z S. M. P.) Dzięki stara- 
"efsTe S8- MTOP Dudzińskiego urządziło tu- 
„®]sz® . , P- w ubiegłą niedzielę w sal-
nae?nrtvfjai?ej 8‘rzcIanie z wiatrówek o 

,otrzymali: WitkowskiMrauciszek, Żółtowski Andrzej, Trzciński
r,3Sv W< oHellak Edmund i ks. prób Budziński. p0 wydaniu nagród odbył się 
skromny wieczorek wspólnie z druhami
driTh SSkÓJ’ których gościł herbatkąuruh Alfons Kusztełski.
„. T. Kółka Rolniczego.) W ubiegła 
uiedziełę odbyło się w lokalu p. Alojzego

mies'ęczne zebranie. Omawiano 
rożne sprawy zawodowe rolnicze Oma­
wiano również sprawę obecnego bezrobo­
cia i po obszernem wyjaśnieniu sprawy 
Przez p prezesa uchwalono ofiarować na 
bezrobotnych po 1 kg. zboża z morgi. Za­
znaczyć wypada, że prezes p. Kucewicz po 
złożeniu prezesury został ponownie abso­
lutną większością głosów na prezesa wy­
brany i sprawuje nadal funkcjo prezesa.

-Z? (Si£a? p?żarna.) W ubiegłą nie­
dzielę odbyło się z inicjatywy sołtysa p. 
Grochowskiego i naczelnika rejonowego 
p. Harwasa zebranie w Nowejwsi Ujskiej 
w sali p. Krugera, celem utworzenia O- 
chotmczej Straży Pożarnej. Zebranie za­
gaił sołtys p. Grochowski i udzielił głosu 
okręgowemu naczelnikowi p. Wolffowi z 
Chodzieży, który wyjaśnił ceł i znaczenie 
Straży. Następnie p Harwas apelował do 
zebranych, aby w własnym interesie zro­
zumieli ważność Straży i zapisali się na 
członków. Na członków czynnych zapisa­
ło się 38, na popierających 26. Wybrano 
zarząd, w którego skład weszli: sołtys p. 
Grochowski —- prezes, włość, ziemski p. 
Łośeiński — zastępca prezesa, rolnik p. 
Siewert — sekretarz, Grippentrog Wil­
helm — skarbnik, pp. Bromholz. Grippen­
trog Edward i Rode Paweł — ławnicy, p. 
Schocnfeld — naczelnik, p. Warszewski — 
zastępca naczelnika. Gmina Nowawieś- 
Ujska zakupiła nową sikawkę za 4 500 zł.

(urn.)
— * Chodzież. (Z gimnazjum.) W tych 

dniach dyrekcja gimnazjum im. św Bar­
bary otwiera dla uczennic i uczniów świe­
tlicę, której brak dotychczas bardzo się 
dawał odczuć. Uczniowie i uczennice od­
tąd będą mieli możność spędzania chwil 
popołudniowych w świetlicy.

— (Z S M. P.) Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej pod protektoratem ks. pro­
boszcza Kurpisza urządza w niedzielę, 18 
hm. w sali Strzelnicy przedstawienie a- 
matorskie, połączone z zabawą taneczną. 
Odegrana zostanie wesoła komedja p. t. 
„Ach to Zakopane!“

— (Pomoc dla bezrobotnych.) W tych 
dniach na nowo rozpoczął swą akcję Ko­
mitat Pomocy dla Bezrob. Wydał miano­
wicie odezwę, nawołującą obywatelstwo 
całego powiatu do składania datków pod 
jakąkolwiek postacią w specjalnie na ten 
cel ustanowionych składnicach w całym 
powiecie, (jm.)

— * Ostrów. (Osobiste.) Pan inspek­
tor szkolny Adolf Jaślar ustępuje na wła­
sno żądanie i przechodzi na stanowisko 
profesora do gimnazjum w Rogoźnie. Za­
stępczo pełnić będzie obowiązki p Jaśla- 
ra p. inspektor szkolny z Odolanowa Jan 
Cieńciała.

— (Pożar.) W zabudowaniach gospo­
darza Tomasza Roji w Oloboku powstał 
pożar. Spaliła się stodoła i chlew. Pożar 
wznieciły dzieci, bawiąc się zapałkami. 
Właściciel ponosi dotkliwe straty, bo nie 
był ubezpieczony.

— (Komitet dla bezrobotnych.) Po­
wstał tu komitet parafjalny niesienia po­
mocy biednym i bezrobotnym. Na czele 
komitetu stanął miejscowy ks. proboszcz 
Zamysłowski. (n.)

— * Ostrzeszów. (Walny Zjazd Kółek 
Włościanek.) Ub, niedzieli odbyło się w 
sali „Strzechy“ roczne walne zebranie Kó­
łek Włościanek pow ostrzeszowskiego, 
które m. in. zaszczycili swą obecnością: 
ks. prób. Kucharski i starosta. Po ukon­
stytuowaniu się prezydjum wygłosiła in­
struktorka okręgowa p. Karabonowiczów- 
na interesujący referat o racjonalnej ho­
dowli bydła. Sprawozdanie z działalno­
ści Kóiek w roku minionym dała włcepa- 
tronka p. Przyniczyńska z Mikorzyna, 
niestrudzona, działaczka na niwie Kółek 
Włość. W toku zebrania przybyli na salę 
obrad będący w Ostrzeszowie: ks. Ludwi- 
czalc, dyr. Tow. Czytelni Ludowych z Po­
znania, oraz p. Rzepecka, przewodnicząca 
Związku Polek w Poznaniu. Sympatycz­
ni goście wygłosili interesujące referaty 
o samokształceniu się i pracy nad sobą.

— * Kępno. (Z Rady miejskiej.) Na 
zebraniu Rady miejskiej w poniedziałek 
przyjęto do wiadomości złożenie manda­
tu przez p. Piotra Kulę. Uchwalono po­
bierać dodatek komunalny do podatku 
gruntowego w wysokości 80 procent oraz 
dodatek do państwowego podatku przemy­
słowego i to: a) od przedsiębiorstw i zajęć 
podlegających państwowemu podatkowi 
od obrotu w wysokości 1/5 części tego po­
datku, b) od świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych 20 proc, przez Skarb 
Państwa pobieranej sumy. Większością 
głosów postanowiono pobierać dodatek do 
optat państwowych od patentów na wy­
rób trunków wódczanych i spirytuso­
wych, w wysokości 50 proc, państwowej 
opłaty na wyrób trunków oraz dodatek 
do opłat państwowych od patentów na 
sprzedaż wymienionych pod a) trunków, 
również w wysokości 50 proc, państw, o- 
piaty od patentów na sprzedaż.

— (Kradzież skrzypiec.) P. Kawuli, 
kierownikowi szkoły powszechnej w Wo- 
dzicznio pow. kępiński, skradl niejakiś B. 
z klasy szkolnej skrzypce, które następ­
nie sprzedał w składzie starzyzny w Kęp­
nie. Złodzieja policja ujęła, a skradzione

— (Stan bezrobocia.) Według ostat­
niego biuletynu Państw. Urzędu Pośred­
nictwa Pracy w Kępnie, ilość bezrobot­
nych wzrosła w ub. tygodniu o 3 osoby i 
wynosi łącznie 1 308 osób. Na powiat kę­
piński przypada 1 033 mężczyzn i 8 ko­
biet, a na powiat ostrzeszowski 256 męż­
czyzn i 11 kobiet.

— (Kradzież pierza.) Nocą na 6 bm. 
skradziono z mieszkania chałupnika Fran­
ciszka Nowaka z Emiljanowa (pow. ostrze­
szowski) 15' kg. pierza dartego, wartości 
150 zł, oraz odzież męską, wartości 200 zł. 
Tej samej nocy skradziono wlaścicicielo- 
wi majątku Emiljanów futro męskie 
wartości 60 źł. Dochodzenia w toku.

— (Pożar.) Dnia 5 bm. powstał pożar 
w zagrodzie wdowy Anny Urbanek w Mą- 
koszycach. Spłonęła stodoła, 30 ctr. żyta, 
niemłóconego, 2 wozy siana, około 3 ctr. 
łubinu i sieczkarka ręczna. Pożar spo­
wodowały dzieci, bawiące się zapałkami.

Z POMORZA
— * Tczew. (Śmierć dziecka.) W dniu 

6 bm. popołudniu około godz. 5 wydarzył 
się przy ul. 3 Stycznia straszny wypadek. 
Dwuletnia córka naczelnego sekretarza 
wydziału powiatowego p. Fabiana z Tcze­
wa udaia się na balkon mieszkania, wy­
chyliła się przez poręcz i spadla na po­
dwórze. Dziecko odniosło pęknięcie czasz­
ki i w krótkim czasie zmarlo.

— (Bazar.) Ostatniej niedzieli odbył 
się w pobliskim Milobądzu bazar na po­
trzeby kościoła parafjalnego. Czysty zysk 
wynosił około 3 000 zł (ds.)

Międzynarodowe zapasy
w hali reprezentacyjnej P. W. K.
W dalszym ciągu międzynarodowe­

go turnieju zapaśniczego w hali repre­
zentacyjnej P. W. K. rozegrano wczoraj 
następujące walki:

W pierwszej parze Willing pokonał 
w 27 min. Waluszewskiego. Spotkanie 
Sasorskiego z Węgrem Nażym skończy­
ło się po 25 min. wśród wielkiego zain­
teresowania wynikiem nierozstrzygnię­
tym. Decydujące spotkanie Sztekera z 
Rosjaninem Sudakowem przyniosło w 
28 min. zwycięstwo Sztekerowi. Jugo­
słowianin Stibor pokonał już w 4 min. 
Niemca Debiego. Wreszcie Jaago po­
konał po zaciętej walce w 28 min. Buł­
gara Martinoffa.

W dniu dzisiejszym walczą: Szteker
— Stibor, Naży — Sudakow, Krauski
— Waluszewski, Pooshoff — Jaago i 
decydująca Majrtinoff — Saint Mars.

Wyścigi konne
W sobotę w przededniu wyścigów roze­

grano 7 gonitw. Pierwszą płaską wygrała 
faworytka „Zagadka“ pod Józefiakiem, tot. 
12. zł., drugą z plotami — „Sandomierzan- 
ka“ III pod rtm. Nestorowiczem. „Farsa“ na 
którą liczono — zawiodła zupełnie i przy­
szła ostatnia. Tot. 28 zł. Trzecią płaską wy­
grał „Bachmat“ pod Rutkowskim I. Tot. 16 
zł. Czwartą z przeszkodami wygrał „Cze­
kan“ pod kpt. Bylczyńskim, „Kasztelanka“ 
mimo jazdy Blaszczyka trzecia. Tot. 17 zł. 
Piątą płaską — „Jaśnie Panna“ pod Sucho- 
wiakiem, „Cinia“ o 2 dł. — druga. Tot. 16 zł. 
Szóstą z przeszkodami — faworytka „Dzie­
cina“ pod Błaszczykiem, „Żupan“ pobił 
„Karrarę“, która prżyszla trzecia. Tot. 13 zł. 
Siódmą z plotami „Gazimur“ pod Chomi- 
czem, mimo 77 kg. wagi, druga „Irena“ — 
jedynie przez jazdę Błaszczyka. Tot. 15 zł.

W niedzielę w ostatnim dniu wyścigów 
konnych rozegrano przy pochmurnej pogo­
dzie 7 gonitw. Publiczności zebrało się du­
żo — gonitwy bardzo ciekawe. Pierwszą z 
płotami wygrała „Sternblume" pod Lipo­
wiczem, „Con Amore' ‘pod Chomiczem za­
wiodła i przyszła druga. Tot. 25 zł. Drugą 
płaską wygrała „Biszka“ pod Kazulą — 
„Gargaron“ zawiódł i przyszedł trzeci, je­
dynie przez jazdę Kończala. Tot. zł. 109. 
Trzecią z przeszkodami „Rama 11“ zawiodła 
i przegrała o łeb do „Grzybka Pierwszego“ 
pod Wojtkowiakiem. Tot. 37 zł. Czwartą lo­
teryjne - sprzedażną wygrał „Juljusz" p. 
Prażmowskiego pod ż. Jagodzińskim, — 
druga „Gazda“. Tot. 23. zl. W wielkiej woj­
skowej z przeszkodami o nagrodę zł. 5.000 
udział wzięło 4 konie. Prowadziły na zmia­
nę „Zygryd", „Bakarat“ i „Intryga“. „Iwan 
11“ z tyłu, na prostej wysunął się „Bakarat“ 
pod por. Rybickim i wygrał o 3 dł. Tot. 18 
zł. Po gonitwie odbyło się losowanie, los 
padi na nr. 1188 — konia sprzedano z licy­
tacji. Szóstą płaską faworyt „Dionizos — 
zawiódł i przyszedł drugi. — Wyścig wy­
grała „Salwa“ pod Józefiakiem. Tot. 27 zł. 
Ostatnią gonitwę dnia przy udziale 5 koni 
wygrał „Haszysz“ pod j. Kończalem.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Sekcja Kowalska przy Zjednoczeniu 

Pracowników Rzemieślniczych Rzeczypo­
spolitej Polski, Oddział w Poznaniu. Ze­
branie odbędzie się w poniedziałek, dn. 
12 bm. o godz. 19,30 w Domu Rzemieślni­
czym, ul. Fr. Ratajczaka.

—Slow. Absolwentów przy HI Szkole 
Wydziałowej w Poznania, Zebranie ple­
narne Kółka naukowego odbędzie się we 
wtorek 13 bm. o godz. 20.

— Tow. Przemysłowców św. Łazarz. 
Zebranie plenarne odbędzie się 13 bm. o 
godzinie 20 w lokalu zebrań, jorzy ulicy 
Malika Focha 85, '

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: G. K.

z podziękowaniem za wysłuchanie proś­
by 2 zl; — Pełagja Molinkowa z podzięko­
waniem za odebraną łaskę 10 zł; —- Marja 
Jankowska z prośbą o błogosławieństwo 
dla dzieci 3 zł; — N. N. 4 zł; — Wiktorja 
Stręk. Luboń 5 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemi 789,59 zl.

Na bezrobotnych: Marja Zeydok, 
Czacz 10 zł; — razem z poprzednio po­
kwitowanemi 337,27 zł.

Sprostowanie: W numeize 422 „Ku- 
rjera Poznańskiego" kwitowano: Czesław 
Muller, Beździeż, 8 zł, zamiast 3 zł, wobec 
czego końcowa kwota na bezrobotnych 
wynosi 332,27 zł.

TEATRY
— " Z Teatru Polskiego. W poniedzf«.; 

lek odegrana będzie tchnąca pogodą i 
świeżością komedja amerykańska „Boxy" 
z Aleksandrem Zelwerowiczem w roli 
Harringtona, pp. Niwińską — Roxy, Sa­
wicką — Grace, Zarembiną — Pani Har­
rington, Kreczmarem — Tonny, Kordow- 
skim i Tylezyńskim — Bilem. We wtorek 
występuje Teatr Polski z premierą ślicz­
nej, pełnej czaru i sentymentu sztuki 
K. Dickensa „Świerszcz za kominem“, 
której zapowiedź wywołała wielkie zain­
teresowanie wśród publiczności teatral­
nej. Nic też dziwnego, gdyż premjerą 
„Świerszcza“ zapowiada się jako pierw­
szorzędna atrakcja, tak ze względu na sa­
mą sztukę, jak i jej obsadę, w której wy­
stąpią po raz pierwszy nowo pozyskani 
artyści. Role główne powierzono pp. 
Biesiadeckiej, Łukowskiej, Wierzejskiej, 
Janowskiemu, Noskowskiemu, Nowackie­
mu i Modzelewskiemu. Malowniczą opra­
wę dekoracyjną przygotował p. Zygmunt 
Szpinger.

— * Z Teatru Nowego. Dziś teatr nie­
czynny z powodu próby generalnej 
„Przedmieścia“. ■— Jutro, we wto­
rek. dnia 13 bm., premjerą świetnej no­
wości czeskiej Fr. Langera p. t „Przed­
mieście“. Sztuka ta, która na wszyst­
kich scenach zagranicznych zdobyła en­
tuzjastyczne przyjęcie dzięki swej fascy­
nującej akcji i głębi artystycznego ujęcia, 
otrzymuje na deskach Teatru Nowego 
znakomitą obsadę z pp. Haliną Cieszkow­
ską. Wiesławską, * Czajkowskim, Balce- 
rzakiem, Butkiewiczem, Górowskim i Ka- 
denem na czele. Niezwykle efektowne 
dekoracje pomysłu p. Feliksa Worsztyno- 
wicza.

JUAN MAŃEN
światowej sławy skrzypek hiszpański 

wystąpi z jedynym koncertem w piątek, 
dnia 16 października wlecz« o godzinie 
8-mej w sali Domu Ewangelickiego, ul.
Wjazdowa 8. Juan MANEN znany po­
znańskiej publiczności z jego występów, 
na których był zawsze owacyjnie przyjmo­
wany, należy do rzędu najwybitniejszych 
skrzypków - wirtuozów XX. wieku Gra 
Manóna jest pełna elegancji, technika 
oszałamiająca, ton słodki i wielki, nie mó­
wiąc już o temperamencie wrodzonym 
każdemu Hiszpanowi. Manćn przywozi 
własnego akompanjatora w osobie znako­
mitego pianisty Dr. Steinbergera. Bogaty 
program składa się z pereł literatury 
.skrzypcowej i tak usłyszymy z większych 
dzieł znany z olbrzymich trudności tech­
nicznych Paganiniego koncert łi-moll w 
opracowaniu Manóna, piękną Sonatę B- 
dur Mozarta. Oprócz tego wykona arty­
sta bardzo ciekawe utwory Beethovena 
Sarasatego. Manóna 1 innych.

Uwzględniając obecne ciężkie położe­
nie gospodarcze, dyrekcja koncertów wy­
znaczyło ceny biletów bardzo niskie od 2 
do 6 zl, które nabyć można w składzie cy­
gar A Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, te­
lefon 56-38, a w dzień koncertu od godzi­
ny 7 przy kasie. zw 11 396
Kursy Rytmiki 1 Plastyki Walentyny 

Wiechowiczowej.
Kurs dla pań: rytmika, plastyka, tech­

nika. Kurs dla dzieci: rytmika, gry ryt­
miczne. Kurs pedagogiczny: elementy 
rytmiki i gier rytmicznych dla nauczycie­
lek szkól niższych.

Wpisy i informacje w Studjum Wycho­
wania Fizycznego (park Wilsona) codzien­
nie od 4 do 5. zw 11 370

Teatr Polski
DZIŚ — „Roxy“.
Wtorek, 13. 10. „Świerszcz za kominem". 
Środa, 14, 10. „Świerszcz za kominem“. 
Czwartek, 15. 10. „Świerszcz za kominem". 
Piątek, 16. 10 „Wielki człowiek do małych

interesów“.
Sobota, 17. 10. „Świerszcz za kominem“. 
Niedziela, 18, 10. popołudniu „Boxy“. 
Niedziela, 18. 10. wieczorem „Świerszcz za

kominem“.
Poniedziałek, 19. 10. „Wielki człowiek do 

małych interesów".
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio do nabycia w kasie

Teatru Polskiego.

Teatr Nowy
DZIŚ — Teatr nieczynny z powodu próby 

generalnej.
Wtorek, 13. 10. „Przedmieście“ — Pre- 

mjera.
Środa, 14 10. „Przedmieście“
Czwartek, 15. lo. „Przedmieście5“.
— focsgtek q godzinie 8 wieczorem.
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ŻYCIE KULTURALNE DOKOŁA STAREGO POZNANIA
PROF. IGNACY CHRZANOWSKI 
ZACZĄŁ „EMERYTALNE“ WYKŁADY

Z Krakowa donoszą nam:
„Przeniesiony w stan spoczynku“ prof. 

Ignacy Chrzanowski zainaugurował ten 
spoczynek rozpoczęciem wykładów. Sala 
Kopernika w naszem Collegium Maius za­
pełniła się po brzegi. Obok tłoczących się 
jak zwykle słuchaczy i słuchaczek zjawili 
się przedstawiciele władz uniwersyteckich, 
więc dziekan wydziału filozoficznego prof. 
Schafer, profesorowie: Folkierski, Hoyer, 
Siedlecki, Zaremba, Pigoń, Pagaczewski, 
Demetrykiewicz, Garbówski, Śternbach, 
Smoleński, docent Kołaczkowski. Wchodzą­
cego na katedrę znakomitego historyka li­
teratury powitano grzmiącemi oklaskami 
za które prof. Chrzanowski dziękował z wi- 
docznem wzruszeniem, poczem przystąpił 
do prefekcji. Cykl wykładów, obecnie roz­
poczęty, ma za przedmiot „Życie i twór­
czość Słowackiego“.

Po wykładzie oklaski rozlegały się ze 
zdwojoną siłą, a przedstawiciele Koła Po­
lonistów wręczyli ukochanemu profesoro­
wi kwiaty, co było sygnałem do ponownej 
burzliwej owacji.

Prof. Chrzanowski będzie prowadził 
swoje wykłady na podstawie porozumie­
nia z władzami Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. „Przeniesienie w stan spoczynku“ 
jest aktem administracyjno - skarbowym, 
który niema nic wspólnego z „venia legen- 
di“, t. j. z prawem wykładania. Młodzież 
będzie mogła dalej korzystać ze znako­
mitej wiedzy i prawdziwie ojcowskiej o- 
pieki znakomitego uczonego, (tik)

O PLANY KOŚCIOŁA PARNEGO
Od p. R. Szymańskiej otrzymuje­

my następujące pismo z prośbą o za­
mieszczenie:

Wzmiankę moją o oryginalnym 
projekcie fary poznańskiej zamieszczo­
ną w dziale „Kultury i Sztuki“ dnia 3 
8. br. — zaczepił ostatnio (22. 9. br.) w 
tym samym dziale p. dr. Dalbor. Au­
tor uskarża się, że z artykułu mego 
dowiedział się „rzeczy znanych a 
wszelkie wyjaśnienia p. S. nic nie 
przyniosły“. Przyjrzyjmy się bliżej ar­
tykułowi p. dr. D. i zapytajmy się co 
przyniosły nowego orzeczenia i utyski­
wania jego i jaki był ich cel?

Zarzuca mi autor przedewszyst- 
kiem, że omawiany i przezemnie jako­
by „odkryty“ (to określenie użył p. dr.
D. w cudzysłowie i temsamem nie­
słusznie przypisuje mi autorstwo) ,,o- 
ryginalny projekt“ fary poznańskiej 
znany był już poprzednio — ponieważ 
„na posiedzeniu z dnia 11 grudnia 
1930. Komisji historjj sztuki Akad. 
Umiejętności w Krakowie p. dr. M. Ja­
rosławiecka „o planach tych podała 
wiadomość“. — Zatem podług autora, 
„odkrycie“ moje „nie było rewelacją“. 
Podejmując to określenie p. dr. Dal- 
bora — przyznać on musi, że zdoby­
cie „oryginalnego projektu“ mogło być 
dla mnie faktycznie „rewelacją“ — gdyż 
doszłam do niego po kilkuletniem po­
szukiwaniu ważnego tego dokumentu 
w kraju — czy to w archiwach poznań­
skich, ' Bibljotece Jagiellońskiej i po­
szczególnych zakonach jezuickich jak 
i zagranicą, choćby wspomnieć biblio­
teki rzymskie j archiwa tamtejszego 
jezuickiego domu profesyjnego. Jeżeli 
w sierpniu br. ogłoszenie przezemnie 
oryginalnego projektu fary poznań­
skiej zbiegło się nieomal z komunika­
tem wymienionym już wyżej dr. M. 
Jarosławie ckiej — był to faktycznie 
zbieg okoliczności, który nieraz spoty­
ka się w dochodzeniach naukowych — 
a że dotychczas nie byłam o tem poin­
formowana, przyczyna leżała w tem, 
że przeważnie każdy historyk sztuki 
zwykł opierać swoje wiadomości ó 
przebiegu poszczególnych posiedzeń 
„Komisji hist. sztuki“ Akad. Umiejęt­
ności .w Krakowie ze źródłowego wy­
dawnictwa tejże komisji jakiemi są 
„Prace Komisji hist. sztuki“ Akad. U- 
miejętności. Jednakże rocznik tychże 
„Prac Komisji hist. sztuki“ ze sprawo­
zdaniami z posiedzeń odbytych w r. 
1930 —- nie wyszedł jeszcze, do dzisiaj 
dnia z druku. Natomiast 8-mio wier­
szowa wzmianka zamieszczona drob­
nym drukiem w kronice „Sztuk Pięk­
nych“ 12. 1930, str. 457, uszły zupełnie 
mej uwadze. Dzisiaj kiedy mi p. dr. 
Dalbor zwrócił uwagę na powyższą 
wzmiankę doszukałam się, nieznane­
go zdaje . się i autorowi krótkiego 
streszczenia z omawianego wyżej po­
siedzenia w „Sprawozdaniu Polskiej 
Akademji Umiejętności“ Kraków — 
tom XXXV. nr. 10, str. 16.

Dalej podnosi p. dr. D. następują­
cą kwestję: „nawet sygnaturę planów 
paryskich (Hd. 4 — Hd. 4 d.) można 
było znaleźć nie trudząc się daleko, w 
znanym dziele J. Brauna: Die Kirchen- 
bauten der deutschen Jesuiten“ Frei- 
burg in B. — czyż ja w moim artyku­
le z dn. 38 br. nie podałam w jaki spo­
sób dostały się omawiane dokumenty 
do Bibljoteąue Nationale w Paryżu i 
nie powołałam się wyraźnie na dzieło: 
P. Alfred Hamy S. J. (Documents pour 
servir à 1‘histoire des Domiciles i t. d.). 
Tam na str. II. — znajdujemy wymie­
nioną wyżej sygnaturę. — Czyż wobec 
tego mogłam sobie uzurpować „odkry­
cie“ tych dokumentów?.

Dlaczego jednakże dopiero dr. M. 
Jarosławiecka w grudniu 1930 r. ogła­
sza, z całego kompleksu, zbiór doku­
mentów odnoszących się do naszych 
budowli okresu XVI.—XVII. w. — dla­
czego nie spotykamy ich wcześniej 
wśród dochodzeń nad architekturą 
barokową zakonu Jezuitów w Polsce 
— jeżeli, jak twierdzi p. dr. Dalbor: 
„można było (je) znaleźć, nie trudząc 
się daleko“.

W dalszym ciągu swego elaboratu 
p. dr. D. powątpiewa o „oryginalnym 
projekcie“ i wysuwa przytem nadzwy­
czajnie skonstruowane hipotezy. Au­
tor dosłownie mówi w swym artykule: 
„poza tym opisem planu z którego nic 
nie wynika, bo go wcale zrozumieć 
nie można (b. mi przykro!) pozostaje 
jeszcze sprawa oryginalności“. Dla wy­
świetlenia sprawy i jasności poglądu 
jnoże dobra« będiie skreśMć deitaldte

Najnowszy laureat literacki Nobla, poe­
ta liryczny Karlfeldt, nie jest już przy ży­
ciu. Kandydaturę jego zgłosił był, już po 
zgonie poety, arcybiskup Ederbolem, rów­
nież już zmarły. W komentarzach do tego 
nagrodzenia podnosi prasa szwedzka, że 
werdykt komitetu nie natrafi tym razem 
na zrozumienie zagranicą. Karlfeldt, acz­
kolwiek poeta dużej rasy, był pisarzem 
ściśle szwedzkim, i utwory jego nigdy nie 
wyjrzą poza granice języka ojczystego, 
gdyż są poprostu nieprzekladalne. Nadto 
karlfeldt był już w roku 1918 nagrodzony 
przez komitet Nobla, ale nagrody nie przy­
jął, i musiano ją przelać do ogólnego fun­
duszu nagród.

MUZYKA
Bezrobotni muzycy. Z Warszawy dono­

szą nam: Coraz mniej orkiestr w lokajach 
restauracyjnych, coraz więcej kin dźwię­
kowych, gdzie muzykę zastępują „konser­
wy puszkowe“, tak wstrętne dla nieco wy­
bredniejszego ucha. W ślad za tem coraz 
więcej muzyków bezrobotnych, którzy nie 
mają gdzie zbyć swego talentu i umiejęt­
ności. Pierwszy trębacz Filharmonii war­
szawskiej, p. A. Bromke zorganizował z ta­
kich bezrobotnych zespół orkiestrowy w 
liczbie 40 muzyków i urządził z nimi nie­
dawno publiczną próbę, aby pokazać jak 
grają. Wypadła ona doskonale. Teraz idzie 
o to, aby mieli gdzie grać i co zarabiać. 
W Niemczech jest takich orkiestr wiele, 
jak wiadomo każdemu z programów radio­
wych, które ciągle podają produkcje „ze­
społu pozbawianych pracy muzyków“. Mo­
że i nasze radjo coś dla nich uczyni? (mw)

TEATR
Hamburg zniża gaże aktorskie. Z Ber­

lina donoszą nam: We wszystkich teatrach 
niemieckich zaczyna się obniżanie płac 
aktorskich, aczkolwiek nie były one wszę­
dzie wysokie. Kryzys gospodarczy rośnie 
i to jest przyczyną, której usunąć się nie 
da. Teatr miejski w Hamburgu kosztował 
miasto w ostatnim roku prawie dwa mi- 
ljony marek subwencji. W tym roku Ham­
burg może wydać tylko pół miljona. To też 
wypowiedziano pracę wszystkim aktorom 
i przystąpiono do zawierania umów na wa­
runkach zredukowanych bardzo znacz­
nie. (tb)

Nowa sztuka Maszyńskiego. Z Warsza­
wy donoszą nam: Ruszył nakoniec Teatr 
Mały dra Szyfmana, wystawiając premje- 
rę. Jest nią krotochwila Marjusza Maszyń­
skiego „Katastrofa“. Niedługo kazał nam 
utalentowany aktor-pisarz czekać na drugą 
swoją sztukę. Wyposażył ją znów w sym­
patyczne typki i w dobre role. Głębi w tem 
nie szukać, tem mniej satyry, ale humoru 
jest sporo i okazja dla aktorów do wy­
grania się. Sam Maszyński grał główną 
rolę, towarzyszyli mu pp. Modzelewska, 
Daczyński, Łapiński i in. tw)

SZKOLNICTWO
Kongres pedagogiczny w Wilnie. W lip- 

cu b. r. odbył się w Wilnie II Kongres Pe- 
dogogiczny, zorganizowany przez Wydział 
Pedagogiczny Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Czasopisma pedagogiczne po­
dają obecnie sprawozdania, które obrazują 
przebieg obrad. Bardzo obszernie referuje 
„Życie Szkolne“ (zesz. 7—9), podając szcze­
gółowo przyjęte na Kongresie tezy. Zazna­
czyć należy, że I Kongres Ped. odbył się 
w Poznaniu w czasie P. W. K. (St. N.)

Muzeum polskie w Kownie ma powstać 
staraniem, oczywiście, prywatnem. Idzie 
o pamiątki polskie, które będą umieszczo­
ne tymczasowo w gmachu gimnazjum pol­
skiego. ■ — — .....

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
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Z PRACOWNI IZ WYSTAW
„oryginalny projekt“. W pojęciu każ­
dego historyka sztuki i architekta „o 
ryginalny projekt“ jest to plan wyko­
nany dla mającej w przyszłości po­
wstać budowy. I zupełnie nie rozu­
miem dlaczego p. dr. D. wprowadza 
takie zamieszanie w tak jasno naogół 
brzmiące określenie i pisze w swym 
artykule: „jeśli wogóle jest on projek­
tem oryginalnym a nie sztychem spo­
rządzonym już po wykończeniu fary“. 
Rzecz inna — wchodziłoby teraz w ra­
chubę czy omawiany wyżej „oryginal­
ny projekt“ jest ręcznym rysunkiem 
architekta czy stychem — bezwzględ­
nie wpływa to na wartość zdobytego 
dokumentu. Nim podejmę dalszy wą­
tek dociekań pozwolę sobie zapytać p. 
dr. D. dlaczego zarzuca mi „że jeżeli 
dowiedzieliśmy się z artykułu p. S. 
rzeczy znanych, „natomiast jej wyja­
śnienia nic nie przyniosły“ i „że o pla­
nach tych podała wiadomość p. dr. M. 
Jarosławiecka“ (na wyżej wymienio­
nym posiedzeniu) dlaczego zatem sam 
autor tych „wiadomości“ nie dopowia­
da? — Wynika z tego, że poza samym 
faktem ogłoszenia dokumentu p. dr. 
D. nie dowiedział się żadnych bliż­
szych szczegółów o projekcie fary po­
znańskiej, gdyż byłby je niewątpliwie 
natychmiast za p. dr. Jarosławiecką 
powtórzył i wówczas może tak szeroko 
rozprowadzony artykuł p. dr. D. miał­
by swoją rację i byłby przyniósł coś 
nowego. Jeżeli ja w stuwierszowym ar­
tykule moim w „Kurjerze Pozn.“ po­
minęłam bliższe szczegóły o powyżej 
omawianym „oryginalnym projekcie“ 
— uczyniłam to świadomie a chcąc 
poinformować zainteresowanych czy­
telników zaznaczyłam wyraźnie, że do 
opublikowania i szczegółowego omó­
wienia oryginalnego projektu powrócę 
na łamach „Kroniki m. Poznania“.

Wobec zamieszania i niejasności ja­
kie wprowadził p. dr. D. w kwestji 
„oryginalnego projektu“ fary poznań­
skiej podaję już dzisiaj, że jest on ory­
ginalnym rysunkiem wykonanym ręcz­
nie piórkiem przez architekta dla ko­
ścioła jezuickiego w Poznaniu; — Za­
znaczam jeszcze, że fotografja tegoż 
oryginalnego projektu znajduje się w 
inojem posiadaniu. Sądzę, że na dzisiaj 
dość wyjaśnień.

Na zakończenie mej odpowiedzi 
podniosę jeszcze drobną uwagę — p. 
dr. D. zaznacza w swym artykule z dn. 
22. 9. br. „że coprawda historja sztuki 
nie nosi wprawdzie nazWy nauki ści­
słej, ale granice ścisłości j nieścisłości 
są na jej terenie wyraźnie widoczne“ — 
z mej strony podkreślam, że tak samo 
wyraźnie widoczne są granice kultu­
ralnej a poważnej dyskusji i krytyki 
naukowej.

Romana Szymańska.
Poznań.

Na powyższe wywody nadsyła nam 
dr. Witold Dalbor, autor repliki, nastę­
pujące wyjaśnienie:

Stwierdzam że:
1) O planach kościołów jezuickich 

w Paryżu było wiadomem nauce pol­
skiej na długo przed ich oglądaniem 
przez p. Szymańską, jak to wynika ze 
wspomnianego przezemnie komunika­
tu dr. M. Jarosławieckiej w Polskiej 
Akademji Umiejętności;

2) p. Szymańska, chociaż niestru­
dzenie nazywa dany plan „oryginal­
nym“, nie wyjaśniła i dalej nie może 
wyjaśnić z jakiego czasu on pochodzi, 
wskutek czego dalej nie wiadomo, czy 
jest to plan oryginalny i pierwotny, 
czy późniejsza jego korekta, czy kopja 
którego z planów. O to zaś przecież 
idzie;

3) pretensję p. Szymańskiej, abym 
ja uzupełniał jej hipotezy w sprawie 
fary poznańskiej, uważam za zgoła 
nieuzasadnioną. Ona to, nie ja, sprawę 
tę poruszyła, ona też, nie ja, wzięła 
na siebie dostarczanie szczegółów. Do 
mnie należało natomiast wyświetlić, że 
sposób, w jaki przystępuje do tego, 
nie odpowiada metodzie naukowej;

4) Inne przymówki p. Szymańskiej 
pomijam milczeniem. Treść ich nie ma 
nic wspólnego ani z historją sztuki, 
ani z poważnem traktowaniem proble­
mów naukowych, za którem musia- 
łem się ująć w moich/wyjaśnieniach.

Dr Witold Dalbor.
Na tem polemikę powyższą zamy­

kamy,

INSTYTUT SZTUK PIĘKNYCH
Od jesieni r. 1926 istnieje w Pozna, 

niu pod nazwą Prywatny Instytut 
Sztuk Pięknych szkoła malarska, pro. 
wadzona przez znanego artystę-malą- 
rza M. Hannytkiewicza, która posta­
wiła sobie za zadanie przedewszyst- 
kiem naukę poprawnego rysunku, na­
stępnie ćwiczenia zmysłu kolorystycz­
nego i rozwijanie poczucia estetycz­
nego wogóle. Nauka w tej szkole nie 
jest dyletanckiem bawieniem się w 
sztukę, lecz poważnem studjum, trak- 
towanem sumiennie przy konsekwent­
nie rozłożonym programie. Uczniowie 
przechodzą najpierw naukę rysunku, 
rysując głowę, całą postać, lub wresz­
cie akt (kursa wieczorne) a z zasada­
mi kolorystyki zapoznają się przez 
malowanie martwej natury, następnie 
głowy, postaci, półaktu i aktu. Do­
świadczony pedagog czuwa nad rozwo­
jem ucznia, wskazuje istotę błędu w 
rysunku czy też w studjum malar- 
skiem, a podkreśla zarazem zasadniczą 
różnicę między rysunkowością a ma- 
larskością w sztuce. Rozwija się przy 
tem pouczająca dyskusja indywidual­
na lub ogólna na temat malarstwa, z 
nawiązaniem do odpowiednich dziel 
sztuki dawnej i dzisiejszej. Szkoła ma 
na celu przygotowanie adeptów do dal­
szych, wyższych studjów malarskich, 
jakoteż umożliwia dalsze kształcenie 
się tym, którzy będąc czy to malarza­
mi, czy grafikami itp. potrzebują uzu­
pełnienia studjów pod wytrawnym 
kierunkiem. W miesiącach letnich u- 
rządza szkoła wycieczkę czterotygo­
dniową dla studjowania krajobrazu.

Jakie są rezultaty dotychczasowej 
kilkuletniej pracy? Urządzono dwie 
wystawy, które wykazały postępy ucz­
niów i wysoki poziom ich prac. Wy­
stawę zwiedziło wiele osób z kultural­
nych sfer miasta a także z kół facho­
wych. Słowa uznania spotykały też 
kierownictwo szkoły z ust dwóch dy­
rektorów Departamentu Kultury i 
Sztuki W. Jastrzębowskiego i Wł. Sko­
czylasa, którzy nie szczędzili słów za­
chęty do wytrwania na trudnej pla­
cówce. Kilku uczniów przeniosło się 
do Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięk­
nych, gdzie również uznawano ich 
wiadomości zdobyte w poznańskiej 
szkole, a niektórzy otrzymali w War­
szawie nagrody konkursowe. Instytut 
ten nie jest przedsiębiorstwem zarob- 
kowem, lecz służy szerzeniu kultury 
artystycznej w naszem mieście, które 
też przyszło mu z wydatną pomocą, u- 
dzielając subwencji oraz odpowiednie­
go lokalu z górnem światłem w pięk­
nym nowozbudowanym domu. Dzisiej­
szy kryzys dotarł i do tej zacisznej i 
pracowitej instytucji; liczba uczniów 
się przerzedziła i niema z czego opłacać 
stosunkowo dość drogiego czynszu. 
Należy gorąco polecić tę szkołę oso­
bom, które pragną poważnie zająć się 
sztuką malarską; mogą tam z korzy­
ścią pracować I gruntownie zgłębić jej 
arkana A liczba uczniów zadecyduje 
o tem, czy szkoła będzie mogła nadal 
istnieć i pracować. I. M.

Pisma nadesłane
„Przegląd pedagogiczny“. Nr. 24. Treść:

I. M. Tazbir: Nasza szkoła a dobór mło­
dzieży. I. — 2. J. Wojtanowicz: Nowy typ 
żeńskiej szkoły w Austrji. 3. Delegacja T. 
N. S. W. n Pana Wiceministra W. R. i 0- 
P. 4. Memorjały Zarządu Głównego T. N. 
S. W. do P. Ministra W. R. i O. P. 5. Komu­
nikat Komisji Norm Płac i Wpisów. 6. J- 
Kornecki: Szkolnictwo średnie z lat ostat­
nich w cyfrach. II. 7. Komunkaty Zarządu 
Głównego T. N. S. W. 8, Z żałobnej karty: 
ś. p. ks. Adam Pyzowski. 9. TM.: Z życia T. 
N S. W. 10. W. S.: Z czasopism pedagog.
II. X.: Światła 1 cienie. 12. Kronika. 13. N°“ 
we książki. 14. R.: Świat i życie. I.

„Oświata polska". Nr. 3. Treść: Woled 
Władysław (Warszawa): Psychoterapia 
światowa. — Cichocka Zofja (Warszawa). 
Świetlice dla dzieci szkolnych. — Dr. An^ 
drzej Niesiołowski (Poznań): Formy > nie" 
tódy pracy oświatowej c. d. — Polacy P°‘ 
granicami Rzeczypospolitej. — Materia* 
oświatowe. — Kronika oświatowa. — B 
błjografja. — Przegląd czasopism.

„Świat Kobiecy". Nr. 19. Treść: 
■Sobańska: Ploteczki o modzie. — 
higieny i kultury ciała (2). — x\vi0.‘ 
Strzeleckie Mistrzostwa Świata we u 
wie. — Herta Machnie wieżowa: Etyka ' 
jenna i... etyka. — Helena Filochous • 
Dancing nad morzem (1). — Djavidan 
num: Ahdul Hamid (przekład Marceh 
licz).— Józef Czyściecki: Film odwró 
(wiersz). —- Marcella Halicz: Impresje 
■telowe. —J Józef Radzimiński: sPeaK,n;3 
stacji XLL63. — I. CIŁ: Z codziennego

, — Z. Kulczycka: Kącik praktyczny. •
J bra gospodyni. — Odpowiedzi redalkcj •



Królewskie konie
Londyn, w październiku.

W porównaniu do piekielnego hałasu 
i warczenia motorów na ulicach Londynu, 
dziwną wydaje się cisza pewnego miejsca, 
leżącego za pałacem Buckingham, które 
odgraniczone jest od swego sąsiedztwa 
murami tak w*ysokiemi, że mało tylko 
przechodniów potrafi odkryć ezern właści­
wie to miejsce różni się od reszty świata. 
Tem większe zaś ogarnie nas zdumienie, 
gdy przestąpiwszy próg bramy spostrzeże­
my, że cofnęliśmy się o wiele lat wstecz aż 
de tego czasu, kiedy o szoferach i smocho- 
dach nikt jeszcze nic nie wiedział.

Znajdujemy się bowiem w państwie ko­
cia którego supremacja nad wszelką no­
woczesnością jest oczywista. Znajdujemy 
się w stajniach Jego Królewskiej Mości Je­
rzego V., noszących nazwę „The Royal 
¡Mews“. Do grupy turystów (przeważnie 
i za oceanu) zbliża się jeden z dżentelme­
nów, stojących na dziedzińcu z cylindrami 
na głowach i zaprasza ich do uwiecznienia 
swych nazwisk w księdze gości. Twarz 
dżentelmena rozjaśnia przytem uprzejmy 
uśmiech a gość odczuwa jego dumę z te­
go, że może pokazać coś, co wymaga podzi­
wu i respektu.

Zwierząt jest tu przeszło 00, przeważnie 
kasztany. Stoją rzędem u komfortowych 
żłobów, zdają się patrzeć wyniosłym wzro­
kiem na ciekawych przybyszów, ośmielają­
cych się przestąpić progi luksusowej staj­
ni. Szlachetne te rumaki, zanim dopuszczo­
ne bywają do udziału w ceremonji dwor­
skiej, przejść muszą długą i żmudną szko­
łę której przepisy uświęcone są wiekową 
etykietą. Ujeżdżalnia dworska, będąca naj­
większym krytym budynkiem tego gatun­
ku w Londynie, jest dla młodych zwierzę­
cych aspirantów na posadę u dworu Kró­
la JMości, miejscem edukacji, która po­
stronnemu widzowi nastręcza pocieszne 
nieraz widowisko. Chcąc bowiem oswoić 
płochliwego konia z różnemi nieprzyjemne- 
mi zjawiskami ruch uulicznego, gromada 
waletów wznoszących okrzyki i wymachu­
jących rękami, stara się dać wierną imi­
tację tego ruchu ulicznego i odtworzyć 
Piccadilly w ujeżdżalni. Trening taki

Konkurs na najpiękniejsze 
oczy

Drugą nagrodą zdobył_ mężczyzną
Paryż dowiedział się nareszcie, że naj­

piękniejsze oczy stolicy posiada panna Ni­
na Robert, leureatka oryginalnego kon­
kursu, jaki się odbył ostatnio w jednej z 
największych kawiarni paryskich. Sąd 
składał się z malarzy, literatów i dzienni­
karzy obojej płci, do konkursu jednak do­
puszczone były wyłącznie kobiety. Skut­
kiem atoli szczególnego stroju, wymaga­
nego przez warunki konkursu, udało się 
zamaskowanemu współzawodnikowi wmie­
szać się w szeregi licznych pięknych nie­
wiast, stających do konkursu i — co naj­
zabawniejsze —- zdobyć, przynajmniej 
chwilowo, drugą nagrodę w ogólnej kla­
syfikacji. Chcąc bowiem stanąć do konkur­
su, należało ubrać się w długi, obszerny 
płaszcz, zasłaniający szczelnie kształty 
ciała, oraz welon, pokrywający na sposób 
turecki twarz i głowę. W ten sposób sę- 
dziowie-mężczyźni nie ulegali żadnym... u- 
rokom. Do konkursu były dopuszczone je­
dynie i wyłącznie oczy.

Sekretarza konkursu niemało zdziwiło 
żądanie pewnej raczej szpetnej kobiety — 
e co ważniejsze — o nie nadających się zu­
pełnie do współzawodnictwa oczach, by ją 
również zapisał w poczet kandydatek. Nie 
®ogąc odmówić jej życzeniom, sekretarz 
zapisał „pomyloną“ w jego mniemaniu za­
wodniczkę, wręczając jej, jak innym numer 
Porządkowy. Był to numer 25. Jakże się 
lednak zdziwił, gdy po mozolnych trudach 
sądu, przy ogłaszaniu wyników, usłyszał, 
ze właśnie numer 25-ty uzyskał drugą na­
grodę. Nie dowierzając własnym uszom, 
Pobiegł czemprędzej do sali konkursowej, 
jcz zdziwienie jego wzrosło, widząc, że nu- 

2o, jeszcze zakwefiowany, posiada
P zepiękne oczy. Fakt ten i pewna różnica 

zrostu między ową „pomyloną“, która się 
“18go zapisała, a ukrywającą się postacią 

P d numerem 25, skłoniły sekretarza do 
jo niienia. tajemnicy. Śledztwo nie trwa- 
k , US°- Kiedy poproszono zwyciężczynie 

Pkursu, by zechciały zdjąć płaszcze i 
-.yp10 zasłony, nr. 25 — zwycięzca drugiej 
istni- y ?kazał się... mężczyzną. Był to w 
rvk?* l * * * *vt1?lody obywatel Południowej Ame- 
0„ ’ kl ,y cbc’ał dowieść, że jego męskie 
mi L -y konkurować z najpiękniej ’ze- 
mei L kobiecemi. Przy pomocy znajo- 
osiaen,ł 0ć,.ni'6 Pięknej, ale uczynnej — 
neen - cek Zadowolony z odniesio- 
iź 7 r, ZWyc,lęstwa oświadczył natychmiast, 
miastaftAdy rezy^nu.ie- Nina Robert nato- 

ra,zdobyła jednogłośnie pierwszą 
czu nnT Yyka&ała, że prócz czarujących o- 
brodv v»a ’Fne zalety- wyłącznie kobiecej 
dowńio„- re oe,zsPrzecznie powiększyły za- 

nie sędziów, że ją właśnie wyróżnili.
(S. F.)

Sensacja w lotnictwie
Latawiec bez śmigła.

Ma.sieZn^ysl l?tni«zy, który w ostatnim 
n«ai sukSZCZyc'-d może kilkom apoważ- 
kalon nrareSr,^ — ie wymienimy choćby 
wiec olhr» ' Plicarda, amerykański stero- 
X, którv zym,Akron i olbrzym latawiec Do 
sunął sio prze.lecM nad Atlantykiem — po- 
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najcięższy, bowie muprząż waży pokaźną
dość, o ile się nie mylę, 128 funtów ang 
a z tego sama uździenica blisko 20 funtów 
Konie posiadają sześć wspaniałych liberyj
?kń°rvy^h w.róZnych kolorach z'najlepszej 
skóry marokańskiej, złotem wyłożonych

Karoce i powozy, jakie podziwiać moż- 
K* -RoyalMews“, to rozdział dla siebie. 
Krótko mówiąc — służyły trzem genera­
cjom władców Wielkiej Brytanji. W jednej 
Lam11’ urwana była do koronacji
królów Edwarda i Jerzego, jadą wszyscy 
dynaści zagraniczni, wizytujący Londyn 
oficjalnie. Powóz zaprzężony bywa wtedy 
w szóstkę koni. Największa kareta ma 3 
metry wysokości i 8 metrów długości. Spo­
glądając na ten do katedry podobny powóz, 
chętnie wiei-zymy objaśniającym słowom 
naszego przewodnika, że budowa trwała pełne trzy łata.

Na końcu wypada jeszcze wspomnieć i- 
miennie o sławnych mieszkańcach stajni 
¡królewskiej. Faworytem „of His Majeuty 
the King“, jest mały kasztanek „Anzac“, 
odbywający już dziewiąty rok pełnej suk­
cesu służby przy dworze. Na tym koniu 
król odbywa prawie codziennie poranne 
spacery. W tym samym przedziale stajni 
co „Anzac“, umieszczone są także dwa in­
ne wspaniałe zwierzęta „Markree“ i „Dunt- 
sey“, z których pierwsze jest własnością 
księcia Jorku, a drugie należy do księcia 
of Gloucester.

Spectator.

w technice konstrukcyjnej. Wynaleziono 
latawiec bez śmigła.

Wynalazcami tej sensacyjnej maszyny 
są hamburscy konstruktorzy bracia Ludger 
i Wilhelm Volpertwowie.

Już od dawna znane są latawce bez 
śmigła w postaci latawców żaglowych, lecz 
dotąd nie zdołały one wytworzyć sobie 
pokażniejszeg ostanowiska w aeronautyce, 
ponieważ zbytnio są zależne od warunków 
atmosferycznych i nie przedstawiają do­
statecznego bezpieczeństwa. Zasadę tego 
typu latawca już od dawna usiłowano zu­
żytkować dla celów konstrukcyjnych, co 
wreszcie powiodło się dwom Hamburczy- 
kom.

Aparat ich na pierwszy rzut oka wyglą­
da tak samo jak setki innych nowszej kon­
strukcji, z tą jedynie różnicą, że nie po­
siada on śmigła. Kadłub jest kształtu cy­
gara. W wnętrzu jego mieści się motor 
rotacyjny, który przez odpowiednie otwo­
ry w ścianie kadłuba pędzi prądy powie­
trzne pod niezwykle obszerne i ku górze 
wygięte płaszczyzny skrzydeł. Pod napo­
jem powietrza skrzydła zrazu naginają 
się naprzód, po użyciu steru górnego atoli 
ku górze. Prąd powietrza, które latawiec 
żaglowy pędziło w górę i naprzód, nowy 
samolot sa.m sobie wytwarza.
Zaletą nowego typu latawca jest łatwy 
dostęp do motoru i możność naprawiania 
defektów podczas lotu. Gdy motor wypo­
wie posłuszeństwo, latawiec dzięki swej 
konstrukcji łatwiej niż każdy inny wylą­
dować może w locie ślizgowym. W i P.

Czas letni
Kto I kiedy wprowadził tę reformę

Czas letni, t. j. dłuższy o godzinę dzień 
letni, zaczyna się w niedzielę po trzeciej 
sobocie kwietniowej, a 2-ej po północy (z 
soboty na niedzielę), a kończy się rów­
nież w niedzielę, po 1-ej sobocie paździer­
nikowej, o tejże samej godzinie. W tym 
zatem roku czas le to i kończy się 
w państwach, stosujących go, 
z 3-go na 4-ego b. m., o godzinie 
2-ej po północy.

W okresie wojny europejskiej na zie­
miach Polski, okupowanych naówczas 
przez Niemców i Austrjaków, obowiązy­
wał czas letni. Po odzyskaniu niepodle­
głości na terenie całej Polski obowiązy­
wał wprowadzony czas wschodnio-euro­
pejski, zaś na mocy ustawy z dnia 11-go 
maja 1922 r., czasem legalnym (urzędo­
wym) odl czerwca 19 22 r. jest 
czas środkowo-europejski róż­
niący się o lgodzinę od czasu 
Greenwichskiego, a od śre­
dniego słonecznego, czyli 
miejscowego, o 24 minuty.

Czas letni, wprowadzony po raz pierw­
szy w roku 1916, sięga początkami 
swemi dawniejszych czasów. Benjamin 
Franklin był prawdopodobnie jednym z 
pierwszych, którzy zwrócili uwagę na to. 
Pomysł czasu letniego nasunęła mu pew­
na noc, w czasie której bawił w gościnie 
u znajomych. Wrócił do domu o 3-ej nad 
ranem, a gdy obudził się nagle o 6-ej ra­
no, „zdziwiony“ był nietylko tem, że już 
wzeszło słońce, ale że było już zupełnie 
widno. W artykule p. t. „Projekt oszczęd­
ności“, zamieszczonym w marcowym nu­
merze paryskiego „JournaTu“ z r. 1784, 
tak pisze o tem Franklin: „Śpimy za dłu­

żą długo siedzimy przy świetle świecy. 
Niepotrzebnie więc spalamy kosztowne 
światło wieczorem, a rano, przez późne 
wstawanie, tracimy światło słoneczne“.

Myśl Franklina, niezastosowaną w ży- 
™F:,pod-iąl w T- 1907 architekt londyński, 
William Willett. Zdaniem jego, ludz­
kość latem „spóźniała się“ o 1 lub 2 go­
dziny na dobę. Willett rozpoczyna kam- 
panję za przesunięciem zegara o 80 mi­
nut na okres wiosny i lata. Kampanja 
ia odb’Ja 8*S echem aż w parlamencie, 
który poleca zbadać tę kwestję specjalnie 
wyłonionej w tym celu komisji. Jednak 
dopiero po ośmiu latach, tj. już w czasie 
wojny europejskiej, projekt czasu letnie­
go zyskuje sankcję prawną na mocy billu 
z dnia 17 maja 1916 r. W 4 dni później 
wszystkie zegary na terenie W. Brytanji 
zostały przesunięte, ale o godzinę, a nie 
o 80 minut, jak projektował Willett. Z 
początku spotkało się to z silną opozycją, 
zwłaszcza wśród farmerów, ale stopnio­
wo czas letni zaczął zyskiwać powszechną 
aprobatę.

Inowację tę wprowadzają już wcześ­
niej w życie Austro - Węgry, bo 1 kwiet­
nia 1916. r. W ślad za Austrją i Anglją 
poszły i inne kraje, jak: Danja, Niemcy, 
Holandja, potem Italja, Francja, Portu- 
galja, Turcja, Szwecja, Rosja, Stany Zjed­
noczone Ameryki Północnej (te ostatnie 
dopiero w r. 1918).

Po wojnie niektóre państwa zachowa­
ły zasadę czasu letniego. Do nich nale­
żą: W. B r y t a n j a, Francja, B e 1- 
gja, Holandja, Kanada, Nowa 
Zelandjai Meksyk (w których czas 
„letni“ obowiązuje przez cały rok). M. D.

Film na usługach sztuki wojenne].
Nie ulega wątpliwości, że jedną z naj­

ważniejszych broni w przyszłej wojnie 
będzie samolot. To też wszelkie usiłowa­
nia idą w tym kierunku, by broń tę jak 
najbardziej udoskonalić jako środek o- 
bronny i zaczepny. To też techniczne wy­
posażenie lotnictwa wojskowego jest nie­
zmiernie bogate. Jeden przecież zachodzi 
moment, sprawiający największe trudno­
ści przy ustalaniu wartości bojowej dane­
go samolotu, ponieważ podczas ćwiczeń, 
dających zresztą wierny obraz walki, nie 
można strzelać ostremi nabojami, trudno 
więc stwierdzić skuteczność strzałów, 
sprawność obsługi itp.

Dla ustalenia tych danych zaprowa­
dzono we Francji tzw. fotograficzny kara­
bin maszynowy (mitrailleuse cinémato­
graphique). Aparat aż do najdrobniej­
szych szczegółów odpowiada konstrukcji 
karabinu maszynowego. Obsługa odbywa 
si ęw ten sam sposób, co obsługa praw­
dziwego karabinu maszynowego. Lecz 
podczas gdy u karabinu maszynowego 
wylatuje kula, w karabinie fotograficz­
nym otwiera się aparat filmowy, który 
dzięki specjalnym przyrządom dokładnie 
markuje, czy obsrugujący karabin ma­
szynowy dobrze mierzył i które miejsce 
aparatu przeciwnika byłoby trafione.

Aparat zawiera około 40 m taśmy fil­
mowej, umożliwiającej około 1.000 zdjęć.

Dla wykonywania kontroli co do cza­
su znajdują się na samolocie specjalne 
zegary, notujące na taśmie filmowej go­
dzinę, minutę i sekundę każdego wy­
strzału. w i P.

Z dziedziny mody
Brak wytycznej

Wszystkie wielkie domy mód urządza­
ją w tym sezonie na wyścigi pokazy. Nic 
dziwnego — sezon ten jest dla nich naj- 
większem żniwem. Pokazy te, mniej lub 
więcej interesujące, odznaczają się zwy­
kle jakąś linją przewodnią: na podstawie 
kilku takich rewij można sobie wytwo­
rzyć nieomylne zdanie o tem, co jest mo­
dne. W tym roku jednak jest coś wręcz 
przeciwnego- modę dzisiejszą charaktery­
zuje przede wszystkiem brak wytycznej.

Widzimy wśród sukien wieczorowych
piękne, gładkie czarne suknie, surowe sze nie dały się! wyrugować. * Anitt

Lotnicy amerykańscy Pangbom i Hembora, którzy wśród licznycE przygód 
dokonali lotu dokoła ziemi i nakoniec w czasie rekordowym 41 godzin prze­
lecieli Ocean Spokojny z Japonji do Ameryki. Temsamem zdobyli Sż na

pwjerc mUjona ,totwb prze, jedno , pism Stekkh L
&orwatix lot s Japonii do AmetyJu.

Fridtjof Nansen, sławny podróżnik 
polarny, ukończył 10 bm. siedemdzie­

siąty rok życia

niemal w swej prostocie, opływające fi- 
gurę w spokojnych fałdach. Biodra obci­
słe, od kolan rozszerzają się kloszowe fal-, 
bany. Proste i piękne, jak wszystko co 
proste. Ale równocześnie każą nam oglą­
dać suknie z tumjurami, tysiącami wy­
myślnych falbanek, obszytych jeszcze 
wstążeczkami, jakieś arcydzieła pracowi­
tości krawieckiej, przypominające nam 
do znudzenia suknie naszych babek. I to 
ma być piękne? A jednak — cóż robić! 
dla sprawiedliwości trzeba odnotować, że
i to się nosi i to nawet, jako ostatni 
krzyk mody.

Między sukniami balowemi pokazują 
nam obok turnjur także i krynoliny i coś 
niby z epoki dyrektorjatu, a jednocześnie 
zupełnie nowoczesne, trochę tylko różnią­
ce się od zeszłorocznych. Jednem słowem
— zupełne pomieszanie pojęć i stylów.

Rozsądny człowiek jednak, po lekkiem
oszołomieniu, zastanowi się i wybierze 
sobie to, co do jego, względnie jej typu, 
bo mówimy przecież o paniach — najle­
piej pasuje. Zamiast tumjury sprawmy 
sobie suknię, która ma z tyłu rodzaj far­
tuszka, czy falbanki, markującej niejako 
tę nieszczęsną turnjurę. Są modele, na 
których fartuszek ten jest odpinany i słu­
ży jako pelerynka do zakrycia bardzo de­
kodowanych pleców. Rękawki, nawet 
przy sukniach wieczorowych, są przeważ­
nie półkrótkie. Bardzo modne także do 
czarnych lub białych sukien balowych 
żakieciki z weluru z półkrótkiemi rękaw­
kami w innych, niż suknia kolorze (n. p. 
łososiowe, albo seledynowe), przybrane 
suto futrem.

W sukniach codziennych przeważa 
kolor zielony i brązowy, zawsze modne są 
jednak także granatowe. W codziennych 
sukniach, na szczęście, utrzymała się 
szlachetna prostota. Całe przybranie to 
zazwyczaj szeroki zamszowy pasek, na-: 
bijany srebrnemi gwoździkami, oraz ma­
leńki biały kołnierzyk, przy okrągłem 
wycięciu szyi. No i guziczki także nale­
żą do niezbędnych przybrań każdej sukni
— guziczki, które nic nie zapinają i nTc 
nie otwierają, czysty bluff, ale ponieważ 
ładny, więc celowy.

Klosze w codziennych sukniach są już' 
niedopuszczalne, chyba, że donaszamy ze­
szłoroczne stare suknie. Tylko układane, 
płaskie fałdy! Zato zeszłoroczne suknie 
wieczorowe możemy śmiało nosić z mini- 
malnemi przeróbkami: tam jeszcze klot



DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chirłli

Jeszcze o skutkach 
spadku funta

Wracamy jeszcze raz do omówienia 
wpływu załamania się kursu funta 
szterlingów na stosunki polskie. Ujawni 
się on głównie w trojakiej formie: 
a) pod postacią automatycznego zwięk­
szenia zdolności konkurencyjnej eks­
portu angielskiego na rynkach świato­
wych, b) pod! postacią utrudnienia przy; 
wozu towarów eksportowanych z Polski 
do Anglji oraz c) w formie strat wzgl. 
zysków z tytułu umów, zawartych przez 
polskie koła gospodarcze w funtach 
szterlingów. Nie mając pretensji do u- 
jęcia całokształtu zagadnienia, przed­
stawimy poniżej skutki spadku kursu 
funta w najbardziej zainteresowanych 
tem wydarzeniem przemysłach: węglo­
wym, hutniczym, włókienniczym, 
drzewnym i hodowlanym.

Bezpośrednio po załamaniu się fun­
ta w sferach angielskiego przemysłu 
węglowego i hutniczego oceniano sy­
tuację jako wyjątkowo pomyślną, przy­
czem wzrost możliwości eksportu sza­
cowany był bardzo wysoko. Ta pomyśl­
na ocena konjunktury znalazła wyraz 
w zwyżce kursów akcyj odnośnych prze­
mysłów. Dzisiaj sytuacja nie jest już 
oceniana tak optymistycznie, ponieważ 
w związku z panującą ogólnie tenden­
cją do obliczania w funtach złotych ce­
ny wszystkich niemal surowców zwyż­
kują. Tak więc spądek funta wyniósł 
w Nowym Jorku 22 proc., podczas gdy 
londyńska cena miedzi zwyżkowała o 
około 28 proc., cyny o 19 proc., cynku o 
przeszło 30 proc., ołowiu o blisko 50 
proc., bawełny o 33—47 proc.; zjawisko 
to tłumaczy się znaną z czasów inflacji 
tendencją do ucieczki od waluty do to­
waru (na innych rynkach światowych 
haussa nie dała się odczuć). To też nie­
ma racji do specjalnego obawiania się 
gwałtownego wzrostu konkurencyjności 
Anglji na rynkach węglowych Skandy­
nawii i rynkach, importujących wytwo­
ry walcowniane. Zresztą pamiętać nale­
ży, że nasz eksport wyrębów hutniczych 
w normalnych warunkach jest nikły i 
tylko wskutek złej konjunktury we­
wnętrznej podniósł Się dó 50 proc pro­
dukcji. Co się zaś tyczy węgla, to przy­
najmniej w ciągu kilku miesięcy bę­
dziemy nadal eksportować go do Skan­
dynawii, bo kontrakty na dostawy wę­
gla polskiego na r. 1931/32 są już prze­
ważnie zawarte.

Przemysł włókienniczy nie tyle oba­
wia się wzrostu angielskiej konkuren­
cyjności, co zwężenia importu do Anglji 
polskich tkanin i gotowej konfekcji; to­
warów tych wywieźliśmy w , samym 
sierpniu r. b. za 6 milj. zł! Bądź co bądź 
jest to gałąź eksportu mniej ważna od 
wywozu drzewnego i hodowlanego. 
Ograniczenie importu drewna do Anglji 
jest —- przynajmniej narazie — prawdo­
podobne, wobec istnienia wysokiej sto­
py procentowej oraz niepewności sy­
tuacji, co łącznie hamuje ruch budowla­
ny. Z drugiej jednak strony w dalszej 
przyszłości mogą działać inne czynniki, 
które raczej będią pobudzać budownic­
two, a więc: ożywienie w przemyśle, po­
prawa zbytu i zatrudnienia, no i nie­
chęć do lokaty w gotówce. Tak więc 
chwilowo perspektywy wywozu drewna 
do Anglji, tego największego w święcie 
importera drzewnego, są niewyjaśnione 
Jeśli zaś chodzi o eksport hodowlanych 
artykułów z Polski, to trzeba uwzględ­
nić, że 1) rząd angielski wywiera presję 
na importerów angielskich, aby utrzy­
mali dotychczasowe ceny, w którym to 
kierunku działa również: 2) spadek ko­
ron duńskiej i szwedzkiej, dzięki czemu 
dwa te kraje, wywożące 70 proc, ogól­
nego angielskiego importu bekonów, by­
ły w stanie utrzymać dotychczasowy po­
ziom cen. Ponieważ jednak Danja im­
portuje pasze z Polski, Rumunji i Ame 
ryki, za które musi płacić mocną wa­
lutą, istnieje prawdopodobieństwo ry­
chłej zmiany w kształtowaniu się cen 
artykułów hodowlanych na rynku an­
gielskim.

Pozostaje do omówienia trzeci ro­
dzaj konsekwencyj załamania się kursu 
funta, odczuty w Polsce: prawie wszyst­
kie transakcje węglowe na rynkach 
północnych i hutnicze z Sowdepją za­
warte były w funtach. Stąd straty na­
szego przemysłu mogą być bardzo 
znaczne, o ile toczące się obecnie roko­
wania o zwaloryzowanie cen zakontrak­
towanych nie dadzą pomyślnego wyni­
ku. Naodwrók zyski ze sfiaiku lunie

wyciągnie przemysł włókienniczy, po- 
[ siadający poważne zobowiązania w wa­
lucie angielskiej z tytułu dostarczonych 
mu przez' Londyn surowców i maszyn
włókienniczych.

Z zagadnień chwili
Trzeba przyznać w tych nieszczę­

śliwych czasach ogólnoświatowego 
przesilenia ekonomicznego, kiedy naj­
bardziej ustalone potęgi gospodarcze 
wpadają w ruinę, że udało się nam u- 
trzymać stałość naszej waluty, co 
przypisać należy z jednej strony zdro­
wej strukturze naszej instytucji emi­
syjnej oraz odporności naszych ban­
ków. które ostały się w przebytej o- 
śtatnio zawierusze na rynku kapitało­
wym świata. Udało się więc nam do­
tąd utrzymać status quo. Czy jednak 
uda się je zachować i nadal? Stwier­
dzić należy, że zachowanie naszej wa­
luty w stanie nienaruszonym jest dla 
nas kwestją pierwszorzędnej wagi, po­
nieważ właśnie fakt ten zadecyduje o 
naszej roli w międzynarodowych sto­
sunkach kapitałowych. To. co Anglja 
przechodzi obecnie, myśmy przeszli w 
1925 roku, kiedy to nasz złoty porzu­
cił pod wpływem konieczności swój 
pierwotny parytet, aby ustabilizować 
się pa t. zw. parytecie gospodarczym 
w 1926 roku i który to parytet został 
prawnie usankcjonowany w 1927 roku. 
Polska Więc ma walutę, która odpo­
wiada naszym warunkom ekonomicz­
nym, nie wolno, więc nam narażać jej 
na zachwianie, ponieważ okupuje się 
je zbyt dotkliwemi stratami. Dlatego 
też postulatem chwili jest pilne śledze­
nie za kształtowaniem się stosunków, 
mogących mieć wpływ na naszą wa­
lutę, aby w porę poczynić ^odpowied­
nie zarządzenia, czy to ogólno-gospo; 
darcze. czy też dewizowe, aby obronić 
złotego przed spadkiem.

Wszyscy ekonomiści zgadzają się 
na tym punkcie, że świat przeżywa 
kryzys zaufania. Zaufanie, biorąc je z 
punktu widzenia międzynarodowego, 
wyraża się w cyrkulacji kapitału, któ­
ry’ dąży tam, gdzie atmosfera zaufania 
jest największa. Mówiono dotąd o Pol­
sce, że niezbyt się cieszy zaufaniem 
kapitału międzynarodowego i tę wer­
sję p nas skutecznie rozpowszechniały 
Niemcy, stwarzając w pewnych mo­
mentach nieomal całkowitą izolację 
dokoła Polski na rynku kapitałowym. 
Jak .wiemy, ten największy nasz szkod­
nik w oczach opinji świata sam się 
załamał pod względem finansowym. 
Fakt ten powinniśmy wykorzystać dla 
naszej propagandy, aby dowieść, że 
jesteśmy godni zaufania. Należy na­
reszcie wyjść z za pleców Niemiec i do­
bitnie pokazać światu prawdziwe swe 
oblicze, gdyż chwila jest na tyle do­
godna, że Niemcom trudno będzie nas 
nadal oczerniać, ponieważ same są 
skompromitowane. Nasza mocna wa; 
łuta, zdrowa struktura bankowości i 
wielki zasób możliwości rozwoju wie­
lu dziedzin gospodarki krajowej mu­
szą się dać poznać na szerokiej arenie 
światowych stosunków kapitałowych, 
którym tak bardzo dolega kryzys zau­
fania.

Na dobro naszej bankowości zapi­
sać należy, że stała się ona w ostat-

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) W sprawie wysławiania przez urzę­
dy celne świadectw pochodzenia na towa­
ry eksportowane do Jugosławii. Upoważnia 
się urzędy celne do wystawiania świadectw 
pochodzenia na towary krajowe, wywożone 
do Jugosławji. W związku z tem należy 
w części II (spis państw wymagających 
świadectw pochodzenia wizowanych) za­
łącznika przesłanego przy okólniku z dnia 
2 czerwca 1931 r. D. IV. 953/31. skreślić sło­
wo „Jugoslawja“, uzupełnić zaś część I (spis 
państw traktatowych, przy wywozie do 
których świadectwa pochodzenia mogą być 
wystawiane przez urzędy celne) następują­
cym ustępem: „Jugosławja — wg. wzoru 
podanego w okólniku D. IV. 1202/3'31 z dnia 
7. 7. 1931 r. (az)

(k) Naruszenie umowy koncesyjnej w o- 
śwletleńiu Miesz. Tryb. Rozjemczego. Mia­
sto Nakło udzieliło umową z dnia 11 ma­
ja 1881 r. niemieckiej spółce akc. koncesji 
na wybudowanie i eksploatację gazowni 
w Nakle. Według umowy koncesyjnej kon­
cesjonarjuszka miała obowiązek utrzymy­
wać gazownię stale w doskonałym stanie. 
Gdyby spółka obowiązkowi temu zadość 
nie uczyniła, miało miasto prawo wezwać 
ja do naprawy stwierdzonych braków, a w 
razie nieusunięcia tychże'w oznaczonym 
czasie,, wykonać roboty potrzebne na koszt

Jak więc widzimy, omówione zagad­
nienie jest bardzo złożone i tonie w 
mglistej niepewności jutra. Do dalszych 
rozważań na ten temat przyjdzie nam 
niejednokrotnie jeszcze wrócić.

nich kilku latach, po stabilizacji zło­
tego w 1927 roku, odmienną w swym 
charakterze od bankowości niemiec­
kiej, która poprzednio, szczególnie w 
czasach inflacji, była dla nas wzorem. 
Otóż, bankowość niemiecka, pomimo 
swej potęgi w swym całokształcie o 
raz potęgi poszczególnych swych insty- 
tucyj. była jednak opartą na niezdro­
wych zasadach, odmiennie od banko­
wości wielkiej we Francji i Anglji 
Nawet wielkie banki niemieckie nosi­
ły dotąd charakter instytucyj speku; 
łacyjnych, jakiemi są drobne banki 
we Francji i Anglji. Pochodzi to stąd, 
że banki niemieckie za bardzo są 
związane z t. zw. finansowaniem przed­
siębiorstw w postaci spółek akcyj­
nych. Na tem tle wyłaniała się ścisła 
współpraca banków z niektóremi 
przedsiębiorstwami, których los mógł 
zadecydować nieraz o losie banków. 
Słynna „Nordwolle“ w Niemczech 
przez swoją upadłość pociągnęła za 
sobą bank ją finansujący. W rezulta­
cie struktura bankowości w Niem­
czech jest tego rodzaju, że banki ob 
sługują stosunkowo nieliczną kliente­
lę. ale taką, z którą są bardzo zwią­
zane i której los podczas przesileń go­
spodarczych podzielać muszą. Gospo­
darka w takich, cieszących się o- 
pieką banków przedsiębiorstwach, 
często jest nieudolna, nieprzezorna, 
a nawet celowo szkodliwa, po­
nieważ obfitość środków pieniężnych, 
czerpana z tych banków, wytwarza te 
specyficzne warunki działalności go­
spodarczej. Kierownictwo banku po 
niewczasie dowiaduje się, że jego pu­
pilek źle się sprawuje, lecz wycofać 
się ze stosunków z nim bardzo trudno. 
Powstałe tą drogą dla banków za- 
gwożdźenie kapitałów, a nawet ich za­
trata, w chwilach przesilenia gospo- 
daręzęgO' jest nader niebezpieczne, po­
nieważ bank traci konieczną w takich 
chwilach płynność. Tem się też tłuma­
czy fakt, że w Niemczech w chwili 
mocniejszego zaatakowania banków 
przez publiczność, trzeba było je bro­
nić przed kompletną kompromitacją 
przy pomocy dekretu rządowego, za­
mykającego banki na pewien czas.

Nasza bankowość tych ujemnych 
cech bankowości niemieckiej nie po­
siada, to też wytrzymała napór pu­
bliczności. na swe kasy w czasie psy 
chozy lipcowej, powstałej pod wpły­
wem sytuacji katastrofalnej banków 
niemieckich. Nasze banki są bardziej 
wszechstronnymi rozdzielcami kredy­
tów, niż banki niemieckie, to też ban 
kom naszym nie grożą powikłania, ja 
kie powstają w dziedzinie tej lub in 
nej branży przemysłu lub handlu. Ten 
moment charakteryzujący strukturę 
naszej bankowości czyni ją narówni z 
naszą walutą godną zaufania, co też 
międzynarodowy kapitał należycie o- 
cenić winien, a o czem go sami jak 
najprędzej poinformować powinniśmy.

spółki i kwoty na ten cel potrzebne ścią­
gnąć w drodze administracyjnej: Gdyby 
zaś kosztów tych nie można ściągnąć mia­
ło miasto prawo wejść w posiadanie fa­
bryki. W lipcu 1923 r. zażądało miasto, 
opierając się na sprawozdaniu biegłego, 
stwierdzającem zły stan gazowni, budowy 
nowego pieca o 6 retortach w przeciągu 
jednego miesiąca. Żądania ‘ego koncesjo- 
narjuszka nie wykonała, zawiadomiła jed­
nak miasto w oznaczonym czasokresie, że 
do niego się zastosuje i że wydała odpo­
wiednie zamówienia. Miasto zażądało wów­
czas wpłaty zaliczki w terminie do 12 
września 1923 r., a kiedy zaliczka ta nie 
wpłynęła, miasto wzięło gazownię w po­
siadanie. Spółka wytoczyła skargę o od-

szkodowanie przed Mieszanym Trybuna­
łem Rozjemczym, który orzekł, że miasto 
postąpiło niezgodnie z umową koncesyjną, 
gdyż sprawozdanie nie było sporządzone 
przez rzeczoznawców w niej przewidzia­
nych. i że koncesjonarjuszka zadośćuczy­
niła zobowiązaniom swoim, zamawiając w 
należytym czasie potrzebne materjały Sto­
sując § 361 tyt. V pruskiego ogólnego pra­
wa krajowego (Allgemeines Landrecht) u- 
znal Mieszany Trybunał Rozjemczy umo­
wę za rozwiązaną z winy miasta i zasądził 
na odszkodowanie obliczone przez biegłe- 
go, ustanowionego przez M. T. R. (1)

Z ZAGRANICY
(z) Unja celna Belgja — Luxemburg — 

Holandja? Komitet wykonawczy luksem­
burskiej partji robotniczej zaproszony zo­
stał przez socjalistyczne związki robotni­
cze Belgji na konferencję (w październiku 
r b.), na której omawiana ma być sprawa 
przyłączenia Holandji do unji celnej bel­
gi jsko-Iuksemburskiej.

(z) Kryzys w przemyśle winnym. Z po­
wodu braku rynków zbytu na wina jugo­
słowiańskie, których produkcja dochodzi 
normalnie do 4 miljonów hektolitrów, cena 
tegorocznych zbiorów spadla do minimum, 
osiągając za gorszy towar 50 para (8 gro­
szy) za litr, zaś za dobre dalmatyńskie 
wino 1 dinar (16 groszy) za litr Ze wzgłę- 
du na wielkie zubożenie ludności, jakie 
nastąpiło z tej przyczyny na obszarach, 
które nadają się wyłącznie tylko do upra­
wy winogron, 'zwołana została do Splita 

.konferencja producentów z udziałem 
przedstawicieli władz. Postanowiono 
zwrócić się do rządu z prośbą o pomoc, 
która ma się wyrazić w jak najszybszem 
rozpoczęciu budowy linji kolejowej, łączą­
cej wybrzeże adrjatyckie bezpośrednio ze 
wschodńiemi dzielnicami państwa, oraz 
przez wykuo od właścicieli winnic więk­
szej ilości win po cenie 2 dinary (około 30 
groszy) za litr.

(z) Koncentracja hutnictwa na Górnym 
Śląsku niemieckim. Warunki zasadnicze 
pracy hut Górnego Śląska niemieckiego a 
pozatem skutki kryzysu, zmusiły zarządy 
poszczególnych towarzystw do wejścia na 
drogę porozumień w celu racjonalizowa­
nia produkcji i zmniejszenia kosztów wła­
snych. Według oficjalnego komunikatu w 
sprawie przejęcia zakładów „Preussag“ 
przez ..Oberhütten“ te ostt'nie miały prze­
jąć zakłady „Preussag“ za cenę zaledwie 
2 milj. Rmk„ przyczem koncern ,,Ver. 
Oberschi. Hüttenwerke“ zobowiązał się do 
utrzymania tych zakładów przy życiu. 
■Przejście' zakładów „Preussag“ wzmacnia 
położenie koncernu „Oberhütten“ i jest 
właściwie przedostatnim krokiem, prowa­
dzącym do skoncentrowania w jednych 
rękach całego hutnictwa niemieckiego 
Górnego Śląska. Ostatnim krokiem byłohy 
wchłonięcie przez koncern ..Oberhütten“ 
zakładów „Borsigwerke“, które dotąd je­
szcze stanowią niezależną jednostkę.

Wszechpolska Wystawa 
Drobin, Gołębi i Królików

w Toruniu
odbędzie się w czasie od 5 do 8 grudnia 
1931 r. pod protektoratem J. W. Pana 
Ministra Rolnictwa.

Powyższa Wystawa ma pierwszorzę­
dne znaczenie, gdyż daje zwiedzają 
cym pogląd na obecny stan naszej ho­
dowli drobiu i hodowcom równocze­
śnie możność do zaopatrzenia si? w 
materjał zarodowy z pierwszorzędnych 
źródeł.

Zachęcamy zatem hodowców drob­
nego inwentarza z całej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej do jak najliczniejszego u- 
czestniczenia w powyższej Wystawie, 
gdyż przez liczny udział hodowców i 
obesłanie jej wybitnym materjałeffl 
hodowlanym, stanie się ona prawdzi­
wem odzwierciedleniem krajowej ho; 
dowli drobnego inwentarza, i zapewni 
korzyści dla racjonalnego zbytu pro­
duktów tej hodowli.

Za wyróżnione okazy będą wyda­
wane nagrody wartościowe, pienięz110 
oraz dyplomy, medale złote, srebrne, 
bronzowe, listy pochwalne i t. p.

Komitet Wystawy rozesłał wszyst­
kim znanym komitetowi hodowcom 
warunki i deklaracje Wystawy, który­
by więc z Hodowców dotychczas w 
otrzymał zgłoszenia, proszony Je0 
zwrócić się do Komitetu Wystawo- 
Toruń, ul. Sienkiewicza 10, a nl' 
zwłocznie je otrzyma.Komitet Wystawy-

ssDziśwszro do curRu StonieasMcli^
przy ul. Fr. Ratajczaka.

Tylko 3 dni. Ceny zniżone.
NIJEJBYWALE A.TJEIA.KCJE ! 

WYSTĘPY NO WYCE ARTYSTÓW!
Uwaga« We wtorek, 13. 10. i w środę, 14, 10. ceny miejsc na przedstawienia P°P^£y 
minimalne: 50 gr, 1,- 1,50x1.



SPORT 
Polska — Belgia
W piłce nożnej przegraliśmy 

niezaslużenie 2:1 (2:0).
Bruksela, 11. 10. (Tel wl I Snntv„„-„ 

Polska i Belgja rozegrane na pięknym
dj?nltealVtOlayA'Belgji gromadziło prze­
szło 40 000 widzów, co naszych piłka~zv 
meprzyzwyczajonych do tak wielkich ’łu 
wow widocznie deprymowało. To też no. 
czątkowe minuty nie wykazują u Polaków 
gry zespołowej.

Już w 2 min. Szczepaniak i Nawrot znaj­
dują się na spalonym. Bardzo dobra obro­
na Beigów. przypominająca naszą parę do­
skonałych obrońców Fryca i Gmtlalgra na 
spalone. Gospodarze w pierwszych m.nu 
tach silnie zagrażają bramce polskiej ecz 
doskonały Bulanow ratuje nieraz w niebez 
piecznych sytuacjach Prowadzenie zd.by­
wają gospodarze już w 7 min. ślicznym 
s,rżałem przez środkowego napastnika' w 
lewy róg; Fontowicz mimo doskonałej p™ 
rady nie zdołał obronić Następuje duża 
przewaga drużyny polskiej, która gra co 
raz lepiej, podczas gdy Belgowie ratują się 
spalonemu W 12 min znów środkowy na 
pastnik nrzestrzeliwuje niebezpiecznie 
W la mm. Bulanow broni głową i naga 
w rozpaczliwej syuacji; Polacy pracują 
może skuteczniej, lecz nie wykorzysm ą 
dwóch rzutów rożnych. Od 16 min gra sie 
uspokaja i obie strony popisują się ś.,cz 
remi kombinacjami, przyczem ładne niskie 
„passingi“ Po aków spotykają się z przy! 
chylnem przyjęciem publiczności Przebój 
Pazurka w 18 min omal, że nie przyn ósł 
wyrównanie , tylko z trudnością obroni 
bramkarz belgijski. Następuje znów chw - 
la przewagi gospodarzy, lecz Butanów two­
rzy mur me do przebycia W 30 min. ma­
my śliczne, przyziemne podania środkowej 
trójki napadu, jednak wiszący w powie­
trzu sukces paraliżuje sędzia, odgwizdując 
wątpliwy spalony. Drużyna polska przy! 
ciską, przeprowadzając śliczny atak w 32 
^“"¿ecz pi.ika przech°dzi tuż obok słup­
ka. W 35 i 40 min. Fontowicz pokazał 
swoją wysoką klasę przy obronie strza­
łów prawoskrzydtowego, oraz lewego łącz­
nika. W ostatnich minutach przedziera się 
jeszcze raz polska trójka, a zamierzające! 
mu się do strzału Pazurkowi rzuca się pod±,mk,arZ' ratujgc sytuację, lićz Pzo 
staje lekko kontuzjowany w ramię
Ripa!prPrZTWie z,amiast Szczepaniaka gra 
Riesner.. Teraz drużyna polska jest bez­
względnie lepsza od gospodarzy. Już w 
1 min Wypijewski ładnie centruje lecz 
»htO ta£CJ1 Pie wykorzystano. WJ3'min 
!15ZaiP?zurka po Kombinacji z Riesnerem 
Kf°dzi tuż °.bok siuPka. W 5 min. 
T,i?kpk°-Wyt napastnik Bełgji przeprowadza
£ Mnrt™ r a / bl!ska' Piłka ociera 
o Martyną, Fontowicz stara się bronić. ,ecz 
F wni a°St^,° ®trzelona wygina mu pałce 
i «pada do bramki. 2:0 dla gospodarzy.
Drawa c,hwi!l,Be!g°wie grają wypadam to 
Prawą, to znów lewą stroną. Bardzo rie- 
oezpieczny jest prawoskrzydłowy, lecz do-
szpze9gruą7i My-Siak rzadko g0 Przepu- 

u 11 min’ £osPoda.rze w niebez­
piecznych sytuacjach bronią na rogi, któ-
stać Wnvk P-°laC.y nie umiei6 wykorzy- 
nlr V 1o “i?' ładna kombinacja Ries- 
tatn mWo-0t 1 Koss°k pozostaje bez rezul- 
atu. w min. Kossok przedziera się w 

X'!|MCle\gdy ? dogodnej sytuacji ma 
Innppn SĘdZla odgwizduje urojonego sra­

nego, co publiczność przyjmuje kocia 
W 29 min' Wypijewski po ślicz- 

przedostał® się przez obronę, 
strzela w słupek. W 30 min. powtarza 

«tiJ? 3amo- Iecz tym razem Wypijewski
zasb L! SraWy róg- Obywając dawno 
mul z?n0, bramkę, co publiczność przyj­
muje huraganowemi oklaskami. Niebez- 
jr .zny Przebój Belgów broni świetny Fon- 
kiPibZi’ Mar‘yna Podciągnął się do wvso- 
nśUr auy 8weg0 koIe2i Bułanowa. tak że 
nip a.obrona jest zaporą nie do przebycia, 
skiePiew°q»Za ?d doskonalej pary belgij- 
; J; w do mm. przedziera się Pazurek 
nv n!,rZ.ystneJ sytuacji zostaje sfaulowa- 
taiapn 3tn:e 6 minut przynoszą przygriia- 
Eowio ,prze.wagę Polaków, przyczem Beł- 
duie .nA°ni? się autami. Sędzia odgwiz- 
?zv4,<Znpw dwa spalone na naszą nieko- 
równan! nam odbiera ostatnią okazję wy-

—468 Kurier Poznański. poniedziałek. 12 października 1931 = Strona W

dzo Po ski w całości stała na bar-
Sokniw;8«°iklTi? Poziomie, a wyróżnienie ko- 
Wysoka by oby krzywdą dla. innych. 
Przeristn',k • ? Pokazał Fontowicz, tak że 
rozmowa^w16 ® Pisarstwa belgijskiego w 
polskioi • z .kierownikami ' ekspedycji 
nznani,' Po8 miel* dia niego dość słów 
Przvp7vn-j ^dzia P- Mutters. Hołenaer, 
znaczni’ S.!Ę swemi rozstrzygnięciami w 
duiac n stopn|u do przegranej, odgwiz- 
®ych sn!ińy.asią niekorzyść szereg urojo- 
najlen!!! ych’ RoSńw dla Polski, co 
4Vna wv«Sliatn,a naszą Przewagę. Bru­
dzie iT„gp . w Podanym przez nas s-kla-- rei, wł. — jm.)

44 lekkiej atletyce wygrywamy 
zdecydowanie 38:28.

nie lektoa!! i a’ 1Ł 10- (Tel- wI> Spotka- 
zwVcięsiwemtypZ?<; za'kończyło się petnem 
przVczem Srn • ,°-skl w stosunku 38:28, 
?iejsca 7 zaię'‘śmy wszystkie pierwsze 
."’ietnip on- wyjątkiem w stumetrówce. 
ląc noWv s.ię Fr- Mikrut, ustanawia­
łem. a mi-0 . Polski w rzucie oszcze- ś"'iecii Dr7vVł°'Vcie 6~’Ś° m. Jak zawsze 
i.ysrywainp k ,era ofiarności Kusociński, i300 i 5ooo J^onkurencyjnie biegi na 

bardzo n!, .ezu'taty (poza oszczepem) 
Piaszczv»t!CkŁne ze względu na faral- 

y tą bieżnią; przedstawiają sżg

'następująco: 100 m: 1 Garain IRi m
2 Bourg (B.), 3. Gruening (Pi i n-”’4,
kowski (P.); 400 m- l a- • , *' Bln a-52 sek., 2 Weiss (Pi n ?lniak°wski (P.)
(B.) o i m, 4 Schafk (BP V Veih?ert 
kiewicz (P) 2-0,9 9 n ' ’ " b m. 1. Pet-3 CoenjLerts (B ) 15M 0 ?
(P-) 4:18.4. 2. Geraer s S, 4'.2o2K.i,82ciński 
wicz iP } i-9na. /¿¿i; o Sidoro-

Rumst 15:48. 4 Hartlik CP 1 s 3' Van 
1 Mikrut Fr (P) 62 60 m 9 h’ °SZCZep: (B.) 58 10 m. 3 Mikrut W? £ ,i4erre’mans

Poznań —- Wrocław 12:4
Zdecydowane i zasłużone zwycięstwo 

naszych pięściarzy.
I ściarsk!TO7C»Zny międzynarodowy sezon pię- 
' cyj Poznan a!wUr°iVa,''necz reprezema- 

po ra! frzeć! yr°c!awia’ rozgrywany już 
służnnom 7. zakcńczony tym razem za­
służonym zwycięstwem Poznania Goście 
n ch° wTeceidh’ gdyż spodziewano się" po 
Dr!ed^Ph b n r,emisowe wyniki w po­przednich spotkaniach pozwalały przvnn szczać, że walki będą bardzo zadęFe \He 
liśmy istotnie i takie, ale tylko w naru
Sych8^?*1”10 wysokieg° zwycięstwa 
naszych pięściarzy stwierdzić należy żektórz^z°nc'V "T1 f,°rmy- Przyczepnie! 
Którzy z nich wykazali rażący wprost brak
sw-y^h^hy'h nie umiejąc „wykończyć" 
swych słabych przeciwników. Odnosi sie 
to zwłaszcza do Forlańskiego i w jeśzczl 
DÓhkrtZhyiOv-j m’erze d0 Tomaszewskiego.
ski 7en Ut»i'S-°r-ny- Arskk oraz Wiśniew- 
ski, ten ostatni me po raz pierwszy zresztą 
zaimponował swą wzorową ambicją (obv 
wszyscy brałi z niego przykład!) oraz wy! 
trwałością na ciosy.

Po wstępnem spotkaniu w wadze papie­
rowej, w którem słabiej niż zwykle wal- 
czący Romanslii (Sokół) pokonał na punk­
ty dobrego Witkego (HCP), powitał gości 
w ringu prezes P O. Z. B„ p. por. Up.ń- 
ski, a odpowiedział kierownik drużyny 
Wrocławia. Następnie rozpoczęły się pro 
gramowe wałki i dały poniższe wynikł (re 
ferujemy -według kolejności wag):

Misiorny (P.), atakując we wszystkich 
trzech starciach i górując zdecydowanie 

zZu/yxClęŻytc wyso'ko na pkt- Buettnera II 
W-) Spotlianie Urban (W.) i Wolma- 

kowski (P.) dało remisowy wynik; w 
pierwszem starciu była lekka przewaga 
Niemca, w druglem — Wolniakowskiego, 
który nie wrócił jeszcze do swej dawniej­
szej formy, trzecie koło było wyrównane. — 
rorłanski I (P.) mając stałą przewagę we 
wszystkich trzech starciach nad Heppne- 
rem (W.) zwyciężył tylko na punkty. — 
Zkołei Anioła (P.) i Buettner I (W.) rozpo­
czynają już od pierwszego starcia w o- 
strem tempie, które wytrzymują do koń­
ca.. Zwycięzcą ogłoszono Buettnera. cho­
ciaż wynik nierozstrzygnięty byłby lepiej 
odpowiadał przebiegowi waiki. Spotkanie 
Arski (P.) i Schwarz (W.) było zabawą kot- 
ka z myszką; już w pierwszem starciu Nie­
miec jest oszołomiony, w drugiem posyła 
go Arski dwa razy na desiki, a również ; w 
trzeciem Polak zdecydowanie góruje, pod­
czas gdy Niemiec przez cały czas ograni­
cza się do obrony przed k. o., a przeraże­
nie aż nadto widocznie uwydatnia się na 
jego twarzy. Wysoko na punkty zwycię­
żył Arski. —- Majchrzyeki (P.). górując we 
wszystkich starciach, pokonał na punkty 
Wenzła (W.), zawodnika, rozporządzające­
go silnym ciosem i posiadającego dosko­
nałe warunki. — Ciekawie zapowiadała się 
walka w półciężkiej pomiędzy Wiśniew­
skim (P.) j Lohrem (W.). Po pięknem 
pierwszem starciu, w którem Polak zde­
cydowanie góruje, otrzymuje on w dru- 
gleJ? starem silny, przypadkowy cios w 
podbródek i pada na deski; wstaje na 
wpółprzytomny i słaniając się na nogach 
dzięki swej imponującej ambicji, przetrwał 
do końca drugiego starcia. W przerwie 

■otrzeźwił się trochę tak, że pod koniec 
trzeciego starcia znów pędzał Lohra po 
ringu. Walkę ogłoszono słusznie jako nie­
rozstrzygniętą. Wreszcie w ciężkiej o kla­
sę lepszy od swego przeciwnika Tomaszew­
ski (P.) po-konał na pkt. Foerstera; Sędzio­
wał w ringu p. Kolasiński. na pkt pp. 
Lachmann (W.), Dolała i Latowski (P.). 
Organizacja była bez zarzutu. Publiczno­
ści zebrało się ponad 2 tys.

Gry sportowe
Turniej o mistrzostwo Polski w szczv- 

piorniaku rozegrany w Krakowie przyniósł 
zwycięstwo ze-społowi „Chorzowa“ przed 
„Wartą“ Poznań i „Sokołem“ Kraków. Po- 

! szczególne walki dały następujące wyni­
ki: „Warta“ i „Sokół“ 7:2: „Chorzów“ i 'So­
kół'“ 4:3; „Chorzów“ i „Warta“ 4:1. W o- 
statnim meczu zespól „Warty“ grał ładnie
kombinacyjnie, lecz mało skutecznie.

(Tel. wł. — ks.)

Hippika
Zawody konne w Kościanie. Dowiadu­

jemy się, że Wiel-kp, Kł. Jazdy Konnej przy 
współudziale oficerów i podoficerów bry­
gady kawalerii poznańskiej urządza zawo­
dy pod kierownictwem gen. bryg. Zahor­
skiego w Kościanie w niedzielę.. 18. b m. 
o godz 14 na stadjonie miejskim. Imprezy 
te, mające już od szeregu lat jakńajlepśze 
tradycje cieszą się wiełkie-m powodzeniem, 
Poza popisami jeździeckiemi oficerów i 
podof:cerów spodziewany jest również u- 
dział jeźdźców cywilnych arw amazonek

Lekka atletyka
W biega rozstawnym o nagrodę prza- 

chounią Związku Publicystów Sportowych
na dystansie 10 kilometrów zwyciężyła
07i9aroa ‘ upv raz piąty z rz<bJu- w czasie 

zdobywając tern samem puhar na 
M. P.“ o 200 m wstecz.

Skład zwycięskiej drużyny był następują­
cy: haczmarkiewicz, Matysiak, Dereziń- 
ski I, Dereziń-ski II, Stróżyk. Nogaj Mial- 
kas, Olszewski, Ziółek, Zoiński. Pawlak, 
.Malewski, Tranczyński, Sobkiewicz. Iwań­
ski. Sztafeta, przy dobrej organizacji, mia­
ła zajmujący przebieg, bowiem do 17 okrą­
żenia prowadziło „S. M. P.“, a dopiero od 
tej chwili wysuwa się na czoło „Warta“, 
by zwyciężyć pewnie. (ig)

W pięcioboju pań GOZLA zwyciężyła
Orłowska (Stad. - Kr. Huta) 3.245.54 punk­
tów (nowy rekord, stary — 2.737.05 pkt.), 
2 Siknrzanka (Stad.) 2.870.36 pkt., 3 Wa­
silewska (Pogoń) 2.831 pktów.

(Tel. wł. — ek )
W pięcioboju KOŹLA zwyciężyła Czer­

ska (Crac.) 2.650 punktów. (Tel. wł.)
Węgry pokonały Austrję 80:34 pkt. Po­

szczególne wyniki były następujące: 100 m: 
Raggambi (W.) 10.8: 400 m: Rainer (A.i 49 
sek.; 110 m pł.: Kovacs 15.7; 800 m: Kurh- 
?nrig 1:58 2; 1500 m: Sarvary (W.) 
4:04; o000 m: Kelen (W.) 15:42 6; sztafeta 
szwedzika: Austrja 1:58; kula: Daranyi (W.) 
Ij.00 m; dysk: Donogan (W.) 47.03 m; 
oszczep: Varcechy (W.) 58.80 m; skok w 
wyż: Kesmarky i Bodossy (W.) 1.88 m; 
skok w dal: Balogh (W.) 7.21 m; tyczka: 
Cryffka (W.) 380 m. (Tel. wł.)

W dziesięcloboju o mistrzostwo WOZLA 
zwyciężył Plawczyk (AZS) 6.599 pkt., 2 Sie­
dlecki 6.462 pkt. (Tel. wł.)

W dziesięcioboju o mistrzostwo GOZLA 
zwyciężył Schneider (Pog. Kat.) rekordo­
wym wynikiem 6.013 27 pkt., 2. Dyka (So- 
/o1, 7: Krywałd) 5.572,645 pkt., 3. Żyłka 
(Sokół — Kr. Huta) 5.462.300 punktów

(Tel. wł. — ek.)
„Sokół“ śródmieście (młodzież) I „SMP“

(Żabiitowo) 59^:32)4 pkt. Spotkanie towa­
rzyskie, rozegrane na boisku „Sokoła“.

Moiocyklizm
• Na J0™ wyścigów konnych w Sopo- 

cíe odbyły się w niedzielę wyścigi moto­
cyklowe z udziałem zawodników poznań- 
skiej „Unji“ Śmigielskiego i Czerniaka.

5dPe1 konkurencji z Gdańska. Prus 
Wschodnich i Pomorza uzyskali zawodni­
cy poznańscy dobre wyniki. W kat. do 250 
ccm po cztery okrążenia (5.6 kim) Śmigiel­
ski uzyskał drugie miejsce w czasie 5:06 
(przeciętna szybkość 65.8 k’.m). Czerniak 
w biegu maszyn ponad 250 ccm (10 okrą­
żeń i 14 kim) zajął również drugie miejsce 
w czasie 12:17 (68.-4 kim). (Tel. wł. — S. B.) 

Piłka nożna
Niedzielne spotkania ligowe - Poznań 
„Warta“ i „Czarni“ 6:0 (2:0). Łatwe 

zwycięstwo odnieśli gospodarze. „Czarni“ 
przedstawiali się bardzo słabo zwłaszcza 
atak był beznadziejny, grał chaotycznie 
i nerwowo, gubiąc się w swych akcjach, 
specjalnie pod bramką. Beznadziejnie g>-a. 
ła trójka środkowa, a już lepsze były 
skrzydła,. W pomocy dobrze spisywał się 
pracowity i ambitny Piłat. Obrona — prze­
ciętna. Na wysokości zadania stanął je­
dynie Kasprzak w bramce, który zasługu­
je na wyróżnienie, gdyż uratował drużynę 
od jeszcze wyższej porażki. „Warta“ nie 
miała trudnego zadania i nie potrzebowa­
ła się wysilać. Wystąpiła ona w zmienio­
nym składzie z Nowickim na pomocy i No­
wackim z I b — na lewem skrzydle De­
biut tego ostatniego wypadł nadspodzie­
wanie dobrze, a zwłaszcza w drugiej czę­
ści wykazał swoje zdolności; nie posiada 
on coprawda specjalnych zdolności skrzy­
dłowego, jednak jest, pracowity i umie­
jętnie ustawia, ma poprawne opanowania 
piłki i strzału — to też na przyszłość za­
powiada się bardzo dobrze. Czy nie odpo­
wiadałaby mu raczej pozycja łącznika, na 
której powinien być znacznie niebezpiecz­
niejszy?. — Sama gra była mało ciekawa 
jakkolwiek w pierwszej połowie toczyła 
się początkowo ze zmienną przewagą, a 
dopiero później nieco górują gospodarze. 
Bramki w tej części uzyskuje w 4 min. 
Scnerfke. a w 40 min. Radojewski. Po 
zmianie stron początkowo siły są równe 
powoli jednak „Warta“ uzyskuje znaczną 
przewagę, której skutkiem są cztery dal­
sze bramki, zdobyte przez Banaszkiewicza 
w 16 min„ Kmołę w 18 min„ Scherffkego 
w 25 min. i Radojewskiego w 30 min. 
W ostatnich minutach goście dochodzą 
częściej do głosu i mają lekką przewagę! 
jednak nie umieją jej uwidocznić cyfrowo 
wskutek bardzo słabego napadu. Publicz 
ności zebrało się około 2 000 osób. Sędzio 
wał słabo p. Rettig z Łodzi.

Lwów. Lech ja“ i „Ruch“ 2:2 (1:2) 
Do pauzy — lekka przewaga Ślązaków po 
przerwie lepsi są Lwowianie, którzy wy­
równują z karnego. Obie bramki dla „Le- 
chji strzelił Szusterszyc, dla Ślązaków — 
s^dUT (TelBUwł1)Wald’ Sędzio,waI p’ Arczyń-

,;eTnan»t!lka rozgrywek przedstawia 
się następująco (w nawiasach podajemy 
ilość gier 1 stosunek bramek): 1 Garbar! 
ma“ 24 p. (18. 39:16): 2. Wisła" ¿4 n OO 46:26); 3. „Warta“ 23 p ( 8^ 54%3). i e 
gja“ 23 p. (18. 44:27); 5. .Pogoń“ 22 n ’(17

ąn-wi- o8' r'37)’-8„ "Polonia“ 16 p. d8.
r 7 •?a,™VIa 16 p' 23:i3): K>. 

/Czarni“ 12 p (20 25:49); 11. „Lechia“ 11 n
12’ i® »• u?.
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O wejście do ligi. L i p i n y. „Naprzód“
i „ŁTSG" 5:2 (2:1). Zasłużone zwycięsiwo 
odnieśli Ślązacy w pierwszem spotkaniu 
międzygruipowem. Dowodem zainteresować 
nia tym meczem może służyć fakt, że ze­
brało się na boisku ponad 8 tys. widzów. 
„ŁTSG" był technicznie slaby, a braki w 
walce z „Naprzodem" starał się nadrobić 
ostrą grą. Sędzia p. Seidner z Krakowa — 
słaby. Bramki zdobyli:~Stefan dwie, Ku­
mor, Zug i Nastula. (Tel. wł — ek.)

Przemyśl: „22 p. p.“ i „Rewera“ 
(Stanisławów) 3:0 (2:0). Trzecia decydują­
ca rozgrywka w tej grupie przyniosła sto­
sunkowo łatwe zwycięstwo wojskowym.

(Tel. wł. — ek.)
Białystok: „82 p. p.“ i „1 p. p. Leg.“ 

1:0 (1:0). Bramka padła już w pierwszej 
minucie gry. To spotkanie również decy­
dowało o zwycięstwo w grupie wileńskiej.

(Teł. wl. — ek.)
„Ostrów“ I „Poznań“ 2:1 (2:0). Zawody 

międzymiastowe rozegrane w Ostrowie 
przyniosły zwycięstwo gospodarzom. Gra 
była naogół wyrównana. W drużynie Po­
znania wyróżniła się obrona (Mikołajew­
ski i Dusik). a słabiej spisywała się pomoc. 
W ataku, który reprezentowała „Legja" 
naogół raził brak strzelców. Jedyną bram­
kę dla poznania uzyskał po zmianie stron 
strzałem nie do obrony z dalszej odległo­
ści Chmielewski. Dla Ostrowa zdobyli 
punkty Leński i Skoczylas z rzutu rożne­
go. Wyróżnili się u gospodarzy Wawrzy­
niak i Wąchała. (Tel. wł.)

„Śląsk“ i „Lwów“ 3:1 (1:0). Zwyciężyli 
technicznie lepsi goście, dla których bram­
ki strzelili Geisler dwie i Lamuzik jedną, 
dla Lwowa — Zimmer jedną.

(Teł. wł, — ek.)
. Flnlandja i Danja w Kopenhadze 3:2 
(2:1). Niespodziewane zwycięstwo gości, 
dla których bramki uzyskali Astrum, 
Kanrva i Grünland. Dla Danji zdobył oba 
punkty Uldałl. (Tel. wł.)

rLegja“ i „Polenja“ 3:2 (1:1). Spotkanie 
finałowe o puhar „Qui pro Quo“. (Tel. wł.)

Spotkania towarzyskie. „Sparta“ poko­
nała „Polo-nję“ (Główna) 7:1 (3:0). Łatwe 
zwyc:ęstwo A-klasowej „Sparty“ nad B- 
k asowym. przeciwnikiem. Bramki uzyskali 
ała zwycięzców Graczyński 5 i Pawlak 
dwie, dla gości — środkowy napastnik. Sę­
dziował p. Dohnke.

„HCP“ i „Warta“ IB 4:2 (2:1). Zasłu­
żone zwycięstwo „Cegielskiego“ nad osła- 
bionemi rezerwami „Warty“. Bramki uzy­
skali dla zwycięzców Nowacki i Nowak 
oraz dwie Młyńczak, dla „Warty“ obie Pru- 
siński.

„HCP“ komb. i „Olimpja“ 2:2 (2:0). Nie- 
spodziewany wynik remisowy uzyskuje 
„uiimpja1 w osłabionym składzie. Bram­
ki zdobyli dla „HCP“ Fertsch II, dla „Oiim- 
pji — Zughoer i Pośpieszny.

Wioślarstwo
Zawody wewnętrzne „A. Z. S.“ rozegra-

^e„n-a v«7Zer-!r7T?n’ m z metą przy przy­
stani „W. K. W.“ dały następujące wyniki: 
czwórlAi półw._ pań: 1 osada — Talarczy- 
kówna, Zabłonska, Bolińska i Bączkow- 
8 <a ~ xte,rn!k. Petrykowski; 2. osada pod 
sterem Łakościaikównej o 2 długości; dwój- 

,panow: T osada — Talarczyk I J Dandelski — st. Graczyński, 2. osada pod.
kig° B\° 2 diuKości; czwórki półw. 

ik!0«! 1; Krzyżanowski, Śwital-
sk . Basiński i Dąbrowski — st. Dyczkow-
dłnf7ni„?Sa'd'a ?°( - st Pefrykowskiego o 5 

’ TczYdl’ki wyścigowe panów: 1. 
~ I7Pdw'.czak> Schenkler I, Działo- 

n!!a&kl \ K?cy 11 ~~ st- Petrykowski. 2.
£ośća d£ńiv-' Graczyńsk>ego o jedną dłu- 

dj'»’ ,pody- pan: 1- osada — Za­
błonska i Łakosciukówna I — st Bąez-
n°?dha' °-Sada pod 8t Łekośeiakównej II 
o 3 długości; czwórki półw. panów: 1. osa-
mareFL dTCnak’/eszke’ Jan'eki i Kacz­
marek — st. Dyczkowski, 2. osada pod st 
Basińskiego o jedną długość, (wz)

Tennis
Finał o drużynowe mistrzostwo Polski

Towarzystwem1^^5® po^?dzy Łódzkjem 
towarzystwem Lawn Tennisowvm a Lwowskim Klubem Tennisowym zXńczv
5%SIpoZsI!r^ń,Wem Łodziai1 w stosunku 
5.2. Poszczególne spotkania dały naste-
PL H KHtOl%rOW fŁ)' '' KfdCZ
Ł 6-2 R-9.' ’ J- StolarowI Rłnió™2’ Stolarow 6:1, 6-3;

J Stolarow i Kołcz 6:2, 6:4: Posseltówna 
i Weleszczukowa (L.) 9:7. 5:7, 6:4; braci-a 
Stołarowie — Hebda i Nawratil 6’2 R-4- 
Posseltówna. i Jerzy Stolarow — Weie’ 
szczukowa i Hebda 7:5, 6:2. (Tel. wł. — ek )

Czy jesteś już członkiem T. C. L.? 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w biurze 
T. C. L. przy uh Pr Ratajczaka 16 albo 

* redakcji pisma naszegol
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Dziwny „przedstawiciel“ 
województwa

Pod tym tytułem pisze „Orędownik 
Wielkopolski“:

W jednem ze sprawozdań o ostat­
nim zjeździe delegatów Cechów rze­
źnickich w Poznaniu, czytamy między 
in„ że — „zabrał glos — również 
„przedstawiciel województwa poznań­
skiego — redaktor „Gosu Rzemieślni­
ka" p. Ignacy Kurowski“. Pan ten — 
„złożył w krótkich i mocnych słowach 
zebranym życzenia“ pomyślnych ob­
rad w imieniu województwa, o- 
raz w imieniu prezesa Chrzęść. 
Zjedn. Rzemiosła w Poznaniu i wice­
prezesa Rady naczelnej Rzemiosła 
w Warszawie p. inż. Namyśla“.

Przecieramy oczy! Co ma piernik 
do wiatraka? Jak to być może, że u- 
rzędnik i „przedstawiciel“ woje­
wództwa reprezentuje równo­
cześnie i pana inżyniera Namy­
śla?

W każdym razie zjazd Cechów 
rzeźnickich miał wśród siebie „przed­
stawiciela“ województwa i — przed­
stawiciela p. inżyniera Namyśla w jed­
nej osobie. Zjazd oczywiście temu nie 
winien, lecz historja ta wygląda wię­
cej niż śmiesznie, ba: jakże obniża ona 
-powagę naszych władz. Ktoś złośliwy, 
mógłby to wziąć za jakąś robotę „an­
typaństwową“.

Ten „przedstawiciel“ województwa 
p. Kurowski, to wogóle nie zwykła so­
bie na bruku poznańskim osobistość. 
Jest urzędnikiem wojewódzkim, płat­
nym przeto z ciężkich podat­
ków obywateli, a wszakże, widzimy 
tego pana od całych już miesięcy ja­
ko zwykłego agitatora organizacyjki 
niby „rzemieślniczej“ p. Namysł.__

Pan Ignacy Kurowski — „przedsta­
wiciel“ województwa, jest również w 
organie p. Namyśla „redaktorem“ pi- 
szącym nietylko sążniste choć dość 
wodniste artykuły na temat chociażby 
projektu noweli do ustawy przemysło­
wej, lecz osobno — po usunięciu pod­
pisu p. Baranka po ostatnim, głośnym 
procesie, podpisuje pismo to jako — 
„redaktor odpowiedzialny“. „Przedsta­
wiciel“ więc województwa na zjeździe 
Cechów Rzeźnickich, jest tam równo­
cześnie reprezentowanym — redakto­
rem odpowiedzialnym,

Jakto? więc w czasie gdy w Polsce 
całej setki tysięcy ludzi zapełnia sze­
regi bezrobotnych, (w tern oczywiście 
cały szereg redaktorów!) — w czasie, 
gdy władze rządowe zmierzają do skró­
cenia czasu pracy, aby tylko zatrud­
nić większą ilość bezrobotnych, gdy 
mistrzom rzemieślniczym chce się u- 
sunąć uczni, w czasie, gdy z urzędów 
redukuje się nietylko mężatki ale i 
zbytecznych rzekomo urzędników, w 
czasie wreszcie, gdy rząd ł najwyższe 
władze kościelne wołają rozpaczliwym 
głosem o pomoc dla setek tysięcy bez­
robotnych, p. Kurowski figuruje nie­
tylko jako urzędnik wojewódzki, agi 
tator organizacji p. Namyśla i redak 
tor jego, ale występuje równocześnie 
jako „przedstawiciel“ i Województwa 
i p. inż. Namyśla?

Piszemy jasno, wyraźnie i bez o- 
gródek. Czynimy to jednak bez żad­
nych ubocznych celów a tylko i jedy­
nie w interesie ogólnego dobra. Nie 
czekajmy, ażeby się u nas miało po­
wtórzyć to. co się stało gdzieś w małej 
mieścinie, gdzie to do rozpuku śmia­
no się z pewnego woźnego, który roz 
pędzając przekupki na rynku, wołał 
tubalnym głosem: Ja i magistrat za- 
kazujemy...

Śmieszną tę historję przywodzi nam 
na pamięć „przedstawiciel“, przema­
wiający w imieniu Województwa i 
p. inż. Namyśla na zjeździe — rze­
mieślniczym. Jeśli już p. Namysł sam 
nie może być obecnym, niech go zastą­
pi każdy inny, ale na miły Bóg. cze­
muż aż — „przedstawiciel“ Wojewódz­
twa?

wróconych z pogaństwa, bądź dalszem 
posuwaniem działalności misyjnej. 
Nad tem ważnem zagadnieniem pra­
cuje jedna dziesiąta czyli 1 400 misjo­
narzy. Jasną jest rzeczą, że ta liczba 
w działalności misyjnei nie wystarcza 
na to, aby nawrócić jeden miijard do­
tąd żyjących w pogaństwie czyli bez 
znajomości prawdziwego Boga. Tym 
więc misjonarzom, tej walczącej armji 
Chrystusa przyjdziemy z pomocą, bę­
dziemy im armją posiłkującą przez 
modlitwę i ofiarę, staniemy się w ten 
sposób sami, na wzór św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, pozostając w domu, 
misjonarzami.

Ód tego obowiązku, którego speł­
nienia spodziewa się Chrystus Pan i 
Ojciec św., nikt się nie uchyli i do­
rzuci do wspólnej kasy, będącej w rę­
ku Ojca św., ofiarę modlitwy i grosza. 
Zapisz się też do Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary.

Uczyń to dnia 18 października!

Najszybszym pociągiem na śwlecie Jest 
obecnie ekspress,

łączący Londyn ze stacją Swindon. Eks- 
press ten. noszący nazwę „Cheltenham 
Player", przebiega przestrzeń, liczącą 124 
km w ciągu 60 minut, a szybkość jego się­
ga 136 km na godzinę na niektórych od­
cinkach trasy.

Dzień Misyjny
Ojciec św. Pius XI., słusznie zwa­

ny papieżem misyjnym, odzywa się 
do dzieci swych na całym świecie, po 
budzając ich do wzięcia czynnego u- 
dzialu w dniu 18 października przez 
modlitwę i składanie ofiar na rzecz 
misyj. Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary, przez które Ojciec św. dotrzeć 
pragnie do serc wszystkich katolików 
bez wyjątku, jest wykładnikiem woli 
i intencji Ojca św. oraz całego z Pa­
pieżem połączonego Episkopatu, aby 
popchnąć naprzód sprawy Chrystusa 
Pana, który rzeki słowem: „Opowia­
dajcie Ewangelję wszystkim naro­
dom“.Na terenach misyjnych pracuje o- 
koło 14 000 misjonarzy bądź zajętych 
ustaleniem wiary św. w, duszach na-
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Ile złota idzie z produkcji Światowej 
na pokrycie waluty?

Z rocznej produkcji światowej złota, 
jak oblicza ekonomista niemiecki, prof.
M. J. Bonn, 18 proc, tego metalu idzie na 
potrzeby przemysłu jubilerskiego, 23 proc, 
zostaje tezauryzowane w krajach azjatyc­
kich, jak Chiny, Indje. Sjam. oraz w Egip­
cie, w postaci monet i biżuterji, tak, iż r.a 
pokrycie walutowe i na obieg pieniężny 
pozostaje tylko 59 proc, corocznego wydo­
bycia złota.

RADJO
Programy radiofoniczne;

Wtorek, dnia 13 października 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 

poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 ko­
munikaty; godz. 17.30 „Na froncie"; godz. 
17.35 popularny koncert symfoniczny 
(transmisja z Warszawy); godz. 18.50 świat 
książek; godz. 19.05 „Wiekuiste wartości 
filozofji greckiej" (I); godz 19-25 ze współ­
czesnej literatury angielskiej; godz. 19.40 
„Enigma"; godz. 20.15 koncert popularny 
(transmisja z Warszawy); godz. 22.15 sy­
gnał czasu, komunikaty; godz. 22.30 mu­
zyka taneczna z Cukierni Nowej.

Warszawa (1412 m) godz. 12.15 muzyka 
gramofonowa; godz. 14.45 muzyka gramo­
fonowa; godz. 15.15 chwilka lotnicza; godz. 
15.45 „Radjo dla kobiet"; godz. 15.50 pro­
gram dla dzieci młodszych; godz. 16.20 
Ślizgowce" —- p. Rożalowski; godz. 16.40 

płyty gramofonowe; godz. 17.10 „Współ­
czesne prądy filozoficzne w Niemczech"; 
godz. 17.35 popularny koncert symfoniczny; 
godz. 19.15 giełda rolnicza; godz. 19.35 pły­
ty gramofonowe; godz. 19 45 Prasowy 
Dziennik Radjowy; godz. 20.09 „Wczorak 
Warszawy" -— feljeton; godz. 20.15 koncert 
popularny w wyk. ork. P. R.; w przerwie 
.skrzynka pocztowa techniczna" — P- 
Wacław Frenkiel; godz. 21.30 utwory na 2 
fortepiany — Ethel Bartl ett i Rae Robert­
son; godz. 22.15 recital śpiewaczy Jadwigi 
Hennort; godz. 23.00 miizyka lekka i ta­
neczna. _ , zjinr_ ,

Programy zagraniczne, Hulzen (1875 m) 
20.40 koncert popul,; Paryż (1724 m) 21.00 
„Cyganerja“ op. Pucciniego; Koenigswu- 
slerhansen (1635 m) 16.30 koncert z Lipska 
19 30 muzyka organowa. 20.15 odczyt, 21.10 
wesoły wieczór; Daventry (1554 m) i Lon­
dyn (261 m) 19.30 hiszpańska muzyka for­
tepianowa — gra Niedzielski, 20.20 koncert 
popularny. 21.30 odczyt, 22.20 fantazja mu­
zyczna „Peep - Bo - Hemia“, 23.35 muzyka 
taneczna; Motała (1348 m) i Sztokholm 
(435 m) 20 00 muz. wojskowa; Oslo (1071 m) 
20.00 koncert i recytacje; Budapeszt (550 m) 
19.30 „Faust“ op. Gounoda, następnie mu 
zyka cygańska; Wiedeń (516 m) 19.40 kon 
cert wiedeńskiej ork. symf., 20.40 feljeton, 
2125 muzyka kameralna, 22.35 muzyka lek­
ka- Mediolan (501 m) 21 00 koncert symfo­
niczny; Praga (486 m) 19.20 koncert popu­
larny. 20.10 koncert Umberta Urbano, 21.00 
koncert Armanda Tokatyano, 22.20 trans­
misja z kawiarni: Rzym (441 m) 21.00 kon 
cert; Londyn (356 m) i Daventry (399 m) 
22.05 transmisja aktu H op. „Carmen“ Bi 
zeta, 22.45 recital skrzypcowy, 23.35 muzyka 
taneczna.

23-cia Loterja Państwowa
(Nteurzędowal.

W 26-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy
padły następujące wygrane:

1. Wygrana 250 zŁ 4- premja 1.850 zł 
na nr. 95963.

2. Wygrana 
na nr. 106921.

3. Wygrana 
na nr. 126553.

4. Wygrana 
na nr. 153549.

5. Wygrana 
na nr. 177400.

Po 134156 A n» nr. W. 97867 U$10&

zł. 250 + premja 1.850 zł 

1.000 zL + premja 1.850 zł. 

250 zł. + premja 1450 zł. 

230 zL 4- premja 1.850 zł.

Bill REPffiEBTIM
Dziś o godz. 8,30 wieczorem

S walki rozstrzygające 1*®’
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JAAGO contra
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SA1NT-MARS contra
(SzampjO ą Marokko)

Student, o brzrrci 
siłacz jugoslow-

POOSHOFF
Herkałes
niemiecki

martynow
Szajnp'00 dwl*“ 

(Bulgariai

NADZI (Węgry)
KRAUSKf (Śląsk CTe«.)

Pw 8000-57,351

prócz tego:
SUDAKOW (Koäj»)
wałuszbwski '



Numer

Dnia 10 października 1931 r., zasnęła w Bogn, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kochana matka 
i teściowa, ś. p.

z Pogorzelskich
Franciszka Mikulska

przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
14 b. m. z domu żałoby, Madalińskiego 13 o godz. 16

W ciężkim smutku pogrążeni 
z* 11421 mąż z rodziną.

Przewielebnemu Duchowieństwu WPanu Burmi­
strzowi Hollandowi, Sza®. Członkom Rady Miejskiej 
Zrzeszeniom, wszystkim PrzyjacioJom. Znajomym i Ko­
legom za udział w pogrzebie, piekne wieńcs i okazane 
nam licznie dowody współczucia z powodu Śmierci na­
szego ukochanego Zmarłego S. p.

Antoniego Bielskiego 
składaia z głębi serca płynące

Bóg zapłać!
L. Bielska 1 dzieci.

Buk, w październiku 1931 r, »w 11414

Przewielebnemu Duchowieństwu, w szcze­
gólności Ks. Infułat. Kłosowi 1 Ks. Prałatowi 
Taczakowi, Dyrekcji i Redakcji „Kurjera Po 
znańskiego“ i „Orędownika Wielkopolskiego“, 
Syndykatowi Dziennikarzy Wielkopolskich, Za 
rządowi Stronnictwa Narodowego, towarzystwom, 
Przyjaciołom, Znajomym, Krewnym oraz wszyst­
kim Uczestnikom pogrzebu za oddanie ostatniej 
przysługi i okazane wzruszające dowody szcze 
rego współczucia, jak również za ofiarowane 
wieńce, z powodu zgonu mego najdroższego 
i nigdy niezapomnianego męża i naszego ojca, 
ś. p. ,

Józefa Siemianowskiego
składają na tej drodze z głębi serca płynące sta­
ropolskie

Bóg zapłać!
W ciężkim smutku pogrążeni 

zw 11 410/11 żona i dzieci.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, ś. p.

Ludwika Kapeli
odbędzie się w środę, dnia 14-go października, 
o godzinie 8,30

msza św.
iciele w S 
i Znajomy«

rodzina.
za spokój Jego duszy w kościele w Sołaczu, 
o czem zawiadamia Krewnych i Znajomych

zw 11407

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanej naszej matki, ś. p.

z Michalskich
Kazimiery Szostakowskiej
odprawi się w środę, dnia 14-go b. m., o godzinie 
9-tej rano w kościele św. Marcina

msza św. żałobna
0 czem zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół

u 415 dzieci»

i matkib §lesną rocznic9 śmierci naszej drogiej żony

„. Rozaiji Baderowej
odbędzie się ««- nu«
, . msza św.
^adamia?ŹdZiernika ° godsŁ 9 W BHku'0 Czem **

Prt°z »i.? tatn el ^stawie owocowej w Poznaniu zostały 
oraz «kr.,, - uznane Jako najodpowiedniejsze opakowanie, 

rnnffnie wszelkiego rodzaju do bydlingów, sera i ku-
Pab ł tW W naiPrzedniejszem wykonaniu dostarcza

rr-fca skrzyń KAMIENNIK, pow. Czarnków, 
nw 6 267

Otwierajcie szafy!
Przynoście waszą odzież jesienną oraz 

m°wą do farbowania lub chemicznego 
czyszczenia do

„BARWY“
A Ł A. JM. A JS JK1E & O.

Pw T 957/8-40.15/«

Dnia 10. b. m. zmarła w Bogn, po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, babka i prababka, ś. p.

I. voto Kurowska
w 85 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w Pawłowicach w środę, 14. bm., o godz. 10. 
Łaskawych Konfratrów proszę o memento.

W imieniu ciężko strapionej rodziny
ks. K. Sramkiewicz.

Pawłowice, p. Leszno, dnia 10 października 1931 r.
Osobnych uwiadomień się nie wysyła. zw 11412

METODĘ LECZNICZĄ WOHLMUTHA
stosujemy od przeszło 30 lat z nadzwyczajnemi wynikami, 

samej Europie przeszło 700 000 pacjentów leczy się prądem galwanicznym

WE WTOREK, dnia 13 października
o godzinie 8 wieczorem

Wsfęp wolny/ Wstęp wolny/

odbędzie się

ODCZYT ilustrowany przezroczami
w sali Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu — ul. Zwierzyniecka.

- - • “Chorób nerwów — nerwicy serca — chorób 
mięśni — artretyzmu — podagry — reuma­
tyzmu —- neuralgji — chorób krwioobiegu — 
migreny — chorób jelit i żołądka — obstrukcji 
— zapalenia nerwów — paraliżu — porażenia 
cierpień wieku przejściowego kobiet i mężczyzn 
—- zmęczenia — bezsenności — zwapnienia 
żył i wielu innych.

W środę i czwartek, 14 1 15 października udzielamy w biurach naszych przy ulicy Gwarnej 18, 
I. p. bezpłatnych i nieobowiązujących informacyj od godziny 10—13 i od 15—19. W środą, 
dnia 14. 10. od 10—13 i od 13—19,30 udzielamy równocześnie bezpłatnych i nieobowiązujących 
godzin porad lekarskich. Pielęgniarki dla Pań na miejscu.
dw 1354 WOHLMUTH S. z o. o., Poznan, Gwarna 18.

FABRYKA PIANIN

B. SOMMERFELD

noTtntDAliIINNC
OWNAUMA!

ztorc nfMirwy0 » muc
OWMAC/IMAJ

Fiíja: Poznań, ul. 27 Grudnia 15, teł. 19-18.
Każdy nabywający od nas

TERENY pod. ¿Poznaniem
w cenie ad 50 groszy do 1 zł, może otrzymać 19-letnią

6% POŻYCZKĘ
towarzystwa WZAJEMNOŚĆ na spłatę ziemi i budo»Z 
Poznań, Alej. Marcinkowskiego 13, pok. 15, teł, 37-15

Pw 7992-49,77

Do dobrze założonej i prosperującej drukarni w więk- 
szem mieście na Pomorzu poszukujemy zaraz lub później

kierownika administr. ewentualnie wspólnika. 
Znajomość księgowości pożądana. Zgłoszenia z podaniem 
warunków prosimy złożyć do Kurjera Poznn-ó,«»kiego pod

«P 11298

lOCMCO

g

JMTajfafeJk
580 mórg, łąki 40 mórg, 
dom 10 pokoi, światło elektr.
centralne ogrzewanie, od

' ---- 7 —m.u.v

do objęcia potrzeba 25.000zL
Sowiński, Poznań, 
iw. Marcin 22, tel. 18-97.

 ZW 1141*

A Oprawy książek
wszelkiego rodzaju 

Introtlgatornla 
Drukami Toruńskiej 

T.A. w Toruniu

Majątek ziemski
na Pomorzu, obszaru 300 ha 
ziemi pszenno-buraczanej, po­
łożony przy szosie, stacja ko­
lejowa na miejscu, na sprze­
daż. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zw 11413

KINO RENAISSANCE 
Dziś podwójny program.
Wiośniany film z życia mło­
dzieży amerykańskiej p. t
„MII. OŚĆ KADE TA“ 
Nadprogram* Sensacja 
„Czerwony Eirat“

■ Pw s 00-11,1 _____ ,

Szkło
okienne, ogrodowe, katedralne, surowe, 
druciane, ornamentowe, kolorowe dia­
menty, kit szklarski itp., lustra I 

azjr&y wystawowe potocs 
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła 

Spółka Akcyjna Poznań 
Małe Garbary 7 a. telefon 28-6S.

_____ Pw 7775-30,110

Cegły-tonówki, licówki oraz
dachówki-karpiówki znanej 
dobrej jakości dostarcza po 

dostępnych cenach:
M. PERKIEWICZ 
Lndwikowo p. Mosina, 

Fabryka Ceramiczna, 
Cegielnie I Tartak.

Pw 8078-41.3



■Strona 1? = Kurjer Poznański, poniedziałeg, 12 października 193iNumer iSS

Dziś w poniedziałek, 12 b. m.
poraź ostatni 

„WESOŁY PORUCZNIK“
z M. Chevalier<em z Adamem Brodziszem.

Jutro we wtorek, 13 b. n 
arorcysla mmira artyizlEla:

„WYGNAŃCY“ (1905)
zw 11417

| Kancelarfę
= przeniosłem z ulicy Pocztowej nr, 30

g na ul. Sew. Mielżyńskiego 28 I.

P. Ludwika Marek-Onyszkie w jeżowa g
= rozpoczyna =

hm i 1 OHMIO |

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Poznańskiej 
Bndowlanej „Zagroda“ Tow. Akc. w Poznania

jdbędzia się w soboto, dnia 31. 10. 1931 r„ o godz. 3^«
w salce „Pod Strzechą Budowniczych“, przy ul. Sew. Miel, 
żyńskiego 23.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Przedłożenie bilansu per 30. 9. 1931 r.
3. Zamiana Spółki Akcyjnej na Sp. z o. odp.
4. Zamknięcie.
W Nadzw. Walnem Zgromadzeniu mogą uczestniczy« 

akcjonarjusze, którzy złożą akcje lub kwity bankowe w 
biurze Tow. Akc. „Zagroda“, ul. Fr. Ratajczaka 21 a <j0 
dnia 28. 10. 1931 r. . Pw 8 077-40130

Poznań, dnia 9 października 1931 r.
Zarząd:

(—) M. Wachowiak.

Telefon 41-75

adwokat Józef Raczyńska,

= 15 b. m. Wielkopolska Szkolą Muzyczna Ra- =
S tajczaka 36, teł. 53-78 przyjmuje zapisy. g

zw 11 401
F

Tygodnik Powieści
wydawnictwo N. Kamieńskiego i S-ki 

w Poznaniu
z lat około 1880 —1890

kupię cały komplet. Oferty upraszam 
Kurjer Poznański pod zw 11 419/20

W G OSTYNIU
jest zaraz do wydzierżawienia mieszkanie 3 pokojowe, 
biuro, stajnia i duże podwórze ewentl. skład w najlepszem 
położeniu miasta. Nadaje się na pierwszorzędny skład to­
warów kolonialnych lub też przedsiębiorstwo spedycyjne. 
Zgłoszenia do Agencji Kur jera Poznańskiego w Gostyniu, 

nw 6 270

7. K. 14/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho 
mość położona w Gdyni (Kamiennagóra) i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Kamiennagóra, tom VI. k. 181 na imię Stanisława 
Marcinkowskiego w Poznaniu, ul. Łazarska 3, zostanie w 
drodze egzekucji dnia 10 grudnia 1931 r., o godzinie 10-tej 
przed południem wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 20. Nieruchomość składa się 
z parceli nr.'6, nr. mapy 1 — o obszarze 11 a, 08 m2. Czysty 
dochód wynosi 0,22 talara. Wzmiankę o przetargu zapisa­
no w księdze gruntowej Kamiennagóra k. 181 dnia 6 lu­
tego 1931 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwlii zapisania wzmianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby w*e- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. Gdynia, dnia 6 października 1931 r. Sąd 
Grodzki. nw 6 192

IV. K. 13/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho- 
mość położona w Budziszewku, powiatu obornickiego i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ­
dze gruntowej Budziszewko, karta 14 na imię agronoma 
Rajmunda Grudzińskiego w Baltowie, gmina Pętkowiee, 
poczta Tesków, powiat iłżecki, województwo kieleckie, zo­
stanie w drodze egzekucji dnia 4 grudnia 1931 r., o godzinie 
9-tej przed południem wystawioną na przetarg w niżej oz. 
naczonym Sądzie, pokój nr. 4. Wymieniona nierucho­
mość jest osadą rentową wielkości 20,83,00 ha, składa się 
z roli, pastwiska i łąki i jest zabudowana domem mie­
szkalnym, stajnią z oborą, stodołą, wozownią oraz piekar­
nikiem. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gran­
towej dnia 30 września 1931 r. Rogoźno, dnia 2 paź­
dziernika 1931 r. Sąd Grodzki. nw 6193

5. K. 1/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho- 
mość położona w Krzywiniu i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Krzywiń, 
tom II wykaz 84 (zabudowane podwórze, ogród, rola, łąka, 
pastwisko) o powierzchni 37,28,20 ha, o czystym dochodzie 
jako podstawie podatku gruntowego 107,92 talarów i war­
tości użytkowej jako podstawie podatku budynkowego 564 
marek (art. 66 matrykuły podatku gruntowego i nr. 12] j 
123 księgi podatku budynkowego) na imię małżonków 
Szymkowiaków Stanisława (kołodzieja) i Marjanny z Pio. 
trowskioh, w Krzywiniu w ogólnej wspólności majątkowej 
zostanie dnia i grudnia 1931 r., o godz. 10-tej przed poł. w 
drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 17. Wzmiankę o przetargu zapi- 
sano w księdze gruntowej dnia 11 marca 1930 r. Kościan, 
dnia 8 października 1931 r. Sąd Grodzki. nw 6194

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

Wiolonczelę
koncertową mistrzowska sprze­
dam. Plac .Nowomiejski 9. m. 13. 

zdw 72107
Płachty

nieprzemakalne worki do cebuli 
derki na konie, dostarcza najta­
niej Wejman Syn Poznań. Ko­
ścielna 24 zdw 60 905

Kamienica
ze składem, wolny skład i mie­
szkanie, w bardzo dobrym stanie 
budowy, remiza, chlewy, wielki 
ogród i miejsce do budowy w 
najlepszem położeniu w Kaletach 
na Górnym Śląsku z wolnej reki 
do sprzedania za cenę 35.000 zł. 
Zgłoszenia Jakób Respondek. 
Wielkie Hajduki, ul. Krakow­
ska 1. zdw 70 718

Salonik mahoniowy
kryty adamaszkiem, safloniik biały 
niekryty, oraz salonik mahoniowy 
lekkie wykonanie odda korzystnie 
Dom Komisowy. Dominikańska 3. 
telefon 2442. Pw 8083-41,6

Gramofon
szafkowy tanio. sprzedam. 
w’ackiego 48 mieszkanie 6.

jw 1683 4
Sio-

Dubeltówkę
kupię lub zamienię. Oferty Kw- 
rjer Poznański zdw 72 216

Willka w Puszczykówkn
ładnym ogrodem ca 50 drzew 
owocowych przy głównym trak­
cie blisko dworca za gotówkę do 
sprzedania. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdw 71 681

Jabłka zimowe 
na j szlachetniej szych 

gatunków
wielkim wyborze sprzedaje po 
najniższych cenach Owocarnia: 
Wielkie Garbary 40. zdpw 71 712

Kawiarnia
nowootworzona według najnow­
szego stylu, w największem mie­
ście przemyslowem Górnego Ślą­
ska. dobrze prosperująca, z po­
wodu stosunków rodzinnych za; 
raz do sprzedania. Reflektanci 
posiadający większą gotówkę 
oraz pośrednicy zechcą swe ofer­
ty złożyć do niniejszego pisma

zdw 71 815

Tanio
sprzedam otomanę szafę, łóżka. 
Adres wskaże Kurjer. Poznański 

zdpw 71 203
Łóżeczko

dziecięce białe na sprzedaż. — 
Chwaliszewo !8. mieszkanie 6.

zdw 72 258

i maszyny
do robienia pończoch sprzeda za 
350 zł. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdw 71 813
Dom

pow. mieście, dochód 2.000 sprze­
dam. Wpłata 8.000., hipoteka 
amortyzacyjna 9 600 zł na grun­
cie. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 71 817

Parcele budowlane
przy szosie Warszawskiej bezpo­
średnio przv osiedlach ..Dom 
Własny“ i „Praca“, wodociągi i 
kanalizacja przeprowadzone — 
wprost od właściciela do nabycia 
Zgłoszenia: Małecki. Droga Dę­
bińska 11, telefon 11-90.

P-.v 7995-40,127
Kanapa

fotele 150 Ratajczaka 9, m 17. 
P w 8072-40.125

Sprzedam
harmonium Mannborga, 18 reje­
strów. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 72 156

Kapelusze damskie
w najnowszych 
fasonach oraz 
skórki na obsa­
dy po cenach 
najniższych po­
leca P Szcza­
wińska i S-ka.

ul, Wodna 1. Przyjmujemy asy­
gnaty Kredytu.____ P w 7762-39.68

Futra
spody pod futra,. lisy i skóry 
wszelkiego rodzaju kupuje się 
najtaniej w firmie Józef Dawid, 
Poznań, ul. Nowa 11. Przyjmuję 
asygnaty Tow. „Kredyt“.

Pw 7 799-37.109 

Willę
w Poznaniu najlepsze położenie 
z ogrodem (parcela) na korzyst­
nych warunkach sprzedam razem 
lgb oddzielnie. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 751215

Mniejsza kawiarnia
w centrum miasta prosperująca 
od roku 1915 do sprzedania. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw! 72 210

sprzedam.
(Górczyn).

Fretki
Czarnecki.

Bosa 10 b. 
zdw 72 21:1

Pozmań,

Drzewo opałowe
1 mtr. eb. — 10 złotych. T. Sze 
lągowicz. Tama Garbarską 25.

zdw* 72 203

Śrutowniki
walcowe Stllle‘go na łożyskach 
kulkowych, najnowszy model po­
leca Inż. H. Jan Markowski. Po­
znań 420, Sew Mielżyńskiego 23.

Pw 7 814-39.111 .

Afrykańską trawę
skubaną, alpejską, włosie, dreli 
chy, gobeliny sprężyny. T. Sze 
lągowicz. Tama Garbarska 25.

zdw 72 202

Jedynie pewna
lokata kapitału kupno parceli 
wprost od właściciela. Majętność 
Jeliniec pod Poznaniem.

Pw 7 986-40.85 ___

000 mórg, 
lub żarnie 
znań — 
kowski.

Majątek
sprzedam

Grobla 29. zdw 72 i
„Terrana“

Drzewka i krzewy 
owocowe

ozdobne i róże polecają A. i J. 
Jeske Szkółki drzew w Jelonku 
poczta Złotniki k/Poznania. tele­
fon 3 Cenniki wysyłamy na. żą­
danie bezpłatnie! Dojazd do na­
szych Szkółek autobusami, z Pla­
cu Sapieżyńskiego w kierunku

telefon 43

Obornik dwp 1330

Głośnik
dynamiczny nowy tanio. Ogrodo­
wa 12. m. 7. ®dw73 306

Resztówka
136 mórg, dwór. 9 pokoi, za 
wania dobre, inwentarze 
pletne. przy Gnieźnie, 60.0 
wpłaty 40.000 oraz 20 reszt. ......
poleca Kwiatkowski, Gniezno 
Lecha 4. zdw 71 708

Dywan i
ręcznie wiązany 3X4 mtr. i dywan 
turecki 1.60X3 mtr. odda korzyst­
nie Dom Komisowy. Dominikan- j 
sika 3. Pw 8084-41.7 i

Kasę „National“
zapęd elektryczny, kilka obsług, 
odda korzystnie Dom Komisowy, 
Dominikańska 3. Pw 8085-41,8

Sypialnie
mahoniową, orzechową, dobową i 
białą odda tanio Dom Komisowy. 
Dominikańska 3. Pw 8086 41,9

Fortepian
czarny marki „Inmler“ odda oka- 
zyjnie Dom Komisowy. Domini­
kańska 3. Pw 8089-41.12

Pianino
ćza<me krzyżowe w bardzo dobrym 
stanie odda tanio Dom Kem.no- 
wy Dominikańska 3. telefon 2443. 

Pw 8088-41,11
Gabinet męski

z klubami w- skórze oraz gabinet 
bardzo ładny bez klubów odda 
korzystnie Dom Komisowy. Do­
minikańska 3. Pw 8087 41.10

Skład
■papieru. 1 pokój i kuchni* na 
sprzedaż. Gdzie? wskaże Kurjer 
Poznański zdw 71924

Bechstein
fortepian czarny prawie nowy 
sprzeda okazyjnie Fabryka For­
tepianów. Leszno - Poznańskie, 

zdw 73 359
Najtaniej

kuipisz tanio czysto wełniane poń­
czochy. skarpety tylko w Fabry­
ce. Nowy Rynek 9/10.

zdwt 73 009
Sprzedam

maszynę do robienia pończoch sa­
neczkową mało używaną. Fabry­
ka pończoch. Nowy Rynek 9/10. 

zdw 72 010
Skład

blisko Starego Rynku odnowiony 
urządzony odstąpię. Potrzeba
1000 gotówką. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 72 500

Ubranie
płaszcz zimowy męski i trzewiki 
42 płaszcz damski i śniegowce 39 
w dobrym stanie korzystnie sprze- 
dam. Niegolewskich 7 m. 1.

zdw 71 5912
Pianino

5 oktaw, metalowa płyta, czarne 
bardzo ładne, zupełnie tanio sprze- 
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 555
Willa

- 7 ubikacyj woina nowa budową, 
z ogrodem za 30 tys. wpłaty 20.

. zaraz ną sprzedaż. Paluszkiewicz 

. Sołaez, willa przy Par Cegielni, 
jw 1677/8

Restaurację
kawiarnie bardzo dobra Pozna 
niu tanio sprzedam. Adres Ku 
rjer Poznański edw 72 314

Maszynę
pisania sprzedam za 150 zł.

Biała

zdw 72 366
Płaszcz

Zidrw 72 446
Skład rzeźnicki 

i warsztat

Piekarnia
dobrze prosperująca, z powodu 

iia większego interesu, zaraz
_.przedaż. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdiw 72 562 '

Maszynę
___ Jką Singera jak nową sprze­
dam. Urbaniak. Dąbrowskiego 64. 

zdw 71936/7
Kolonjalkę

z przyległą ubikacją przy * Pól- 
wiejskiej. Adres Kurjer Poznań­
ski zdw 72 521

Maszyny
2 damskie i szewską cylindrowa 
tanio sprzada Warsztat Mecha­
niczny. Kraszewskiego 5.

zd 72 343/4

Radjeaparat
5 lamp, bardzo korzystnie Adres 
Kurjer Poznański zdw 72 433

Wilk — pies
dobry stróż, tanio sprzedam. — 
Oferty Kurjer zdw 72 438

Pokój
umeblowany, św. Wojciech 28. 
mieszkanie 2. zdw 72 313

Sypialnie
Rybaki 15.

Skład
kapeluszy damskich w śródmie 
ściu z urządzeniem i towarem 
tanio sprzedam. Adres poda Ku 
rjer Poznański zdw 72 315

Futro
sealowe, nowe korzystnie, 
wiejska 37, mieszkanie 4.

zdw 72 276
Restaurację

tanio sprzedam. Ófer 
Poznański zdw 72 285

Dom
piętrowy, dochód 240 
miesięcznie, wpłaty 4000: 
sprzeda Rolpol, Poznań, 
cławska 22. zdw

Dom

Dog
niemiecki, 11 miesięcy, tygrys, 
bardzo pojęty, czujny, z rodowo­
dem. 82 cm w łopatce, okoliczno­
ściowo na sprzedaż. Leśniczówka 
Jeziory, poczta Mosin*.

łdw72242

zdwt 72 613

Meble
z centralnie ogrzewanych maga­
zynów po zniżonych cenach. — 
„Dom Mebli“.. Woźna 12.

zdw 72 386/7

Pól-

Wro-

Radjo
kompletne, 5 lampowe sprzedam, 
Zaikoński. Zielona 7. zdw 72 497

Pianina
zagraniczne krzyżowe (mało uży- 
wane) okazyjnie, św. Marcin 22. 
Sarnowski. zdw 72 526

Skład kolonjalny
przy ruchliwej ulicy z mieszka­
niem, towarem i maglem' za go­
tówkę zaraz sprzedam. Adres 
wskaże Kurjer Poznański 

zdw 72 533
Kiosk

zaprowadzony sprzedam korzyst­
nie inwalidzie lub wdowie. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdw 72 478
Skład

urządzeniem przy Wronieckiej 
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 72 461

Skład
kolonialny maglem, mieszkaniem 
zaraz sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdw 72 413

Całkowite Wyprawy 
Całkowite urządzenia

Czystą Alpakę
Chmielowska Porcelanę najtaniej 
tylko wprost. Wroniecka 24, 
podwórze. Hurtownia Pojxeia- 
ny. zdw 72 470

Okazja
Sypialnię dębowo fomierowaną 
nowa tanio sprzedam. Grobla 30, 
H. lewo zdw! 72 41Ó

Urządzenie
dTogeryjnekomipI, sprzeda Dom®- 
chowski, Nowa 1. zdw 72 502

Autobus
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 

zdw 72 321
Ht 5 KUPNA

Kupię willę lub dom
w Poznaniu lub przedmieściu bli­
sko tramwaju. Wpłaty 35 000 zł. 
Zgłoszenia piśmienne do firmy 
Rola, Poznań, św. Marcin 48. 

zdw 71 874
Kupię

dom lub willę w Poznaniu wpła­
ty 15 tys. Wyczerpujące oferty 
Kurjer Poznański zdw 71588

Opony
używane lub nowe 30X6 i 32X6 
kupię. Oferty z ceną Kurjer Po­
znański zdw 71 866

Pianino
kupią. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 179
Kupię

motor benzynowy lub ropowy do 
10 PS w dobrym stanie „Cera­
mika“, M. Perkiewicz.. Ludwiko- 
wo, p. Mosina Pw 8070-40,122

Małą willę
najchętniej 2-mieszkaniową na 
peryferiach Poznania kupię. — 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty
Kurjer Peanańaki zdw 72308

Frak
Oferty

Tygłówkę
t czcionek używanych 
erty Kurjer Poznański

zdw 72 231
Resztówkę

morgową w promieniu 20 kłra 
. . Poznania kupię. Zgłoszenia 
liurjer Poznański zdw 72 391/02

Kolonjalkę
maglem mieszkaniem kupię. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 341 
Nieruchomość

kupie w cenie 40—80000 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdiw 72 567

Gramofon
walizkowy lub kwit lombardowy 
kupię. Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 545 ____  .
Siół

rzeźnicki kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 72 467 

Stołów
marmurowych siedm, stół skła­
dowy kupię. Oferty Kurjer po­
znański zdw 72 327 

Kupię
każdą ilość starych worków. -* 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 331 „
Poszukuję

kupna domu 4 ubikacjach ort’’-dem warzywno-owocowym oow;
dna komunikacja. Oferty Kufl“ 
Poznański zdw 72 532

Willę . .
ogrodem okolica Poznania ku® 
Oferty z ceną Kurjer Pozna11™

zd w 72 571
Skład

kolonialny z 4—5 pokojowem 
szkaniom kupię. Oferty Kuw 
Poznański zdw 72 510

Kupię
parcele, małą wiilke.. ogród 
saozyikowo, Puszczyków®} a. 
Sesie. Zgłoszenia Kurjer Po®“11 
ski zdw 72 515 1

Dom — willę
z ogrodem na peryferiach w ___ 
znaniu kupie. Wpłaty ‘’»'-ł™- ¡j 
Spieszne wyczerpujące zgi«® h 
do Kur.iera Poznańskiego V

Emeryt , .et, 
państwowy w sile wieku pe gtrj. 
ny przyjmie portjerstwo “““„.ju- 
żostwo w lepszym domu. w. 
je ¡przytem wszelką in ¿„.z I’1*’ miejscowość obojętna z?',apoziu 
później. Zgłoszenia Kurjer

zdw* 72 367

Dom
3 pokoje kuchnia, ogród owoco­
wy. Mosina sprzedam. Oferty 

. Kułjei Domański »der 72 42OJ1

Administracja .
kamienic poszukuję s.auljn5«iab 
dzę procesy, długoletnie doefereO- 
czenie. pełna gwarancja. „s,)rzy- 
cje poważnych banków- ^śa, 
sieżony znawca meru<- t-urjef 
Biuro, telefon. Oferty K 
Fosa, dw 1204
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Piękną willę
„i-ieie. niedaleko Poznania, 

Mam lub zamienię na. inny 
’Sukt lub teren w Poznaniu. — 
<!.lyeJlŁ ao Kurjera Poznańskiego 

zdw 72 108

Mieszkanie
pokój i kuchnia 600 — rok 
Oferty Kurjer Pozn zdw isz, Dwuosobowy

Mickiewicza 7, m. 3. zdw 725154

Oferty

' Administracje
■ .cienie meldunki załatwia fa-

właściciel domu. Zgłosze- 
^.°*Nowak. Strzelecka 33.
8,8 1 zdpw 72 243

Dwa
.pokoje kuchnia, ogród dworca Lu­
boń czynsz miesięczny właściciela 
wskaźe Kurjer Poznański

zd w 72 514

Ramienica
cm fortem blisko Placu Wolno- 
í-i dochód 13 500. cena 127 000. 
ÉÜ'intv 70 000 Tomczak, Wierz- $$31. zdw 71857

Mieszkanie
4 pokoje komfort oddam zwrot 
kosztów. Okolica Wierzbiecice 
wskaże Świercz. Żupańskiego 18. 

zdw 72 549

Kapię
w poznaniu przy wpłacie 25 
Oferty S. Olszewski. Rynek 

gródecki 13/14 zdw 72 234

5 pokoi
przy ul. Matejki czynsz mieś. 200 
zł korzystnie oddam. Zgłoszenia 
Domachowski. Nowa 1 III ptr. 

zdw72 3Sl

Kamienica 
mi«Rto blisko Poznania, dochód 
® zt- cena 35-000- "'piaty ?ó nOO — Zgłoszenia: Rutkowski, 
Grobla 29.__________ 72 200

7 pokoi
z wszelkiemi wygodami, parter 
zaraz. Wiadomość gospodarz ul. 
Słowackiego 38. jw 1679

Dom
8 mieszkaniowy, dochód 

S500'z! sprzedam za 45 000. wpla- 
w 20 000 przejecie hipoteki amor- 
m&cyjnej Kossmann. Fredry 6 
tr zdw 72 403

Dwupokojowe
meblami Matejki 1600. Plac No- 
womiejski 10 a. m. 5.

zdw 72 464
Cztero pekoj owe

komfo-towe, meblami 3 600 
Szwajcarska, telefon 41-83.

zdw 72 465
Administrację

domu na Łazarzu przyjmie dłn- 
joletni samodzielny zawiadowca 
(mienie. Pierwszorzędne refe­
racie. Zgioszenia Kurjer Pozn. 
K zdw 70 964

Mieszkanie
pokój kuchnia zaraz od gospoda­
rza. Zabiikowo przy dworcu, ul. 
Piłsudskiego 15. zdw 72 384

10 000 złotych
dłuższy czas wypożyczę procent 
umiarkowany. Warunek, odpo­
wiednie stanowisko dla rutynowa­
nego solidnego kupca, pupilarna 
pewność hipoteczna. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdw 71 546

Dwa
duże pokoje do wydzierżawienia 
Osiedle — szosa Warszawska. O- 
ferty Kurjer Poznański

zdw 72 492

Kto pożyczy 
3 tys. zl na dokończenie 2 stu­
dentkom pod dobry zastaw? — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 71 554

Mieszkania
3—4 pokojowego w śródmieściu z 
wygodami poszukuje młode mał­
żeństwo zaraz lub później, ewentl. 
czynsz zgóry Łaskawe zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdw 76 809

Pożyczki
J-S tysięcy poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo oprocentowanie 
21/, Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw72177

3—i pokojowe
mieszkanie z kuchnią i łazienką 
w śródmieściu urzędnik państw, 
na staiem etacie wprost od go­
spodarza Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 72 250

Udziałowca
! kapitałem 5—15 tysięcy przyj- 
mie poważne przedsiębiorstwo — 
ewentl. współpraca. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 72 17«

Mieszkania
4—6 pokojowego w śródmieścia 
wprost, od gospodarza za mie­
sięczną dzierżawę szukam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 72 212

Za pożyczenie
3-5 tysięcy przyjme na posadę 
w poważnem przedsiębiorstwie 
osobę piszącą na maszynie. Opro­
centowanie pieniędzy i pensja do 
umowy. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 72 175

Mieszkania
3 pokojowego, komfortowego 
wprost od gospodarza w śródmie­
ściu za półrocznym czynszem zgó­
ry poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański zdiw 72 511

7 000
M I hipoteko poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański nw

Pokoju
Sab. cfwóch z kuchnia -wprost o>d 
gospodarza, za miesięcznym czyn­
szem poszukuje. Oferty Kurjer 
Po-znański zdw 72 520

5 000
poszukuje pod zastaw bardzo 
pewnych weksli na 3 miesiące. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański
 zdpw 73 197

Jednego
pokoju, kuchni lub próżnego po­
szukuję zaraz Oferty Kurjer Po­
znański zdw 72 388

1000—1 200 zl
pożyczki pod zastaw dobrego pia­
nina poszukuję. Oferty do Ku- 
tjera Poznańskiego zdw 73 255

2—4
pokojowego mieszkania zaraz od 
gospodarza poszukuję. Czynsz za 
rok. Oferty Menke. św. Wojciech 
38___________ zdw 73 368

Pożyczki
3690 zł poszukuję na I. hipotekę 
Oferty Kurjer Poznański 
____ zdw 72 225

Mieszkania
6—8 pokoi w śródmieściu poszu­
kuję od gospodarza za dzierża­
wę. Oferty Kurjer Poznański

zdw 73 355
10 000 zl

niA hipotekę wypożyczę zaraz, 
oterty Kurjer Poznański

zd.w 72 574

Państwowy
urzędnik poszukuje mieszkania 
Poznaniu Laszkiewicz, 3 Maja 3a 

zdw 72 453
_ 2 500 Zł

TOs«m pożyczki na I hipotekę 
2>0?¿.retwa■ dam wysoki pro cent Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 557
50—70 000 zl

ÍX? na I-sza hipotekę do» 
«Obrze procentującego się.

■ Kurjer Poznański 
zdw 72 505

Urzędnik
bezdzietny poszukuje 2 pokoi z 
kuchnią, łazienka, rok zgóry — 
Oferty Kurjer Poznański filja 
Marszałka Focha 36.

zdw 71711

250 000 zl
ii» n1 h. hipotek lepsze dziei- 
ci ,0ZTlR‘n'.a wypożyczę Agen- 
JnTt? uc^eni- Oferty spieszne do 4Mjęra Poznańskiego 

zdw 72 397

10 ZAMIANA 
MIESZKANIA

Mieszkanie
trzypokojowe, pobliże Starego 
Rynku, pairter. odda właściciel 
doonu w zamian za trzypokojowe 
mieszkanie, w pobliżu ul. Matej 
ki. Oferty Kurjer Poznański 
zdiw 72 570 iutb telefon 63 77.

- Kuźnia
che ir-az duża szopa z tro- '’¿sz?at<5dziam]' nadaj6ca się na 
rolnicjik ,reParacyjny maszyn lodź ei«ti 1 samochodów lub ko-
sfi? «« w* M 
aiig a° a*ia.,'aa

2 nr,V„ Puszczyk°w<* 
nych ni° kuchnia dla bezdziet- 
Z^oszetintań-e z! mieslftcznie. 

Z6Qia Kurjer Poznański 
zdw 70 860

4 pokojowe
mieszkanie słoneczne balkon ła­
zienka .pokój dziewczyny, światło 
elektr, gaz, centrum zamienię na 
2—3 pokoje. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 72 432

■ssBssrastOTwsietsss 
11 POKOJE UMEBL.

Samotna
inteligentna osoba odda pokój, 
centralne ogrzewanie. Matejki — 
troskliwa opieka starszemu, so­
lidnemu panu Oferty Kurjer Po­
znański zdw 71 328

2 Drt, . Mieszkania
żawa ztrńrvUiCli?ia- °sród, dzier- 
5dlainistrnoruj Pożyczka, objecie 
'Izierżaw8?1 do,mu od 1- U 
Uer Pníria?0?^01^31'2- Oferty Xu- -~-j£znański zdw 72 283
laa«ik8DwUpolŁOi<J'we 
darza. Pr!i?í™,y czyn®z od gospo 
ft>r®iawp kuchnia 400.— In- 

Łukaszewicza 6. m. 14. ®dw 72 518

Pokój
frontowy o trzech łóżkach. 4u- 
pańskiego 21 parter, lewo.

zd w 72 252
Pokój

dwom studentom. Matejki 65 a, 
m. 7._______________ zdw 72 251

Kopernika
3 IV. osobnem wejściem, miesz­
kanie 14 zdw* 72 249

Pokój
wolny. Ratajczaka 10 U. 

zdw 73183

Sołacz
Sotacha 14, przystanek tramwa­
jowy. pokój z utrzymaniem 1—2 
studentkom. zdw 72 209

Pokój
wynajmą. Wierzbięcicę 49, m 6. 

zdw 72 200
Jedną

dwie panienki z utrzymaniem, 
bez. b redry 3. prawe skrzydło, 
Parter. zdw 73311

Ładny
niekrępujacy balkonowy 1—2. — 
Szyperska 3. ta. 13. zdw 72 290

Pokój
dwu — jednoosobowy lepszego 
pana. Młyńska 18. I. prawo.

zdw 73 286
Frontowy

elegantki, słoneczny panu na po­
ważnem stanowisku. Plac Nowo- 
miejski 6 a. I. zdw 72267

Pokój
jedno — dwuosobowy, łazienką. 
Wały Zygmunta Starego 6. III. 
lewo. zdw 72 275

Pokój
umeblowany utrzymaniem lub 
bez. Gwarna 8, III., lewo 

zdw 72 304
Pokój

panience. Ratajczaka 16, m. 10. 
zdw 72 305

Pokój
umeblowany wolny. Grobla lb, 
mieszkanie 8 (narożnik Wielkich 
Garbar). zdw 72 306

Elegancki
Długa 3, II., lewo. zdw 72 310

Pokój
dwuosobowy. Łąkowa 18 a. I., 
prawo. zdw 72 301

Pokój
Skryta 7, m. 6 (przy MatejkJJ. 

zdw 72 302
Pokój

umeblowany Jeżycka 41. parter 
lewo. zdw 73 235

Dwuosobowy
Zielona 1. parter, lewo.

zdw 72 361
Pokój

2 panom od 15. Wały Król. Ja­
dwigi 2a. m. 17. zdw 72 362

Półwiejska
2, mieszkanie 6, utrzymaniem 
1—3, częściowo pianino.

zdw 72 365
Tani

Grobla 19. mieszkanie 12. 
zdw 72 435

Frontowy
czysty, używaniem kuchni 25 zł. 
czynsz zgóry ewtl. pożyczka. 
Wierzbięcice 81. m. 1. zdw 72 436

Słoneczny
czysty, niedrogi, zaraz. Bardasz, 
Strusia 3. zdw 72 269

Dwuosobowy
Wierzbięcice 37. mieszkanie 4. 

zdw 72 292
Jednoosobowy

umeblowany. Górna Wilda 73, 
mieszkanie 6 zdw 72 295

25 zł
pokoik Skryta 2. mieszkanie 2. 

zdw 72 296
Dwuosobowy

Wielkie Garbary 29. mieszk. 10. 
zdw 72 363

Frontowy
panom zaraz. Kanałowa 6, par­
ter, prawo. zdw 72297

Wspólny
panu. Pocztowa 13 mieszk. 6. 

zdw 72 281
Pokoik

do wynajęcia Czesława 17. — 
Horn. zdw 72 282

Dwom
panienkom wspólny. Wielkie
Garbary 35, m. 6. zdw 72 274

Z klatki
przyjezdnemu 30 zł. Wysoka 4. I. 
Prawo. zdw 72 326

Pokój
umeblowany dla 2 panów. Pół­
wiejska 11, I. prawo, »dw 72 506

Pokój
eoiidneaniu panu Strzelecka 2. m, 6 

zdw 72 577
śródmieście

utrzymaniem—bez. Podgórna 2a 
III. prawo. zdw 72 576

Słoneczny
ciepły, telefon, wygody, najchęt­
niej oficerowi. Grunwaldzka 13. 6. 

zdw 72 505
Pokój

iwynajmę. Jeżycka 45, mfeszk. 9. 
zd w 72 561

Dwuosobowy
czyuty. Słowackiego 39, 111. prawo 

zdw 72 509
Pokój

na 2 eeoby « całkowitym utrzyma­
niem dó wynajęcia. Grunwaldzka 
5, zgłoszenia mieszkanie 7, mie­
dzy 1—4. zdiw 72 547

Dwuosobowy
panom. Strzelecka 11. IH. prawo, 

zdw 72 522
Bardzo

eieipły wspólny panience. Śniadec- 
kich 28.-8. zdw 72 528

Pokój
frontowy elektryczność 1—2 oso­
bom. Wierzbięcice 33. mieszkanie 
9. zdw 72 531

Pokoje
z utrzymaniem i wszelkiemi wy­
godami. Matejki 60. m. 8.

zd w 72 548

Dwu — trzyosobowy
Cieszkowskiego 7. 12. zdw 72 513

Pokój
15 10. Skryta 15. m. 4.

zdw 72 482
Pokój

ładny, czysty, wynajmą. Polna 13, 
.. lewo. __ zdw 72 4bb

Pokój
2 panom frontowy. Długa 3, 

II.. prawo. zdw 72 487

Mieszkanie
2^?ąfortem zarae wiłJa

fwo^wupokojowe
P«-^Hdy átwak,’ bailkon. począ- 
JÍMnijcón, „ dfugoletni czynsz. 
**^6 Ku-jp^kluęzam. Adres

«iw 72 564

Pokój
pracującym umysłowo bezwzględ­
ny spokój zapewniony i wymaga­
ny. Słkryta 14, m. 8. zdw 72 211

Tanio
„ładny słoneczny, inteligentnym.

Wielki# Garbary 4 mieszkanie 8
Á „ «hwsaan

Dwuosobowy
Wienzbięcice 34. mieszkanie 6. 

zdw 72 551
Pekoje Gwaas* &, UL panra 33 fiK

Uwaga
Kto przyjął od 1. 10. 31, ałużąea 
M. Janiec, proszę-o adres do Kw- 
rjera Poznańskiego zdw 72 230

Pokój
iróżny, klatki schodowej. Adres 
furjer Poznański zdw 72 458

Dwuosobowy
duły słoneczny, św Wojciech 21, 
II.. lewa. zdw 72 473

Pokój
dla solidnego pana 15.19. do wy 
najęcja. Wodna 11. m. 3.

zdw 72 534
Pokój

Romana Szymańskiego 9. m. 9. 
zd w 72 539

Słoneczny
utrzymaniem, bez. Siemiradzkie 
go 2. m. 4. zdw 72 519

Pokój
używalność kuchni — bez. Reya 1 
m. 6. zdw 72 508

Pokój
Przemysłowa lip. zdw 72 490

Frontowy
czysty dwuosobowy, elektrycz­
ność. Wierzbięcice 37 a. mieszka­
nie 10. zdw 72 389

Kantaka 6
I. piętro, wynainie duży słoneczny 
pokój 1—2 osobom utrzymanie, 

zdw 72 337
Pokój

solidnej osobie utrzymaniem, bez. 
Strzelecka 25. I orawo. 

zdw 72 324
Pokój

fortepian. Chełmońskiego 21. m. 
2. zdw 73 418

Korzystni©
¡pokój biurkiem 1—3 osób, gabi­
net. sypialria 1—2 osób. Matejki 
1. Drowa Gackowska. zdw 72426

50
elektryczność pianina. Małeckie­
go 35. parter, prawo, zdw 72 408

Pokoje
Młyńska 12 I. prawo. zd'W72 4W6

Elegancki
ookój utrzymaniem lub bez. — 
Przecznica 10. m. 1. zdw 73 404

Pokój
Za Groblą 2, m. 21. zdw 72 402

Pokój
wygodny Romana Szymańskiego 
9 mieszkanie 6. zdw 72 400

Pokój
Sew. Mielżyńskiego 22. I. wchód 
mieszkanie 14. ’ zdW7E342

Słoneczny
dwuosobowy Plac Bernardyński 
1 mieszkanie 4. zdw<72 347

Pokój
frontowy, duży, dolarze urządzo­
ny. elektr.. dwom leoszym panom 
z utrzymaniem od 15 lub 1. 11. — 
Kwiatowa 4, mieszkanie 6. 

zdw 72 474
Pokój

wynajmę. Ratajczaka 13, n. 
zdw 72 477

Studentce
pokoik miły, śródmieście Wały 
Kościuszki 7, m. 1. zdw 72478

Pana
na wspólny pokój Fr. Rataj­
czaka 2. mieszkanie 15.

zdw172 449
Pokój

panom, paniom lui> małżeństwu. 
Za Groblą 5, tylny dom, I. piętro 
prawo. zdw 72 452

Sołacz
nmeblowane sypialnia, mieszkal­
ny, gazokuchenka Ewentualnie 
cztery pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne, elektryczność, telefon, 
śląska 2. zdw 72 445

Pokój
dwuosobowy z utrzymaniem. — 
Fredry 4, mieszkanie 6.

zdw 72 447
Dobrze

umeblowany pokój. Prosa 21. 
III.. Hoffmann. jw 1685

Pokój
do wynajęcia, ul. Wielka 17. m. 12 

rw 3081
Pokój

umeblowany duży i czysty na 2 
lub 3 osoby calem utrzymaniem 
lub bez. Stary Rynek 89, m. 3. 

rw 3079
Pokój

duży umeblowany, elektryczność. 
Raczyńskich 2, skład.

zdw 72 493
Pokój

frontowy wynajme panom. — 
Kwiatowa 3. II.. lewo.

zdw 72 494 4
Panienkę

z utrzymaniem bez wspólny. Kra­
sińskiego 8 c. zdw 71496

Komfortowy
pokój z wygodami, wysoki par­
ter. front przy placu święto­
krzyskim. dla 1 lab 2 panów za­
raz. Podgórna 14. m. 1. 

zdw 72 475
Pokój

umeblowany, frontowy z elektry­
ką osobnem wejściem od 15 b. m. 
lub później do wynajęcia. Ul.
Romana Szymańskiego 8 parter.

Pokój
dwuosobowy utrzymaniem lub 
bez tanio. Sew. Mieiżyfiekiego B. 
m. 8. zd-W 72 394)

su*»

Odwołuję
obelgę rzucona na panią Salome« 
Olszak. Borkowska. gdw 72 338

Panią
granatowym płaszczu wsiadająca 
przy Esplanadzie kierunek Ła­
zarz godzina 22. prosi pan grana­
towym płaszczu o spotkanie śro­
dę godzina 20 przed Bristolem. , 

zdw 72 401

21 ZGUBY 3kbBI

Pokój
elegancki. Cieszkowskiego 8. m. 9 

______ zdw 73 575____ _____
Pokój

wynajme zaraz. Sew. Mielżyń­
skiego 22-28. parter 4 wchód od 
10 do 1 ej godz. zdw 72 501

Poszukuję
pokoju próżnegc na Sołaczu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 71 611

Zgubiłem
w Sądzie Grodzkim portfel, i 
książeczką inwalidzka, którą u- 
nieważniam. Uczciwy znalazca 
odda pod adresem w książeczce.

zdw 72 322__________
Zgubiono

książeczkę wojskową nr. 387 P. K. 
U. Jarocin. Witold Celiński.

zdw 72 484 
Zgubiono

8 kluczy w drodze z Kaipońiery 
do Głównej. Oddać za wynagro­
dzeniem. Jeżycka 2. m. 3.

zdw 72 4Ł.>

Poszukuję
skromnego cichego pokoju bez 
utrzymania taniego, własna po­
ściel. Oferty Kurjer Poznański

zdw 73 18S)
Studentka

poszukuje ładnego pokoju od 1. 
11. blisko Uniwersytetu. Zgłosze­
nia z podaniem ceny do Kurjera 
Poznańskiego zdw 72 210

Pokoju
umeblowanego, niekrepującego. e- 
i.ektryoznością poszukuję od 15. O- 
ferty z ceną Kurjer Poznański

zdw 72 553

Zgubiono
dnia 3 września rękawiczkę męską 
na Wildzie oraz dnia 10 września, 
rękawiczki białe damskie w okoli­
cy Zamku, miedzy godz. 4—6. Ła­
skawego znalazcę upraszam oddać 
w redakcji Włościan:-a Kramar­
ska 19 20. I. p. zdw 72 543

Niemieckie
francuskie, angielskie maszyno­
we tłumaczenia sądowe, prawni­
cze, naukowe, tanio Biuro Garn­
carska 9. parter, mieszkanie 3.

dw 1293

Pokoju
w pobliżu dwójki poszukuje pani. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 72 378

Pokoju
skromnego poszukuje pan od 15. 
(Jeżyce). Oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 72 483

Starsza
pani poszukuje skromnego, próż­
nego i umeblowanego pokoiku na 
Jeżycach lub w pobliżu. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 72 573

śródmieście
lub okolica Jasnej dwóch panów 
poszukuje dużego, niekręnujące- 
go pokoju. Oferty z podaniem 
ceny Kurjer Pozn. zdw 12 479

Obiady
smaczne na maśle od dwudzieste­
go 1.75 Matejki 45. I.

zdw 72 224
Szukam

szycia 1.50 zł dziennie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 72 272

Fortepian
zamienię na dobry dywan lub inny 
przedmiot. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 73 368
Dla akuszerki

panny, nadzwyczaj dobra egzy­
stencja Mogącej pożyczyć 1090— 
1500 zł na procent dam miesz­
kanie pokój i kuchnię bezpłatnie 
lub za opłatą 1—2 lata zgóry — 
(mniejsze miasto) właściciel. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 72 3523

Większe
przedsiębiorstwo handlowe poszu­
kuje ubikacyj na biura oraz ma­
gazyny. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Kuriera Poznańskiego 
pod zdw 73 218

Dwie ubikacje
-uterenowe. sklepione na skład­
nice lub warsztaty wynajmie za­
raz gospodarz Zgłoszenia 3—5, 
Drużbackiej 7 Staeyenówa.

zdw 72 236

Skład
najlepszem miejscu. — Starego 
Rynku tanio odstąpię. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 72 284

Ubikacji
na rozlewnię piw poszukuję. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 273
Poszukuję

ubikacji na warsztat obuwniczy 
przy ul. Grodziskiej wzgł. Ostro- 
roga. czynsz zgóry. Zg'oísz. Ku­
rier Poznański zdw 72 507

Lokal
200 nu IV. piętro na przemysł 
lub składnicę tanio. Dnża winda 
nortjer Kazimierz Kużaj Cen­
trala Dywanów, Woźna 12 na­
rożnik Garbar. Pw 8076-40.29

Składa
próżnego szukam na M. Focha 
lub składnicy suterenowej. Oferty 
do Kurjera pozn. zdwi73 434

14 DZIERŻAWY

Plac
z szopami, biurem do wydzierża­
wienia. Deierling. Górna Wilda 
790 I. _________ zdw- 72 025

Piekarni
poszukuję w ruchliwem miastecz­
ku lub kościelnej wsi celem dzier­
żawy Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Agentury Kurjera Po­
znańskiego w Kruszwicy.

np 6214

Przedsiębiorstwo 
wymiany mąki

w dużej wsi kościelnej poszukuje 
inteligentnego człowieka. Potrzeb­
ne 2—3 000 zl. Oferty uprasza 
do Kurjera Poznańskiego

. zdw-73 351
Dzierżawa

Majątek -545 mórg dobrej ziemi 
w kulturze w Poznańskiem kom­
pletny żywy martwy inwentarz. 
Dwór polożo-ny w ślicznym par­
ku z własnem światłem ełektryez- 
nem. ee-ntralnem ogrzewaniem — 
wydzierżawię na 12 lat. Objęcie 
22 000 zi Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zd w TU 377

l£
wIwZ2836U»hL

16 OSOBISTE

Przepowiadam
z kart. Wielkie Garbary 49, m. 16. 

zdw 72 586

Telefon 15-60
_ ścieranie ścian i sn- 
“Q^=fitów. Czyszczenie 

parkietów. Blektro- 
luxem odkurzania. 
Doręczanie listów,

paczek i przewózki bagażów, za­
łatwiają Posłańcy Miejscy, biu­
ro ul. Woźna 11.

Pw 8079-41.2
Płaszcze

damskie, kuśnierstwo, moderni­
zacje Nowak, mistrz, 'Wrocław­
ska 33. d-w, 1282

Przyjmę
administrację domów na Jeźy- 
cach i okolicy. Oferty Kurjer 
Poznański jwlGSS

Panie
pięknie ufarbuje lub zmieni kolor 
włosów zabarwi brwi i rzęsy. — 
Niska cena. Izdebski, zakład fry­
zjerski. Plac Wolności 18. obok 
G randki. Pw 8081-57,253

Kawaler
kupiec na stanowisku lat 00. przy­
stojny. ciemnoblondyn. dobrej pre­
zencji, bez nałogów, sympatycz­
ny. solidny kulturalny, zdrowy, 
z dobrej, lepszej rodziny, posia­
dający 15 tysięcy zł. poślubi sym­
patyczną. ładną, zgrabną solidną 
pannę do lat 25, posiadająca 
przedsiębiorstwo wzgl. dom ze 
składem 1. t. p. Oferty kierować 
z fotografją do Agentury Ku­
riera Poznańskiego „Globus“. — 
Rawicz, dla A. Ż. zdw 72194

Pannę
w wieku do lat 30. inteligentną, 
przystojną, silnej budowy. pTagnę 
poznać w celu matrymonialnym. 
Kawaler wiek średni material­
nie zapewniony (właściciel kamie­
nic). ścisła dyskrecja! Łaskawe 
zgłoszenia upraszam Kurjer Po­
znański zdw 72 279 .

Panna
lat 27, brunetka, posiadająca 3 
tys. lub wyprawą szuka pana re­
ligijnego celem ożenku. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 72 398

Fryzjer
samodzielny prowadzący przed­
siębiorstwo fryzjerskie od 1927 r/ 
majątek 10 000. z braku znajomo­
ści pragnie poznać panienkę fry­
zjerką . damsko • męską celem 
ożenku do lat 25 Poważne oferty 
z fotografją do Kurjera Poznań' 
skiego zdw 72 957

Przystępnie
dyskretnie, uczciwie załat 
sprawy matrymonialne w 
rach arystokratycznych, prze, 
słowych. kupieckich, wojskowj 
pracowników umysłowych., 
nych osobą ustosunk. Ofertj 
fotografiami uprasza przes 
„Apollo“. Łódź, ulica Nari 

35. mieszkanie 5, tele 
i47 03- Pr^jeęia osobiste pon a*e»«dsjr woda 16-2L, . sdw 72

a
Obelgę

rzuconą na p Wendfowa i pannę 
Lubińska cofamy^ A 4 G. Rein-
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Mrówka
Piotr, Ostrów (Wlkp.), Kościn- 
siki 2. Poważne partje dla pań 
i panów. Dyskrecja, zdw 72 309

Panna
pozna urzędnika (pocztowca, ko­
lejarza) Rzecz poważna. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdw 72 462

Rutynowana
buchalterka z kilkoletnia prakty­
ką bankowa szuka posady. Miej­
scowość obojętna. Włada polskim 
i niemieckim jeżykiem. Łaskawe 
oferty upr. do Kuriera Poznań­
skiegozdw 71375

Inteligentna
panna, godna zaufania ¡poszuku­
je posady ekspedientki lub innej. 
OfertyKurjer Pozn. zdw716616

Korcpetycyj
niższym klasom oraz mnzyki u- 
dzielam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdw 70 878

Poszukuje
posady do wszystkiego osoba za­
ufana u mniejszej rodziny od 15. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw Tl 675

English 
Lady from London, gives lessons 
conversation. Apply Knrjer Po- 
znaftski zdw 71 634 

Kupiec
podróżujący szuka posady, bran­
ża obojętna. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 71836 

Nauki
jeżyka serbskiego kilka godzin ty­
godniowo poszukuje. Oferty z po­
daniem ceny zdw 71 676 ___

Kurs tańców 
rozpoczynamy 

Mikołajczak, Kledecka
Pocztowa 29_____ Pw 7 801-38.216

Leçons de français
grammaire, -onversation. littéra­
ture préparation au baccalauréat. 
Mme Dygat - Zakrzewska Pari­
sienne diplômée. Prix modérés. 
Poznań. Ogrodowa 12, mieszk. '28.

zdw 67 465 

Aptekarska
siła techn. żeńska, z 11-letnią 
praktyką dobrze taksująca, i s 
dobrem! świadectwami poszuku 
je posady. Łask, zgłoszenia Ku 
rjer Pozn. zdw 71 694

Fryzjerka
młodsza poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Oferty Kr 
Poznański zdw 71 620

Kucharka
przyjmie posadę zaraz. Ofe 
Kurjer Poznański zdw 73 047

młoda,
Osoba

inteligentna,

R. de Brugière
Wktor U P udziela lekcyj języ­
ka francuskiego. Ul Matejki 59, 

zdw 68 047

rzadzajaca, wieloletnia praktyka 
obeznana z ogrodnictwem. 
Oferty Kurjer Poznański

dw 1244 

Włoski
doskonały 1.50. 2. Zgłoszenia Ku- 

' rjer Poznański zdw 71406
Lekcyj

polskiego, niemieckiego, franeu- 
«kiego, księgowość tanio. Rataj­
czaka Q. m. 17.___Pw 8071^0,124

Konwersację
i. lekcje niemieckiego udzielam, ta­
nio. Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 246________

Dla
urzędnika gospodarczego

4. 32. lub wcześniej. Zgłosze­
nia przyjmuje Maj Chwałkov 
per Środa. Pw 7 97-8-57,2

Kucharka

11. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 72 259

English
lekcji oraz konwersacji poszukuje 
2 panów. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 72 271 ________

Dziewczyna
z dobremi. świadectwami. g< 

miem szuka posady od 15. 
ewentl. jako pokojowa. Ofi
Kurjer Poznański zdp 72 265

Udzielam
kursu kroju Górna Wilda, La®, 
giewicza 5, I. zdw 72 450

Służąca
do »wszystkiego poszukuje j 
Oferty Kurjer Poznański

____ zdw 72 260_____

Fortepian
(skrzydło) do wynajęcia 30 zło­
tych miesięcznie. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zd-w 72 262

Służąca
szuka posady do wszystkie 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 283
Panienka

Pianistki
i jazzbandzietki (z śipiewem) od 
16. 10 (.poszukuję. Spieszne oferty 
z fotografía Kapelmistrz, Gniez­
no Dalkoska 15. p. dw 1356

Liipiny,
skich.

Chodzież, u

Biurowej
jakiejkolwiek innej 

szukuje maturzysta K 
znański zdw 72 184

W ypożyczalnf a 
książek i nut

Dippel. Plac Wolności 11. Poleca 
wszystkie nowości w czterech je­
żykach. ________ adwt 72 416

Angielka

Kino Corso
..Ludzie wiecznego mroku" (Gór­
nicy)._______  zdw 72 442

francuski. Zgłoszenia: Pozn 
Gimn. Marcinkowskiego prof. ’ 
żyński. dla hr. Grabowskiej.

zdw 72 229 ____
Służąca

Miły
pobyt ,.Paryżanka", Pól wiejska 
30 koncert, separatki, zdw 72 405

27 SZUKA PRAC?
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Poszukuję
iejkolwiek posady ewentl. 

żę 1000 kaucji. Adres wsk 
Knrjer Pozuański zdw 72240

Służąca

Technik dentystyczny
poszukuje posady po _ 3-letniej 
praktyce. Wynagrodzenie skrom­
ne. Miejscowość obojętna. — 
Oferty proszą Blott Karol, Orze­
sze, G./Śląsk. zdw 71381

Posług aczka 
szuka posługi do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 411

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Wesoły Porucznik' 
Aurora: „Buster Keaton Ge 

nera!“.
Casino: „Gabinet Dr. Cali

gari“.
Colosseum: „Glos serca“. 
Corso: „Ludzie wiecznego

mroku (Górnicy).
Edison: Dynamit.
Harfa: „Gdy mężczyzna ko 

cha“.
Kapitol: „Żeński batalion

śmierci“ oraz „Djabelek“
Metropolis: „Poskromienie

flirciarki“ oraz rewja p. t.: 
„W krainie Kowbojów“.

Odeon: „Głód Seksualny z ży­
cia powojennej młodzieży“.

Renaissance: „Miłość kadeta 
i czerwony pirat“.

Słońce: „Miljon“.
Scala - Variete: „Program

sensacyjny“.
Tęcza: „Dziewczęta z baletu“ 
Wilsona: „Za Grzechy Oj

ców‘.‘

Kurjer Poznański zdw 72 288
Służąca

uczciwa, sumienna, pracowita, 
gotowaniem — dobremi śv ’ 
dectwami poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 72 378
Służąca

„„Jkolwiek gotowaniem i £ 
¡postukuje posady od 15. 
Kurjer Pozn ański zdw 72 280

Dziewczyna

Poznański zdw 72 270
Kucharka

samodzielna poszukuje t 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 217
Posługaczka

dobrze polecona poszukuje 
sługi zaraz lub 15. Oferty Ki 
Poznański zdw 72 320

detektyw.
Młody

wojażer. !

Łaskawe oferty do 
pisma zdpw 70 471/2_

Krawcowa
„„mowa dzielna, dziennie . 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 72 345
Panna

z porządnej rodziny lat 
ci-wa i pracowita, znajaca pra­
sowanie sztywnej bielizny, poszu­
kuje posady do bezdzietnych 
państwa lub samotnej oso-by. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 415

Starsza
dzieweryna ze wsi oprzyjmie poa 
posadę do samotnej osoby lub do rjer 
mniejszej rodziny. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 72 318

Cukiernik fe°m
samodzielny szuka posady. Miej- rjer 
scowość obojętna. M. Czypicki, 
Półwiejska 36, II. m. 16.

zdw 72 427 poe*
Służąca —

z dobrem gotowaniem do wszel­
kiej pracy domowej szuka poeady szu 
od 15 lub 1. Janiszewska, Kanaho- 15 
wa 15. zdw 72 428 rjei

Urzędnik gospodarczy
lat 27 (żon.) szkoła rota. 7 lat mło 
praktyk! w intensywnych inajat- got 
kach. Znajomość ksiaż-kowośoi 
gosp. i t. p. Dobry plantator bur. 
cukr. i hod. inwent. Świadectwa 
dobre, szuka posady zaraz lub 1 
stycznia. Oferty Kurjer Poznań- do 
ski zdw 72 537-8 ka

Posługaczka ku
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 72 463

Fotograf
retuszer poszukuje posady. Ła- jjlo 
skawe oferty Kurjer Pozn.

zdw 72 303 —
Służąca kt<

do wszystkiego poszukuje posady tpal 
w religijnym domu od 15. Oferty j. 
Kurjer Poznański zdw 72 312

Służąca *1
samodzielna, zaufana, dobrze po- -— 
lecona z dobrem gotowaniem do 
wszystkiego poszukuje posady od
15 w lepszym domu. Oferty Ku- { 
rjer Poznański zdw 72 291

Mistrz stolarski
zdolny do prowadzenia większego 
przedsiębiorstwa poszukuje po­
sady kierownika względnie werk- 

I mistrza. Łaskawe, zgłoszenia do *1 
Kurjera Poznańskiego SK

zdw 72 287
Panienka mi

■ z dobrej rodziny szyciem szuka po 
posady do dzieci lub innej. Zgło- K

- szenia Kurjer Poznański 
zdw 72 334

Pomocnik są
• piekarski poszukuje posady za; rj 

raz. Oferty Kurjer Poznański
zdw 72 329

—..... ...... •• - PtPraczka m
y uczciwa, czysta, potrzebna. — 

Adres Kurjer Poznański
zdw 72 330

Hafciarka sh
” poszukuje pracy poza dom za ma- O 

lem wynagrodzeniem. Bóżnicza
16, mieszkanie 16.

zdw 72 319
r- Piekarstwa “
e chętnie się wyuczę na prowincji, w 
a. Oferty Kurjer Poznański tj
a zdw 72 535
£ Przyjmę P

posadę pokojowej lub dio wszyst- ® 
kiego. Świadectwa dobre. Zgłoszę- s

o- nia Kurjer Poznański zdw 72 578
Dziewczyna

poszukuje posady od 15 lub 1 z go- u 
towiani-em w religijnym domiu. _O- s 

u ferty Kurier Poznański zdw 72569 r
£ Osoba
ń’ lat 27, przyjmie posadę gospodyni » 
«2 najchętniej u samotnej osoby lub s 

państwa od 15. lub 1. Oferty Kii- e 
rjer Poznański zdw 72 559 1

Sierota
»y. uczciwa, z dobrem gotowaniem,
33 własną pościelą poszukuje posady t

do wszystkiego, za sk roninem wy- . 
nagrodzeniem. Oferty Knrjer Po- £ 
znań ski zdw 72 558

że Młodszy dekorator r
— ekspedient na wszystkie branże 

poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Pozmański zdw 72 540

ób Osoba
y inteligentna, z dóbr, świad.. zna- ] 

— jaca gospodarstwo, kuchnie, pie- 
ozywo. zaprawy, przyjmie posadę 
do wyręczenia pani .lub probo- 
stwie. Zgłoszenia Kurjer Poznań- 

ia’ siki zdw 72 541
Dziewczyna

starsza, wiejska, z dobrem goto- 
waniem. do wszelkich prac do 
mowych poszukuje posady od 15. 
Oferty Kurjer Poznański 

rty zdw 72 524
Osoba

. uczciwa spokojna, z dobremi Swia- 
?*,e dectwami, szuka posady u, sa- 
Jer mptnej osoby. Oferty do Kurjera 

Poznańskiego zdw 72 525
Panna

lat 20, poszukuje posady jako po­
czątkującą ekspedjentka do eu- 
kiemi lub piekarni. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 72 527

po- x Dziewczyna
rJer lat 20 poszukuje posaidy do wszel; 

kich prac domowych najchętniej 
u samotnych państwa. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 72 529

m Gospodyni
ac^ wykwalifikowana, znająca kneh- 

nię djetetyczną poszukuje posady 
w domach kuracyjnych. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 72 379

— Dziewczyna
z dobrem gotowaniem i szyciem 
poszukuje posady do wszelkiej 
pracy domowej. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 72 340

Poszukuję

Starsza

Dziewczyna

Posługaczka
__posługi na cały dzień
lub pierws-zego. Oferty Ko-

Sierota
uczciwa, samodzielna

zdw 72 316
Dziewczyna

Kupiec
Oferty

Kucharka

Fryzjer
potrzebny. Św. Marcin 14. 

zdw 72 369
Krawcowa

samodzielna z 10 letnia praktyka 
poszukuje zajęcia w dom. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 72 414 
Panienki

do składu poszukuję zaraz kau 
cja wymagana. Oferty Knrjer 
Poznański zdw 72 350

Służąca
czysta i uczciwa, umiejąca dobrze 
gotować, której zależy na stałej 
posadzie, może się zgłosić od 16. 
10 lub i. 11. Lehmann. Kórnik, 
Drogerja. ____________ nw 6269

Inteligentna panna
ira całkowicie może zastąpić 
aia domu, przyjmie posadę (

dzieci do 5 let.. cośkolwiek 
■cie. muzyki, polski i niemiec-

Dziewczyna

Służąca 
uczciwa pracowita poszukuj« 
sady do wszysakiego od 15 jn î? 
z gotowaniem. Oferty Knrie.n*’ 
znański adw 72 448 r

Kucharka
służąca z dobrem gotowaniem re- 
stauracyjnem i dobremi świadec­
twami. Zgłoszenia: ul. Szwajcar­
ska 20, I. Wiśniewski.

nwi 6268 

z spaniem luib
zdw 72 385

Pokojowa
e posady na wyjazd do 
Oferty KuTjer Po-znaft-

Sierota
Oferty

Eksp ed j ent ka
samodzielna do działu porte,-., 
niczego na stalą.posadę od 
potrzebna. Kucja 1.500 zio,_„v 
Warunek. Oferty Kurjer

zdw 72 268 ottl-

Służąca
pracowita, z dobrem gotowaniem 
poszukuje posady od 15. Oferty 
Kur jer Pozu a ński zdw 72 498

Służąca
dp wszystkiego z praniem K—_ 
względnie uczciwa, z najleps,¿r¡ 
świadectwami od 15. Staevenn«. 
Drużbaokiej 7. 5—8 po poi

zdw 72 237

Dziewczyna
uczciwa do wszystkich prac domo­
wych, dobrze gotuje poszukuje po­
sady od 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 72 499____________

Poszukuję
posady z gotowaniem. Oferty Kn­
rjer Poznański zdw 72 503

E28 WOLNE MIEJSCA

Służąca
skromna, poszukuje po- 

vszystkiego. Oferty Ku-

Poszukuję
także z gotowaniem, 

ka Focha 163, m. 12.
zdw 72 454

2 siostry
poszukują posady 

i religijnym domu od 
iurier Poznański

zdw 72 317

Służąca
czysta i prędka do wszystkie,, 
potrzebna. Ratajczak, Gńrl. 
Wilda 113, parter. zdw 72 37*

Ogrodowy
ew. ogrodowy połowy, samotu, 
na skromne warunki zaraz n/i 
trzebny. Oferty z odp. §„¡7 
dectw, które się nie zwraca 
Grabski. Pawłowice, p. Żerków 
powiat Jarocin. zdw 72379

Uczciwa
inteligentna, chętna, o milej ¡y. 
wierzchowności panienka moje 
się zgłosić jako uczennica do 
składu kwiatów. P. Skrzypczak 
Św. Marcin 37._____ zdw 724®

Krawcowa
domowa, biegła na dziecięca dam. 
ska odizież potrzebna. Oferty c». 
ną Kurier Poznański rw 3082

Biegła ekspedjentka
do składu rzeźnickiego potrzebna. 
Reflektuje się tylko na pierwszo­
rzędną siłę. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw kierować pod „Eks­
pedjentka“ do „Par“. Bydgoszcz 
Dworcowa 54. Pw 8 056-63,555

Elew aptekarski
władający językiem niemieckim, 
z roczną praktyką, potrzebny od 
1 stycznia 32 lub prędzej do ma­
łomiejskiej apteki. Oferty upra­
sza się pod nr. dw 1 334 do eks­
pedycji Kurjera Poznańskiego.

Uczeń
_ odpowiedniem wykształceniem 
uczciwych rodziców, może, się 
zgłosić, załączając życiorys i od­
pisy świadectw. Szkoła fachowa 
na miejscu Centralna Droge­
rja, A. Antoszkiewicz, Kroto­
szyn.___________ zdw 71 814

Panienka
itna, skromna poszukuje 
do dzieci za mniejszem 

idzeniem. Łaskawe ofer-

Dziewczyna
je posady, do. wszystkiej . 
liej u niemieckiego pań- 
)ferty Kurjer Poznańsh '

zdw 72 466
Dziewczyna

kochająca dzieci, po 
posady od 15. Oferty Ku-

Dziewczyna
jska, uczciwa i skromna po­
kuje posady do wszelkiej pra- 
cośkolwiek gotowania. Ofer- 

Kurjer Poznański
zdw 72 444

Potrzebny
pomocnik ogrodniczy od 1. (j. 
Zgłoszenia wraz z odpisem świi. 
dectw których się nie zwraca j, 
Kuirjera Poznańskiego zdw 72 550

Służąca
czysta, uczciwa, pracowita, j» 
trzebna. Skarbowa 21, m. 2 - 
Zgłoszenia 4—6._____ zdw 7254,

Elew aptekarski
potrzebny od 1 stycznia hib wcze­
śniej. Apteka pod Koroną, Byd­
goszcz.___________ _____dw 1311

Ucznia
w naukę przyjmie mistrz rzeź 
nicki Pawlak. Poznań. Chwali- 
szewo 9. _________ zdw 71716

Adwokat
poszukuje maszynistki. Oferty 
Kurjer P ozu ański zdw 73248

Studentw krytycznem potoże_ . 
posady biurowej. Oferty

Maraka

zdw 72 431
Dziewczyna
z dobrem świadectwem 

ie jakiejkolwiek posady 
Kurjer Poznański

jw 1681________
Dziewczyna

polecona szuka posady 
niem, przychodniej na Ł 
Oferty do Kurjera Pozn,

 jw 168®

Uczeń fryzjerski
potrzebny Mokra 12.

zdw 72 364
Uczennica

biegła w rachunkach potrzebna, 
Michalski, Wromiecka 3. skład 
rzeżnicki.____________ zdw 72 437

Uczennica
ora« ¡pomocnica do krawieccamy 
damskiej potrzebna. Prądizyńskie- 
go 55, front, drugie piętro prawo.

zdw 72 439

Maszynistka
pisząca biegle według dyktanda 
na maszynie potrzebna zaraz do 
biura adwokackiego na godziny 
popołudniowe Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego pod

zdw 72 226 ________

Nakładaczka
zarwz. Dąbrowskiego 80.

jw 1686

Panienki
inteligentnej poszukuje się na 
kilka godzin dziennie do towa­
rzyszenia dzieciom w wiekn 6—18 
lat w przechadzkach ewentl. po­
moc w nauce. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 72196_________

Szofer
otrzyma stałą posadę za pożycz­
ka 1080 zl. Zgłoszenia do Kurjera 
Pognańsikiego zdw 72 429

Uczennice
do szycia, potrzebne. Dąbrowskie. 
go 38._________________ jw 1682

Dwaj robotnicy
przyuczeni specjalnie na krzesła 
mogą się zgłosić. Ul. Bukowska 
18. _________ zdw 72293

Potrzebna
służąca, umiejąca dobrze gotować 
oraz prać najchętniej Małopolan- 
ka. świadectwa wymagane. Zgło- 
«izenia Blaikowa. ni. Gen. Pra- 
dzyńśkieg© 55, między Rodanj 
4—6 po południu,_____ »dw 72542

Służąca
która gotuje dostanie miejsc«, * 
restauracji od 15. 10. •.Atlantic, 
Stary Rynek 80. zdw 72443

Służąca
młodsza potrzebna. Wielki«
Garbary 41, mieszk. 4. II.

zdw 72 300 .
Kuśnierkł

potrzebne zaraz. Rybak! 20 a. L 
front. zdw 72 807

Służąca
uczciwa, pracowita potrzebna aa 
raz. Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdw» 72 374 _______
Potrzebna

dziewczyna do wszystkiego z go­
towaniem szyciem, pościelą od 
1. 11. do nauczyciela wdowca. — 
blisko Poznania. Warunki skrom­
ne. Oferty do Kurjera Poznaft- 
skiego zdw 72 245 __________

Fryzjerka
kuiwistka. uczennica, POh*Ä 
Matejki 7. zdw 72 ag

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych P* 
trzebna. Marszałka Kocha lw) - 
Jesse.

Kuchmistrzyni
remi świadectwami szuka 
posady, także na wyjazd, 

7 Kurjer Poznański
zdw 72 495

Potrzebuję
podróżujących zbierania fotogra­
fii. prowizja, stała pensja. Sa- 
pieżyńsiki 8 Łoeiik. zdw 72 395

Potrzebna pani
inteligentna, władająca ta'’!'“. E 
zykiem francuskim n.ien”,®2i,j 
lub angielskim do . czte 
dziewczynki na wyjazd ui« 
składać z podaniem warunków 
krótkim życiorysem do Kur] 
Poznańskiego pod zdw 72 dag__.

Młodsza
inteligentna ekspedjentka z bran 
ży artykułów męskich, pisząca 
również na maszynie, szuka po- da 51. 
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 480 
Dziewczyna

długoletniemi świadectwami do­
brem gotowaniem szuka posady.
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 481
Starsza

służąca z dobremi świadectwami 
szuka posady. Wymagania skro­
mne. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 72 485

Gosposia - służąca
uczciwa, skromna, zmająca dobrze 
gotowanie i zaprawianie potrzeb­
na zaraz. Cukiernia Górna Wil- 

zdw 72 572

Dziewczyna
uczciwa do wszelkiej Pracy. kolwiek gotowaniem potrzeun». 
Restauracja, Górna Wilda w 

zdw 72 407

Humor zagraniczny

«4

Krawcowa
dzielna szuka pracy poza dom. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 72 472
Dziewczyna

uczciwa, pracowita, umiejąca coś­
kolwiek gotować poszukuje posłu­
gi od 15. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 72 409

restauracyjna z dobremi doświad- Robotnikaczeniami poszukuje posady od . ««uuuinmu 
15 10. 31 lub. 1. 11. 31. Łaskawe uczciwego, pracowitego dobrze po- 
oferty proszę skierować do Ku- lecę. Kocha 61. mieszkanie 2.
rjera Poznańskiego zdw 72 455 zdw 72 412

Ona: — Kłamstwo nie należy do moich słabostek.
On: — Oczywiście — to twoja siła.

(Lond. Opinion). S. F-

f ~ na stroni© ©łamowej 25 gr, na a ronię 44amowej przy tkońou tek.^głoszenia redakcyjnego 60 gr, na ©tronie czwartej 100 gr, na ®tronie
° ...... .....— 120 gr, przed wiadomościaimi potocznemi 200 gr od 1 ramowego ^y<ja-

Ogłoszenia »komplikowane ora« « zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia no 
nia porannego przyjmujemy do godz, 18M w nagłych wypadkach doigM«. 22u a{ogze. 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 11, większe dłużej według możności. Drowi ® ™weni 
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, kasbde daJeze ałowo 15 gr. Za różnice
a wysokością ogłoszenia; powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie oup

oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
cja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe w io- 

ii- ezspeo. zi ».00. w agencjach w mieście zl 4.50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę Poza Poznaniem UBesięezmie »1 »4» 
kwartataie ri 15.00, pod opkska miesięcznie w Polsce z 8.00, w innych krajach zl 11.00. 
w w-mnadków spowodowanych silą Wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t, p.wydawnictwo nie6MPowr’da°7a“ ostai^zlnieTisma. a abonenci nie maja Prawa domagam.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307. 3524, 3525, *072, w niedzielę, Święta i nocą tylko 1*76 i 8R8*, Hlja Stary Rynek 2305. P. K. O. P -----

J „ 4 .. 4- „ na październik 1031. za oba wydania razem włącznie tygoc 1 rzeapiata datku ilurtr. „Ilustracja Poznańską i „Nowiny Sporte 
» znaniu w eksped. zł 4,00. w agencjach w mieście zl 4.50, z
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